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Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej

Uroczysta akademia w Warszawie 
w 25 rocznicę zgonu
Stefana Żeromskiego

Prezydent RP obecny na uroczystości
(f) Z  okazji 25-ej rocznicy zgonu Stefana Żeromskiego 

°4 b y ła  sic w dniu 2 bm. w sali Państwowego Teatru Pol
skiego uroczysta akademia, inaugurująca zorganizowany 
Pod protektoratem Prezydenta RP tow. Bolesław’a Bieruta 
ogólnopolski obchód ku czci znakomitego pisarza. W loży 
honorowej zajął miejsce Prezydent RP tow. Bolesław Bie- 
hit w towarzystwie premiera tow. J. Cyrankiewicza.

Zw iązku L ite ra tó w  Polskich 
tow. Leon K ruczko w sk i wskazał 
m. in. na to, że S tefan Żerom -

Na uroczystość p rz y b y li człon 
sowie Rady Państwa i Rządu. 
Przedstawiciele w ładz naczel
nych PZPR, s tronn ic tw  p o lity -  
cznych i o rgan izacji społecz
nych, przodow nicy pracy oraz 
‘Wiat artys tyczny sto licy. O d
dzielną lożę za ję ły  wdowa po 
Wielkim pisarzu, Anna Ż erom 
ska. z córką M oniką.

W A R S Z A W A  —  P O N IE D Z IA Ł E K  4 G R U D N IA  1950 R.

W ie rn i swym rew olucyjnym  tradycjom  
górn icy wzmacniać będą siły  obozu poko ju

i  postępu
Pozdrowienia Kom itetu Centralnego PZPR dla górników

W YDANIE H CENA 15 gr.

Radosne święto towarzyszy górn ików

m m Æ  &  w  -¿ i M B i i t t l  i w  m i

ski to jeden z w ie lk ich , walczą
cych hum an istów  naszego piś
m ienn ictw a.

Dłuższą pre lekc ję  o tw órczo
ści Żerom skiego w yg łos ił K az i
m ierz W yka, profesor U n iw e r-

Zagaja jąc akadem ię prezes sytetu Jagiellońskiego.

120 tys. komisarzy spisowych 
przystąpiło do pracy

Komisarze przyjmowani są życzliwie 
przez ludność

K O R E S P O N D E N C I „TR YB U N  Y LU D U  DONOSZĄ:

2 bm . o godz. 8 ran o  120 tys . k o m is a rz y  o b w o d o w y c h  p rz y 
stąp iło  do p ra c  w s tę p n y c h  z w ią z a n y c h  z N a ro d o w y m  sp isem  
Powszechnym . W  c ią g u  sobo ty  ko m isa rze  o b w o d o w i zapo
d a l i  się ze sw y m  te re n e m  oraz n a w ią z a li bezpośredn i k o n 
takt z lu dn ośc ią . W ty c h  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h , k ie d y  to  
było m o ż liw e , ko m isa rze  p o z o s ta w ili m ieszkańcom  fo rm u la -  

sp isow e do sam odz ie lnego  w y p e łn ie n ia . N a w e t te oso y, 
które p o d e jm u ją  się sam o d z ie ln ie  w y p e łn ić  fo rm u la rz , po 
w inny  je d n a k  szczegółow o p rze czy ta ć  w y ja ś n ie n ia  w y d ru k o -  
'Vane, na o s ta tn ie j s tro n ie  fo rm u la rz a . W szędzie ta m , gdz ie  

sobotę ran o  m ie szkań cy  z n a jd o w a li się w  p ra cy , szko le  ltd .  
ko m isa rze  p o z o s ta w ia li na d rz w ia c h  k a r t k i  z ząyy iadom ie

c ien i o te rm in ie  p o w tó rn e g o  p rz y b y c ia . W n ie d z ie lę , 3 bm ., 
kom isarze sp iso w i zg łasza li się m ię d zy  godz. 8 a 20 po 
°d b ió r fo rm u la rz y  i  s p ra w d z a li, czy w s z y s tk ie  r u 
b ry k i zo s ta ły  p ra w id ło w o  w y p e łn io n e , z  ̂ u w z g lę d n ie n ie m  
stanu o pó łn o cy  z 2 na 3 g ru d n ia  b r . R e lac je  z ca łego k r a ju  
s tw ie rd za ją , że ko m isa rze  sp iso w i p rz y jm o w a n i są ż y c z liw ie  
> z p e łn y m  z ro z u m ie n ie m  p o trze b y  ja k  n a jd o k ła d n ie js z e g o  
Udzie len ia o d p o w ie d z i na p y ta n ia , z a w a rte  w  fo rm u la rz a c h .

na jp rędze j i ja k  na jd ok ła dn ie j

G órn icy , technicy i  sztygarzy, in ż y 
n ierow ie , p racow nicy gó rn ic tw a  po lsk ie 
go!

K o m ite t C en tra lny  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a rt ii Robotniczej pozdraw ia Was i 
składa W am  najlepsze życzenia z okaz ji 
„D n ia  G órn ika .“

W Polsce Ludow e j doroczny „D zień 
G ó rn ika “  s ta ł się dn iem  radości i durny 
z dokonanych osiągnięć czołowego oddzia
łu  po lsk ie j k lasy robotn icze j.

Doniosłe osiągnięcia polskiego g ó rn i
c twa są wyrazem  n iezw ykłego poświęce
nia, o fia rności naszej brac i górniczej, k tó 
rą  szczyci się cały naród. S etk i tysięcy 
gó rn ików  dokonu je  w ie lk iego, o fia rnego 
i bohaterskiego w ys iłku , by w  dziedzinie 
przem ysłu węglowego i górniczego w c ie 
lić  w  życie nasz w ie lk i, w span ia ły  i po
ryw a ją cy  P lan 6 -le tn i. S etk i tysięcy gó r
n ik ó w  wzmaga z dn iem  każdym  swój 
udz ia ł w  tw órcze j pracy, k tó ra  przyspa
rza Polsce nowych s ił i nowych zdobyczy, 
k tó ra  krzep i i w lew a w  serca zapał, ra 
dość i w ia rę  w  sp ra w ie d liw ą  i  szczęśli
w ą przyszłość..

K o m ite t C en tra lny  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotn iczej w yraża podzięko
wanie gó rn ikom  za ich o fia rn ą  i owocną 
pracę, k tó ra  wzmaga potęgę gospodar
czą i obronną naszego państwa ludowego 
i przyśpiesza nasz m arsz do socjalizm u.

*

K C  PZPR pozdraw ia jąc gó rn ików  z oka
z ji ich św ięta wzyw a załogi wszystk ich 
kopa lń  do wytężenia s ił d la w ykonan ia  
dalszych, w ie lk ich  i  tru d n ych  zadań, k tó 
re sto ją  przed gó rn ic tw em  po lskim .

Trzeba konsekw entn ie  i system atycznie 
wa lczyć o w zrost w yda jnośc i pracy, o o - 
szczędność i  obniżenie kosztów w łasnych,

D yżury w GUS
W A R S ZA W A . Jak nas in fo r 

mują z G łównego Urzędu S ta
t y c z n e g o ,  do dn ia S grudn ia 
m biurze spisów trw a ją  dyżu ry  
bfzy tele fonach przez całą do
bę.

N r N r te le fonów : 8-68-60: 
8-74-02 oraz telefonów między
m iastow ych  433, 458.

W A R S ZA W A . Do wszystkich 
Województw w ydelegowani zo
stali na okres trw a n ia  spisu in 
spektorzy i in s tru k to rzy  spiso
wi. Zadaniem  ich jest czuwa- 
Wę nad sprawnością przeprow a
dzenia spisu i rozstrzyganie w 
Przypadkach w ą tp liw ych . Dla 
trz y m a n ia  sta łe j łączności z te 
renem fu n kc jo n u je  zespół k u 
rie rów  W ojewódzcy i pow ia to 
wi kom isarze spisow i dysponu- 
Ją rezerwą fo rm u la rzy .

Sprawnie przeprowadzono 
akcję przedspisową 

we W rocław iu

W r o c ł a w . D la potrzeb ak-
ci i  in fo rm a c ji o spisie zrad io fo - 
^izowano na teren ie  W roc ław ia  
'■akie ob iekty, ja k  PDT, d w o r- 
Ce i wozy tram w a jow e.

Kom isarze spisow i s tw ie rdza
ją. że w robotn iczym  W roc ław iu  
Wroga propaganda nie znalazła 
Najmniejszego oparcia. Ludność 
miasta ze zrozum ieniem  przy 
ięła kom isarzy spisowych i 
Przychodzi im  z pomocą.

W ie lu  K om isarzy spisowych 
to robo tn icy . W a k c ji przygo

towawczej w y ró ż n ili się m. in. 
Franciszek K ucharsk i, A n ton i 
Pyłek, Zenon K a rw iń s k i, Fe liks  
Fabiszewski, Jan Kuchow icz, 
W ładysław  Boguszewski, Józef 
k o w a lik  i inn i.

W w ie lu  re jonach m iasta ko 
misarze spisow i pod ję li w spół- 
m w odnictw o o sprawne i przed 
Orniinowe ukończenie spisu na

rodowego.

. I tak  np. kom isarze spisówi re 
Jonu 13 tow . Skałeckiego zo
bowiązali się zakończyć akcję 
8t>isową na swoim  teren ie od 16 
^°dzin przed te rm inem  i w e- 
*Walj wszystk ich kom isarzy 
Nagrodowych m iasta W roc ław ia  

Podjęcia podobnych zobo
wiązań.

kom isarze obw odow i 33 rc jo -  
ob Antoniego B u rd y  usta- 

Wili

pam ięta jąc, że now y, sp ra w ie d liw y  ustró j 
społeczny można urzeczyw istn ić  ty lk o  
przez wytężoną, o fia rną , planową, dobrze 
zorganizowaną pracę.

Przed g ó rn ikam i po lsk im i stoi ważne 
zadanie opanowania nowoczesnej tech n i
k i oraz um ie ję tnego i  ca łkow itego w y k o 
rzystan ia  nowego sprzętu technicznego, 
m echanizm ów w rę b ia rek , ładow arek, 
„kaczych dziobów “ , przenośników.

Trzeba rozszerzać i um acniać wspa
n ia ły  ruch w spółzaw odnictw a pracy m ię 
dzy gó rn ikam i, oddzia łam i, kop a ln ia m i i 
zjednoczeniam i.

Trzeba w prow adzić  powszechną, maso
wą, zdecydowaną w a lkę  o żelazną, socja
lis tyczną dyscyp linę  p racy w  naszych ko 
pa ln iach i w  naszych zakładach. Należy 
ostro walczyć z łaz ikow an iem  i  zanied
byw an iem  się w  pracy, walczyć z ty m i, 
k tó rzy  u s iłu ją  łam ać socja listyczną dyscy
p linę  pracy.

Naczelnym  zadaniem  każdej kop a ln i po
w inna  być w a lka  z aw ariam i, w a lka  z 
w a d liw ą  organ izacją  pracy, w a lka  ze 
w szystkim , co u tru d n ia  rów nom ierne, sy
stematyczne, codzienne w ykonan ie  p la 
nu.

G órn icy, k tó rz y  od w ie lu  la t  p racu ją  
w  sw ym  zaszczytnym  zawodzie, w in n i o- 
toczyć tro s k liw ą  opieką m łode k a d ry  gór
nicze, przekazyw ać im  swe doświadcze
nie i  okazywać system atyczną pomoc w  
przezwyciężaniu trudnośc i i w  podnosze
n iu  swej sprawności p ro dukcy jne j.

Trzeba zachow ywać w ie lką , re w o lu c y j
ną, k lasową czujność, aby do naszych k o - 
pa jń  i zakładów  nie  p rzen ikną ł żaden d y - 
w ersan t i  sabotażysta.

Trzeba szerzej wprowadzać do p ra k ty 
k i górn icze j doświadczenia przodu jących 
gó rn ików  radzieck ich i  w zo ry  radz ieck ie j 
m echan izacji w  gó rn ic tw ie . P rzy jaźń

ZSRR, p rzyk ład  ZSRR, pomoc ZSRR u ła 
tw i nam  stworzenie z naszego górn ic tw a 
przem ysłu nowoczesnego, zm echanizowa
nego, socjalistycznego.

K o m ite t C en tra lny  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotn iczej je s t przekonany, 
że gó rn icy  polscy z honorem  w ykona ją  
w ie lk ie  i ważne zadania, k tó re  stoją 
przed n im i — że w  szeregach ludz i w a l
czących niezłom nie o pokój pracować bę
dą ze zdw ojoną energią, że w łożą w swą 
pracę ca ły swój w ys iłek , zapał, m yśl i ser
ce, że i nadal ja k  dotychczas kroczyć bę
dą w  p ierw szym  szeregu budow niczych 
socja lizm u w  naszym k ra ju .

K o m ite t C en tra lny  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotn iczej wyraża głębokie 
przekonanie, że górn icy polscy, w ie rn i 
swym  rew o lu cy jn ym  tradyc jom , tradyc jom  
pro le ta riack iego  in te rnac jona lizm u, swą 
o fia rn ą  i w yd a jn ą  pracą wzmogą s iły  m ię 
dzynarodowego obozu poko ju  i postępu 
P om n i orędzia przy ję tego w  im ien iu  80 
narodów, w  im ien iu  • ca łe j postępowej 
ludzkości na I I  Ś w ia tow ym  Kongresie 
P oko ju  w  s to licy  naszej ojczyzny — w  
W arszaw ie, gó rn icy  polscy wzmogą swój 
udzia ł w  w ie lk ie j i szlachetnej walce o 
pokój. P onadp lanow ym i tonam i w ydoby
tego węgla, rud y , ropy na fto w e j w ym ie 
rzą potężny cios ang loam erykańsk im  podże 
gaczom do now e j w o jn y  św ia tow e j, p rzy 
czynią się do pokrzyżow ania m ach inac ji 
im p eria lis tó w , przyczyn ią  się do zachowa
nia  i  u trw a le n ia  poko ju , przyczyn ią się 
w  sw ym  g łębokim  pa trio tyzm ie  do wzm oc
n ien ia  naszego państwa ludowego, do roz
k w itu  i  chw a ły  narodu polskiegp! Niech 
ży ją  polscy górn icy, czołowy oddzia ł bu 
dow niczych socja lizm u!

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  
P O LS K IE J ZJEDNOCZO NEJ P A R T II 

RO BO TNICZEJ

4 g ru dn ia  górn icy obchodzą swe doroczne św ięto Obchodzą je  
w  Polsce Ludow e j otoczeni serdeczną opieką p a r ti i i rządu. 
Na zd jęc iu : gó rn ik  - brygadzista kopa ln i „Sośnica tow . S ia n i-  
slaw  S tachow iak, re p a tria n t z F ranc ji. W Polsce Ludow ej tow . 
Stachow iak jest cenionym  i  szanowanym  przodow n ik iem  pracy.

Foto AR.

W PRZEDEDNIU ŚW IĘTA GÓRNIKA
wysokie odznaczenia 
górn ikom

specjalną punktac ję  wspól- 
a)vodn ictw a za jakość w yko na 
nia Pracy spisowej. J. Daw.

Chłopi przy jm ują  
gościnnie komisarzy

s SZCZECIN Na teren ie  w oj 
K2c2ecińskiegi obwodów k o m i

ce spisow i 2. 12 o godz. 8 ra -
ho
jąc Udali się w teren, doręcza- 

urkusze spisowe i udzie la-
Wyjaśnień. Z terenu całego 

^°.ie\vództwa donoszą o życz li- 
s’Vrń p rzy jęc iu  kom isarzy. Czę- 
n ° Próbowano zatrzym yw ać ich 

Posiłek, zwłaszcza na wsi — 
^.°Utisarze w ym a w ia li się bra- 

czasu, pragną bowiem, jak

przeprowadzić spis. (m. w.).

Łodzianie okazują
pomoc komisarzom 

spisowym 
P rzygotow ania do Narodow e

go spisu powszechnego w  Ł o 
dzi są ju ż  ukończone. W sobo
tę Kom isarze spisow i doręczyli 
fo rm u la rze  do wszystk ich m ie 
szkań. W p ią tek jeszcze na m ia 
sto wyszło  4200 kom isarzy sp i
sowych k tó rzy  chodząc od m ie
szkania do m ieszkania um aw ia 
l i  się z lo ka to ra m i na następny 
dzień oraz tłum a czy li poszcze
gólne ru b ry k i spisowe. K o m i
sarze ci p rzy jm ow a n i b y li, z 
w ie lk im  zrozum ieniem  i  okazy
wano im  dużo pomocy.

Wichrzyciele skazani 
na więzienie

W czasie przygotow ań do spi 
su zdarzały się w ypadk i k o l
portow ania  bzdurnych p lo tek.

P lo tk i te w  większości spot 
ka ły  się z w łaściw ą odpraw ą ze 
strony ludności, k tó ra  oddawa
ła m ącic ie li w  ręce w ładzy.

W czoraj przed sądem w  Łodzi 
stanęli trze j tacy w ichrzyc ie le , 
k tó rzy  da li się użyć jako  narzę
dzie w rog ie j propagandy. Są ni 
m i: S tan is ław  W erczyński, S ta
n is ław  D u rsk i, oraz Salezy Ko 
man.

Sąd po udow odnien iu w in y , 
skazał W erczyńskiego i Kom ana 
po roku  pozbawienia wolności 
i 400 zł g rzyw ny, a Durskiego 
pozbawiono wolności w  ciągu 8 
m iesięcy i żapłaci on 300 zł 
g rzyw ny, (bg)

*
L U B L IN . Kom isarze spisowi, 

k tó rzy  2 g rudn ia  rozdaw a li a r
kusze spisowe, spo tka li się z 
pe łnym  zrozum ieniem  ich p ra 
cy ze strony m ieszkańców m ia 
sta.

Bardzo czynn i są w  a kc ji 
spisowej studenci U n iw e rsy te 
tu  im . M . C u rie -S k łodow sk ie j i 
A kad em ii M edycznej, przew aż
nie Z M P -ow cy. (ra)

Z lik w id o w a n o  p ró bę
spekulanckiej dyw ersji

B IA ŁO G A R D . Ca ły pow ia t 
jest ju ż  przygotow any do prze 
prowadzenia a k c ji spisowej. 
Zrobiono wszystko, aby k o m i
sarzom spisowym  u ła tw ić  p ra - 
CQ.

Panuje powszechne zrozum ie
nie zadań spisu. Jedynie w  gmi 
nie Brzeźno spekulanci i d a w 
ni handlarze byd ła rozpuścili 
p lo tkę, że po spisie zostanie za
brane byd!o i trzoda chlewna 
tym , k tó rzy  będą je j m ie li po 
k ilk a  sztuk.

N iem ożliwość na tychm iasto
wego skupu przez pu nk t n ie 
przew idziane j, grubo przekra
czającej plan, ilości byd ła , m ia 
ła stw orzyć spekulantom  moż
liwość p ryw a tnych  zakupów po 
zniżonej cenie. Nadzie je jednak 
te p rys ły , bow iem  w  tym  sa
m ym  dn iu  w ieczorem  zwołano 
w  całej gm in ie  zebrania g ro
madzkie, na k tó rych  p o in fo r
m owano chłopów  o w łaśc iw ych 
celach spisu. W ciągu jednego 
dnia została zażegnana próba 
speku lanckie j dywersji, (ar).

Am erykanie p rzystąp ili do ewakuacji Phenjanu
- __- .  •  •  » •  - ■ • Mjr •

Maslępcy Hitlera zapowiadają zniszczenie stolicy Korei
(a) PEKIN  (PAP). Ogłoszony w dniu 1 grudnia komunikat 

dowództwa naczelnego koreańskiej armii ludowej podaje, 
że oddziały armii ludowej prowadziły pomyślne działania 
bojowe przeciwko wojskom amerykańskim i południowo -  
koreańskim.

W re jon ie  Anczu i na po łu d 
nie od Tokusen oddzia ły  ame
rykańsk ie  i po łudn iow o-ko reań - 
skie w yco fu ją  się w  dalszym  
ciągu pod naciskiem  w o jsk  lu 
dowych w  k ie ru n ku  po łu dn io 
wym .

Na innych  odcinkach fro n tu  
w a lk i toczą się w  dotychczaso
w ych  rejonach.

(f) LO N D Y N  (PAP). —  Jak do 
noszą korespondenci b ry ty js c y  z 
K o re i, w o jska  am erykańskie  w  
dalszym  ciągu cofa ją  się. P ie rw 
sza d yw iz ja  am erykańsk ie j p ie -

chpty m o rsk ie j oraz w o jska  b ry  
ty js k ie  są otoczone w  re jon ie  
Czoszin. Otoczone w o jska  zna j
d u ją  się pod n iep rze rw anym  o- 
gniem  a r ty le r ii a rm ii pó łnocno- 
koreańskie j.

D owództwo am erykańskie  roz 
budow ało  nową lin ię  obronną 
m iędzy Sukczon a Sunczon, — 
w  odległości 40 km  na północ od 
Phenjanu. Jednakowoż w o jska 
am erykańskie  są do tego stopnia 
rozb ite  i  zdezorganizowane, że 
dowództwo nie  liczy  się z u trz y 
m aniem  te j l in i i  obronnej. W

zw iązku z tym  A m erykan ie  przy 
s tą p ili do ew aku ac ji Phenjanu.

Partyzanci zajęli 
kilka miejscowości 

w pobliżu Seulu
Korespondenci b ry ty js c y  poda 

ją  równocześnie, że na zapleczu 
w o jsk  am erykańskich  ro z w ija  
się dzia ła lność s ilnych  g ru p  pa r
tyzanckich. P artyzanc i za ję li k i l  
ka  m iejscowości n iedaleko Se
u lu .

(f) LO N D Y N  (PAP). — Kores 
pondent Reutera donosi z Tokio , 
że dowództwo am erykańskie  w y 
dało rozkaz zniszczenia P hen ja
nu. L icząc się z prawdopodobień 
stwem  opuszczenia tego m iasta, 
dowództwo am erykańskie  naka 
zało przed ew akuow aniem  Phen

ja nu  zniszczyć w szystk ie  m osty, 
urządzenia ko m u n ik a c ji m ie j
sk ie j, bu d yn k i, e lek trow n ie , w o 
dociągi i  zakłady przem ysłowe.

Depesza organizacji 
koreańskich w USA  

do Malika
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). S ta

ły  przedstaw ic ie l ZSRR w  Ra
dzie Bezpieczeństwa, Jakub  M a
lik ,  przesła ł przewodniczącem u 
Rady Bezpieczeństwa pism o, w  
k tó ry m  zapoznał go z tekstem  
depeszy o trzym ane j od organ i
zacji koreańskich  w  Stanach Z je  
dnoczonych. O rgan izacje  te do
m agają się natychm iastowego 
w yco fan ia  w o js k  agresorów z 
K ore i.

Prezydent RP nada l 
m łodym

P rezydent RP, tow . Bolesław  
B ieruR nadał z okaz ji „D n ia  
M łodego G ó rn ika “ , obchodzone
go dn ia 3 g rudn ia  br. po raz 
pierwszy w  Polsce wysokie od
znaczenia państwowe m iodym  
•órnikom , absolwentom  Państwo 
wych Szkół Przysposobienia 
Przem ysłowego, dziś czołowym  
przodow nikom  pracy.

O rderem  „S ztandar P racy“  I I  
k l. odznaczeni zosta li: E rw in  
Oleś —  rębacz — uczeń z kop a l

n i „D ębieńsko“ , założycie l b ry 
gady m łodzieżowej, w yko nu jący  
przecię tn ie  125 proc. norm y, i Pa 
weł Janosz — rębacz, uczeń z 
kopa ln i „R y d u łto w y “ , czołowy 
p rzodow n ik  pracy te j .kopaln i.

K ilkud z ies ięc iu  innych m ło 
dych gó rn ików  — absolwentów  
SPP, w yróżn ia jących  się w  p racy 
zawodowej i  społecznej, odzna
czonych zostało sreb rnym i i  b rą 
zow ym i K rzyżam i Zasługi.

K opa ln ie  „ Czerwona G w ard ia “ , „S zom bierk i 
i  „B y to m “  zwycięsko re a lizu ją  p la n y

W ie lk ie  swe św ięto — „B a r -  
bu rkę “  w ita ją  załogi górnicze 
n o w ym i zw yc ięstw am i p ro du k
c y jn y m i. Dum ne m e ldu nk i, w i
ta jące „D z ień  G ó rn ika “  przed
te rm in o w ym  w ykonan iem  p lanu 
rocznego, na p łynę ły  w  dn iu  2 
bm . od załóg górniczych ko p a l
n i: „C zerw ona G w ard ia “ , „Szom 
b ie rk i“  i  „B y to m “ .

W alcząc system atycznie o pod 
noszenie w ydajności, wzm agając 
socja listyczną dyscyp linę  pracy, 
załoga kop a ln i „Czerwona G w ar 
d ia“  wysoko przekraczała m ie 
sięczne zadania wydobywcze, 
rea lizu ją c  je  przecię tn ie  w  108 
proc.

Poważny rozw ó j ruchu  w spó ł
zaw odnictw a pracy w  ko p a ln i 
„S zom b ie rk i“ , gdzie w  szlachet
ne j ry w a liz a c ji o najwyższe prze 
kroczenie no rm  p ro du kcy jnych  
udzia ł bierze 92 proc. załogi, po
z w o lił gó rn ikom  te j kop a ln i w y 
konać na 29 d n i przed te rm in e m  
roczne zadania wydobywcze.

Ź ród łem  przedterm inow ego 
w ykonan ia  p lanu rocznego przez 
załogę kop. „B y to m “  jes t m. 
in. rozw ija ją cy  się ruch rac jon a 
liza to rsk i. W  okresie osta tn ich 7 
m iesięcy rac jona liza to rzy  kop a l
n i dokona li 31 uspraw nień, k tó 
rych  zastosowanie przynosi k o 
pa ln i 3.800 tys. z! oszczędności w 
stosunku rocznym .

Zasłużeni techn icy gó rn ic tw a  
o trzym a li dyp lom y inżyn ie rsk ie

O pin ia  publiczna świata zdecydowanie 
przeciwstawia się zbrodniczym  planom

im peria lis tów  USA
(f) LO NDYN (PAP). —  Fala protestów przeciwko zbrod

niczym planom Trumana przyjęła niebywałe rozmiary i ob
jęła wszystkie warstwy społeczeństwa. Dzienniki donoszą, 
że premier Attlee otrzymuje tysiące listów i depesz od orga
nizacji społecznych i od poszczególnych obywateli z prote
stami przeciwko szaleńczym planom Trumana.

O rgan izacja  Labour P a rty  I r  
la n d ii pó łnocnej powzię ła uch 
wałę, w  k tó re j domaga się, by 
p rem ie r A ttle e  zażądał od T ru 
m ana zapewnienia, że bomba a- 
tom ow a nie  zostanie w  żadnym  
w ypadku  użyta.

S ekre tarz genera lny zw iązku 
ko le ja rzy , F igg ins, ośw iadczył, 
że ko le ja rze  b ry ty js c y  stanow 
czo przec iw s taw ia ją  się po lityce  
am erykańskie j.

Sekretarz genera lny zw iązku 
zawodowego ro b o tn ikó w  prze
m ys łu  kauczukowego, Eastdoor. 
ośw iadczył, że organ izacja  jego 
pow zię ła  rezo lucję, w  k tó re j do 
maga się zakazu użycia bom by 
atom owej.

S tudenci i pro fesorow ie u n i
w ersy te tu  w  Cam bridge w y s ła li 
do p rem iera  A ttle e  pismo, w  k tó  
ry m  w ystępu ją  przeciw ko oś
w iadczeniu T rum ana. P ismo to 
podpisali przedstaw icie le  orga
n izac ji konserw atyw nych , la -  
bourzystow skich  i  kom unistycz 
nych.

Również studenci i  pro fesoro
w ie  un iw e rsy te tu  w  O x fo rd  o- 
raz studenci i pro fesorow ie un i 
w e rsyte tu  w  B ris to l wystoso
w a li do prem iera A ttle e  depe
sze, w  k tó rych  dom agają się ab
solutnego zakazu użycia bom 
by atom owej.

Ludność USA
przeciw agresji w Korei
(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 

Ruch p ro testacy jny przeciw ko 
agresji am erykańsk ie j w  K o 
re i rośnie z dn iem  każdym  w  
Stanach Z jednoczonych. W zm a
gają się żądania, by S tany Z je 
dnoczone drogą pokojową roz
w iąza ły k o n f lik t  na D a lek im  
Wschodzie. Do B ia łego Domu 
tysiącam i na p ływ a ją  depesze i 
lis ty  naw o łu jące do pokoju.

Różne organ izacje  masowe po
s tan ow iły  w ysłać delegację do 
Lakę  Success, by apelować w  
O NZ o poko jow e rozw iązanie 
p rob lem ów  w y n ik ły c h  w  A z ji.

Do siedziby O NZ p rzyb y ł w ie l 
k i pochód 2 tys ięcy kob ie t ame 
rykańsk ich , k tó re  dom agały się 
natychm iastowego zakończenia 
w o jn y  w  K ore i r i  u trw a le n ia  po 
ko ju  na świecie.

P rzedstaw ic ie l Ś w ia tow ej Ra 
dy K ościo łów  P rotestanckich , 
Nolde, ośw iadczył, że należy po 
tęp ić  zarówno groźby użycia 
bom by atom ow ej, ja k  i  p lan in  
w a z ji na M andżurię .

D z ienn ik i donoszą, że człon
kow ie  Kongresu są zasypywa
n i lis ta m i od swych w yborców , 
dom agających się pokojowego 
uregu low an ia prob lem u koreań 
skiego.

D zienn ik  „D e tro its  News“  o-

g łos ił ankie tę , k tó ra  u ja w n iła , 
że 90 proc. m ieszkańców D e
t ro it  jes t p rzeciw nych w o jn ie  
i  odrzuca m ożliwość użycia 
bom by atom owej.

Rada Narodow a K om un is tycz 
ne j P a r t ii S tanów  Z jednoczo
nych og łosiła oświadczenie, pię 
tnu jące  u jaw n io ne  przez T ru 
m ana zbrodnicze p la n y  użycia 
bom by atom ow ej w  w o jn ie  ko 
reańskie j. Oświadczenie wzywa 
społeczeństwo am erykańskie  do 
niezwłocznego podjęcia akc ji 
p ro tes tacy jne j przeciw ko sza
leńczym  p lanom  Trum ana.

Lud Francji protestuje 
przeciw obłąkańczym 

planom Trumana
(f) G E N E W A  (PAP). — Jak  do 

noszą z Paryża, zbrodnicze p la 
ny  u jaw n io ne  przez T rum ana w  
spraw ie ewentualności użycia 
bom by atom owej w  w o jn ie  ko 
reańsk ie j wstrząsnęły głęboko 
całą francuską  op in ią  publiczną. 
W  niezliczonych rezo lucjach u - 
chw alanych na te ry to r iu m  całe
go k ra ju , w  m iejscach pracy, w  
b lokach m ieszkalnych ludność

Znam ienne na rad y  A ttlee  z Plevenem  
i  Schumanem

(f) LO N D Y N  (PAP). W  zw iąz
ku  z fa lą  oburzenia o p in ii p u 
b liczne j w  W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji, w yw o łaną  a w a n tu rn i
czą p o lity k ą  am erykańską, a w  
szczególności u jaw n io nym  przez 
T rum ana zbrodn iczym  planem  
użycia bom by atom owej w  w o j
nie koreańskie j, p re m ie r A ttlee  
postanow ił udać się do W a
szyngtonu i odbyć konferencję  
z prezydentem  Trum anem , a 
p rem ie r F ra n c ji P leven i m in i
ster Schum an p rz y b y li do Lo n 
dynu, by uzgodnić stanow isko 
rządów  A n g lii i  F ranc ji.

Jak  w y n ik a  z depesz AFP, 
obaj p rem ierzy szukali w y j
ścia z c iężk ie j sy tuac ji, w ja 
k ie j zna leźli się uczestnicy agre 
s ji am erykańsk ie j w  Kore i. O - 
baw ia jąc się nowych, niepoczy-

ta ln ych  w y b ry k ó w  M ac A r th u 
ra, s tw ie rd z ili oni, że „k ie ro w 
n icy  F ra n c ji i A n g lii są zanie
poko jen i posunięciam i Mac 
A rth u ra . ,

O baj p rem ierzy s tw ie rd z ili da 
le j konieczność zw ołan ia w  ja k  
na jk ró tszym  te rm in ie  kon fe ren 
c ji czterech m ocarstw  dla  om ó
w ien ia  „a k tu a ln ych  zagadnień 
na D a lek im  Wschodzie i na Za
chodzie“ .

P rem ierzy A n g lii i F ra n c ji 
ośw iadczyli, że pragną un iknąć 
w o jn y  z C h inam i, p rzy  czym  
A ttle e  zaznaczył, że rów n ież k ra  
je W spólnoty B ry ty js k ie j,  a w  
szczególności — Ind ie , nie chcą 
ta k ie j w o jny .

francuska  pro testu je  przeciw  
zbrodniczej d e k la ra c ji T rum ana, 
dom agając się jednocześnie u - 
tw orzen ia  rządu jedności na ro 
dow ej, k tó ry  un ieza leżn iłby 
F ranc ję  od p o lity k i im p e ria liz 
m u am erykańskiego.

K C  K om un is tyczne j P a r t ii 
F ra n c ji og łos ił odezwę, w  k tó re j 
w zyw a  w szystk ich  Francuzów  i 
F rancuzk i bez w zględu na poglą 
dy i  w ierzen ia  re lig ijn e  do z jed
noczenia w y s iłk u  w  celu zapo
bieżenia re a liza c ji zbrodniczych 
p lanów  T rum ana.

(f) G E N E W A  (PAP). — Z Pa
ryża  donoszą, że w  W elodrom ie 
Z im ow ym  od by ł się w ie lk i w iec 
z udzia łem  k ilkudz ies ięc iu  t y 
sięcy m ieszkańców sto licy, po
św ięcony sprawozdaniu z prze
biegu obrad I I  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju  w 
W arszawie.

Przewodniczący Francuskiego 
Z w iązku  B o jo w n ikó w  o W o l
ność i  P okó j Yves Farge, na
w iązu jąc do d e k la ra c ji T rum a- 
na w  spraw ie m ożliw ości uży
cia bom by atom ow ej w  K ore i, 
pow iedzia ł: „P rzem aw iam y w
im ie n iu  500 m ilio n ó w  ludzi, 
k tó rzy  podp isa li A pe l S ztok
ho lm sk i i  m am y praw o ośw iad
czyć podżegaczom w o jennym  : 
„S trzeżcie  się! Za zbrodnie, k tó 
re  przygo tow u jec ie  poniesiecie 
s trasz liw ą ka rę “ .

Katolickie dzienniki 
holenderskie potępiają 

barbarzyństwa USA 
w Korei i Chinach

(f) H A G A  (PAP) — W p ły 
wowe dz ienn ik i ho lenderskie po 
czynają o tw a rc ie  występować 
przeciw ko in te rw e n c ji am erykan 
sk ie j w  K o re i i  w  Chinach.

Pism a k a to lic k ie  „De T i jd "  i 
„D e Maasbode“  w  a rtyku ła ch  
redakcy jnych  ostro po tęp ia ją  a- 
w a n tu rę  am erykańską w  K ore i 
i  poddają druzgocącej k ry tyce  
ba rba rzyńsk ie  postępowanie 
Mac A rth u ra  p rzeciw ko ludno
ści K o re i i Chin. 4

W  dn iu  2 g rudn ia  odbyła się 
w  a u li A ka d e m ii G ó rn iczo -H u t
n iczej w  K ra ko w ie  uroczystość 
wręczenia dyp lom ów  in ż y n ie r
skich 40 zasłużonym techn ikom  
różnych specjalności górniczych.

N o w i inżyn ie row ie  to szczegół 
n ie  w y b itn i fachow cy i  p ra k tycy  
przem ysłu węglowego P o lsk i Lu  
dow ej, k tó rzy  dz ięk i nowej u - 
s taw ie o stopn iu  inżyn ie ra  uzy
ska li ten poważny i  zasłużony 
awans. <

*
Na zebraniach organ izow a

nych w  szkołach przem ysłu gó r

niczego w  w o j. ka to w ick im , mło 
dzież z zapałem i entuzjazm em  
pode jm u je  masowe zobowiąza
n ia  zwiększenia w y s iłk ó w  w  
pracy społecznej i  nauce.

— Podczas gdy m ój o jciec 
p racu je  w  kopa ln i, ja  w  szkole 
przygo tow u ję  się do zaszczytne
go zawodu gó rn ika  — m ów i z 
dum ą Z M P -ow iec  A d o lf K leger, 
uczeń szkoły górniczej w  B y to 
m iu . M o im  m arzeniem  jest, że
bym  m ógł ja k  na jw cześnie j p ra 
cować w  kopa ln i. Zawód g ó rn i
ka to zaszczytna służba dla  o j
czyzny.

Od 1 stycznia 1951 r. premiowe 
książeczki oszczędnościowe

(f) Powszechna Kasa Oszczę
dności p rzygo tow u je  ju ż  em isję 
książeczek o charakterze p re 
m iow ym . Ukażą się one po 1 
stycznia 1951 r.

Z książeczek prem iow ych bę 
dą m ogli korzystać jedyn ie  
członkow ie zw iązków  zawodo

wych. Posiadacze książeczek 
prem iow ych będą m ie li szanse 
naw et k ilkak ro tn ego  wylosowa 
nia  poważnych prem ii.

Wysokość w p ła t m iesięcznych 
na książeczki będzie dostosowa 
na do m ożliwości najszerszych 
rzesz ludz i pracy.

Pomnikowe wydawnictwo aktów  
i pism Tadeusza Kościuszki

(f) W dn iu  25 ub. m. odbyło 
się w  P o lsk ie j A kadem ii U m ie
ję tności posiedzenie, z udzia łem  
w icem in is tra  H enryka  Jab łoń 
skiego, poświęcone przygotow a
n iu  pom nikowego w ydan ia  d ru  
k iem  aktów  i p ism  Tadeusza 
Kościuszki.

Postanow iono przystąp ić  do 
w ydan ia  m ate ria łów  źród ło 
w ych, k tó re  z ilu s tru ją  dz ia ła l
ność Kościuszki.

Redakcję całości w y d a w n i
ctwa, k tó re  składać się będzie 
z 10 tom ów , pow ierzono pro f. 
d r H e n ryko w i M ościckiem u.

W  całym kraju odbywają się 
wybory do komitetów rodzicielskich

(f) Pod hasłem „k o m ite ty  ro 
dz ic ie lsk ie  w  walce o podniesie
nie poziomu wychowawczego i 
naukowego szkoły“  odbyw ają  
się obecnie w  ca łym  k ra ju  w y 
bo ry  do nowych kom ite tó w  ro 
dzic ie lskich .

W  skład nowych kom ite tó w  ro 
dz ic ie lsk ich  wchodzi rów nież 
znacznie większa, n iż w  la tach 
ub iegłych, liczba kobiet.

O w ie lk im  zainteresowaniu 
rodziców  w yboram i do nowych 
kom ite tó w  świadczy wysoka 
fre kw e n c ja  na zebraniach w y 
borczych.

W szystkie zebrania wyborcze 
m a ją  uroczysty cha rakte r. O d
b y w a ją  się one z udzia łem  
p rzedstaw ic ie li p a rtii,  rad  na
rodow ych, zw. zawodowych, o r
gan izacji społecznych i m łodzie 

| żow ych oraz p rzedstaw ic ie li

szkolnych kom ite tó w  op iekuń
czych.

N o w ow ybran i członkow ie ko
m ite tów  rodz ic ie lsk ich  podkre
ś la li w  czasie dyskus ji, że ści
śle współpracować będą z nau
czycie lstwem  nad podniesieniem  
poziomu nauczania craz ideo
logicznego uśw iadam iania dzie
ci i m łodzieży szkolnej.

W  w o j. ka to w ic k im  przepro
wadzono ju ż  w ybory  w  658 szko 
łach, co stanow i 31,3 proc. c -  
gólnej ilośc i szkół na ty m  tere
nie. W  mieście i  pow iecie za
w ie rc iańsk im  akcję wyborczą 
ca łkow ic ie  zakończono.

Do now ow ybranych ko m ite 
tów  rodz ic ie lsk ich  weszli w  o l
b rzym ie j w iększości p ra cow n i
cy zakładów  przem ysłowych, 
przeważnie zaś robotn icy , czo
ło w i przodow nicy i rac jona liza 
torzy kopalń, h u t i  fa b ry k .
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Oświadczenie 
przedstawiciela ZSRR 

w spranie udziału 
żołnierzy japońskich
w agresji na Korei
(d) W ASZYN G TO N  (PAP). 

Ambasada radziecka w  W a
szyngtonie przekazała prasie 
oświadczenie delegata ZSRR 
Pariiuszkina, złożone w  K o m is ji 
Dalekiego Wschodu.

— Delegacja radziecka w  
swym  oświadczeniu z 2 lis topa
da br. wskazywała, że na pod
staw ie danych zna jdu jących się 
w  posiadaniu rządu Koreań
sk ie j R e pu b lik i Ludow o-D em o
kra tyczne j, stw ierdzono udzia ł 
żo łn ie rzy i o fice rów  japońskich 
w  dzia łaniach wojennych w  
K ore i po stronie am erykań
skie j.

Delegat am erykański w  K o 
m is ji Dalekiego Wschodu udzie
l i ł  odpowiedzi w ym ija jące j, 
przytacza jąc je dyn ie  w ypow ie 
dz i pewnych osobistości am ery
kańskich , k tó re  zaprzeczyły go
łos łow nie  używ aniu przez Sta
ny  Zjednoczone żołn ierzy ja 
pońskich w  działaniach w o jen
nych w  Kore i.

Delegacja radziecka nie mo
że uważać w yjaśn ień przedsta- 
vdcie la  USA za zadowalające, 
ponieważ nawet te wiadomości, 
k tó re  zostały ogłoszone w  p ra 
sie am erykańskie j i japońskie j 
po tw ie rdza ją  fa k t używ an ia  
przez USA żołnierzy japońskich 
w  działaniach wojennych w  K o 
rei.

Tygodn ik  „News W eek“  do
n iós ł 13 listopada, że m aryna 
rze japońscy b ra li udzia ł w  
operacjach desantowych pod 
Inczon.

D zienn ik „C h ris tia n  Science 
M o n ito r“  p isał 15 listopada, że 
„japońsk ie  poławiacze m in  b io 
rą  bezpośredni udzia ł w  ope
racjach am erykańskie j f lo ty  
w o jenne j w  K o re i“  i  że „w c ią 
ganie Japon ii do dzia łań w o
jennych w  K ore i wzmaga się 
z każdym  dn iem “ .

Jednocześnie prasa am ery
kańska przyznaje, że w ycze rpu
jące in fo rm acje  o udzia le Ja 
pończyków w  operacjach w o
jennych w  K o re i n ie  mogą być 
jeszcze podane do pub liczne j 
wiadomości.

Delegacja radziecka w  ośw iad 
czeniu złożonym 2 listopada, 
wskazyw ała już, że używ anie 
żołn ierzy i o fice rów  japońskich 
w  działaniach w o jennych w  K o 
re i stanow i jaw ne  pogwałcenie 
de k la rac ji poczdam skiej i  póź
niejszych decyzji K o m is ji Da le
kiego Wschodu.

W  zw iązku z ty m  delegacja 
radziecka stw ierdza, że K o m i
sja Dalekiego Wschodu nie po
w inna  przejść do porządku 
dziennego nad ty m i fak tam i, 
św iadczącym i o ja w n y m  po
gwałceniu uzgodnionych posta
nowień, dotyczących d e m ilita -  
ryzac ji Japonii.

Liczne głosy w Izbie G m in za uniezależnieniem 
A n g lii od awanturniczej p o lity k i USA

(f) LONDYN (PAP). Wi Izbie Gmin odbyła się 2-dniowa
debata nad polityką zagraniczną, w toku której znalazły w y
raz obawy szeregu posłów przed konsekwencjami awantur
niczej polityki Stanów Zjednoczonych.

Debatę za inaugurow ał b r y ty j
ski m in is te r spraw  zagranicz
nych Bevin. W ezwał on do t ra k 
tow ania  prob lem ów  m iędzyna
rodow ych „z  w y ją tk o w y  ostroż
nością“ .

Bevin skarży się 
na „trudności w Azji“

Poruszając sytuację w  A z ji, 
B evin  u ty s k iw a ł z powodu „ t r u 
dności“ , ż ja k im i A n g lia  ma do 
czynienia na kon tynencie  az ja
tyck im .

Co się tyczy  celów  p o lity k i 
b ry ty js k ie j w  K o re i B ev in  so li
daryzow ał się z am erykańską 
agresją zbro jną w  ty m  k ra ju . 
Dodał on jednak, że rząd angie l 
sk i n ie  uznaje w ładzy  rządu 
L i S yn-m ana poza obrębem K o 
re i P o łudn iow e j.

Rosjanam i i  C h ińczykam i w ie 
dzą, że odpow iada ją oni dobrą 
wolą i  gotowością do w sp ó łp ra 
cy na okazywaną im  dobrą w o
lę “ .

Zdan iem  Bevina, rozw iązan ia  
is tn ie jących prob lem ów  należy 
szukać, w  ostatecznym  rachun
ku, „n a  płaszczyźnie p o lity c z 
n e j“ .

Poruszając sprawę uznania
przez W ie lką  B ry ta n ię  ch ińsk ie 
go rządu ludowego, B ev in  po
w iedz ia ł: „U w aża liśm y  za rzecz 
słuszną uznać rea ln y  stan rze
czy“ . W y ra z ił on następnie 
„ubo lew an ie “ , że „n ie  udało się 
nawiązać pe łnych stosunków 
dyp lom atycznych “ . W  te j m ie 
rze —  ośw iadczył B ev in  —  na 
sza p o lity k a  n ie  osiągnęła celu. 
Z d ru g ie j s trony  fa k t, że nasi 
przedstaw icie le  w  P ekin ie  m ają 
dostęp do w ładz ch ińsk ich  jest, 
m oim  zdaniem , w ie lk im  p lu 
sem.

B ev in  w y s tą p ił ja ko  rzecznik 
„w k ła d u “  N iem iec Zachodnich 
( w  postaci —  ja k  pow iedz ia ł 
— kon tynge n tu  w o jsk  n iem iec
kich) w  „ob ronę“  E uropy Za
chodn ie j, czy li in n y m i s łow y 
w łączenia ich  do agresyw nych 
[lia nó w  im p e ria lis tó w  am ery
kańskich . N astępnie B e v in  o- 
zna jm ił, że A n g lia  n ie  może 
przy jąć  p ropozyc ji francu sk ie j 
w  spraw ie  u tw orzen ia  tzw . a r 
m ii eu rope jsk ie j.

Labourzysta Jones s tw ie rdz ił, 
że am erykańska p o lity k a  in te r
w e n c ji zb ro jne j na D a lek im  
Wschodzie „napaw a w ie lu  ludz i 
poważnym  n iepoko jem “ . W sku
tek  metod d yp lo m ac ji am erykan 
sk ię j k ra je  Dalekiego W schodu 
odnoszą się z na jw yższą pode jrz 
liw ośćią  do wszystkiego, co czy
n i W ie lka  B ry ta n ia  i  w  szczegól
ności S tany Zjednoczone.

Tenże m ówca ostrzegał Izbę 
przed niebezpieczeństwem  re m i-  
lita ry e a c ji T r izo n ii.

Labourzysta M ik a rd o  ostro po
tę p ił ca łokszta łt p o lity k i Mac 
A rth u ra . M ówca ośw iadczył pod 
adresem A m e ry k i, że n ie  p o w in 
na „przeciągać s tru n y  w  sto
sunkach ang lo -am erykańsk ich “ .

A m e ryka n in  darem nie u s iłu je  
zdać sobie sprawę z tego, co w ła  
ściw ie dzie je się w  K ore i.

Mac Arthur „żartował...*

Labourzysta  S ilve rm an  ośw iad 
czył, że ofensywa w  k ie ru n k u  
g ran icy  m andżu rsk ie j by ła  „ fa n 
tastycznym  szaleństwem “ . M ó w 
ca na w o ływ a ł p rem iera  A ttle e  
do „ in ic ja ty w y  p o ko jo w e j“  i  do 
naw iązan ia rozm ów  z Chinam i. 
Z w iązk iem  Radzieckim  i  in n y m i 
m ocars tw am i za in teresow anym i 
w  celu położenia kresu dz ia ła 
n iom  w o jen nym  w  K ore i.

Na py tan ie  konse rw a tys ty  E - 
dena czy rząd uważa, iż  „obec
nie, pom im o wszystko przedsta
w ic ie le  chińskiego rządu lu d o 
wego zostaną dopuszczeni do 
O N Z“ , pa rla m e n ta rn y  zastępca 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
Davies odpow iedzia ł: „O czyw i
ście. U w ażam y, że is to tn i p rzed
s taw ic ie le  C h in  p o w in n i zasia
dać w  organach ONZ, by łoby  
bow iem  ła tw ie j p row adzić z n i
m i rokow an ia  w  ram ach ONZ, 
an iże li zapraszać ic h  do om a
w ian ia  je dn e j ty lk o  spraw y 
Form ozy.“

W  d n iu  24 lis topada M ac A r 
th u r  og łosił o rozpoczęciu „w ie l 
k ie j o fensyw y“  w  K ore i. P rzy 
rzek ł on zakończyć szybko w o j
nę i  jeszcze przed Bożym  N a ro 
dzeniem odesłać żo łn ie rzy ame
rykań sk ich  do domu. Lecz w  pa 
rę  dn i późnie j tenże M ac A r th u r  
w  depeszy do dz ienn ikarza w a 
szyngtońskiego ośw iadczył, że 
jego ob ie tn ica  by ła  je dyn ie  „ża r 
tem “ .

Jeszcze w  d n iu  26 listopada 
rano, pewna now o jo rska  rozg ło 
śnia podała, że zgodnie z p la 
nem, opracow anym  osobiście 
przez am erykańskiego „geniusza 
w ojskow ego“  —  M ac A rth u ra , 
w o jska  am erykańskie  z (powo
dzeniem przeprow adzają w  K o 
re i „g igantyczną operację o k rą 
żenia i  ca łkow itego zniszczenia“  
a rm ii pó łnocno -  koreańskie j. 
Lecz 27 lis topada ukaza ły  się w  
prasie p ierwsze ko m u n ika ty , po 
w iadam ia jące, iż pow sta ło  powa 
żne niebezpieczeństwo otoczenia 
w  re jon ie  Anczu przez w o jska  
północno -  koreańskie  100-tysię 
cznej a rm ii am erykańskiej-.

sposób k re ś li obraz nas tro jów  
w  Departam encie S tanu: „W  
dn iu  w czora jszym  w  B ia ły m  
Domu, w  Pentagonie i  w  De
partam encie S tanu ludzie, k tó 
rzy  k ie ru ją  p o lity k ą  zna jdow a
l i  się w  stanie nerwowego pod
niecenia... Pew ien ekspert od 
spraw  Dalekiego W schodu o- 
św iadczy ł w czo ra j: „N ie  mogę 
Panu pow tórzyć tego, co sądzi
liśm y  dziś rano o obecnej sy
tu a c ji, ponieważ dziś w ieczorem  
wszyscy m y  będziem y m ie li 
prawdopodobn ie zupełn ie  od
m ienne zdanie“ . .

N aw e t o fic ja ln e  ośw iadczenia 
rządu —  podkreśla Crom lee — 
b y ły  m ętne i  sprzeczne.

Mister Lawrence 
zmienia zdanie

.Największa porażka USA 
w dotychczasowej 

kampanii“
W  kom u n ika tach  z dn ia  28 i  

29 listopada, am erykańscy ko 
respondenci w o je n n i w  dalszym 
ciągu donosili o s ilne j ofensyw ie 
w o jsk  pó łnocno -  koreańskich 
i  ocho tn ików  ch ińsk ich . S tw ie r
dzono, że w o jska  am erykańskie  

i poniosły „na jw iększą  porażkę w  
I dotychczasowej kam p an ii w  K o - 
i „P i“  p a d ły  głosy, że A m e ry k a -

„Nie wolno dopuścić, 
by wciągnięto nas w wojnę“

Amerykańscy obrońcy 
pokoju do radzieckich 

towarzyszy
(f> M O S K W A  (PAP). —  P rze

wodniczący baw iącej obecnie w  
ZSRR delegacji S tanów  Z jedno 
czonych na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres Obrońców P oko ju — H o l
land Roberts sk ie row a ł do prze
wodniczącego Radzieckiego K o 
m ite tu  O brońców P oko ju  N. T i-  
chonowa lis t, w  k tó ry m  w  im ię  
n iu  całej de legacji w yraża  głę
bokie przekonanie o m oż liw o 
ści pokojow ej w spó łp racy m ię 
dzy Zw iązk iem  R adzieckim  a 
Stanam i Z jednoczonym i w  dzie
le  u trw a le n ia  poko ju  na św ie-
cie.

Na lis t  ten przewodniczący 
Radzieckiego K o m ite tu  O broń 
ców Poko ju —  N. T ichonow  
przesła ł odpowiedź, w  k tó re j 
czytam y m. in.:

Radziecki K o m ite t O brońców 
P oko ju  zapewnia swych am ery
kańskich p rzy jac ió ł, iż  gotów  
jest uczynić wszystko co m o ż li
we w  celu rozszerzenia t rw a -  
ł> ch stosunków m iędzy obu na
rodam i i  wzmożenia w y s iłk ó w  
dla  u trw a len ia  poko ju  na ca
ły m  świecie.

B ry ty js k i m in is te r spraw  za
granicznych zakom un ikow ał, że 
w  następnym  tygo dn iu  S tany j 
Zjednoczone, F ranc ja  i  A n g lia  i 
odbędą tró js tro n n ą  naradę w  | 
Paryżu, by  opracować szczegó- j 
łowe odpow iedzi na notę ra 
dziecką, proponującą zw ołan ie 
kon fe ren c ji m in is tró w  spraw  za 
granicznych W ie lk ie j C zw órk i.

K onserw atysta  Eden, zaapro- j 
bow a ł treść d e k la ra c ji B evina, j 
ale w y ra z ił ubolewanie, że Be- 
v in  nie u d z ie lił jasnych w ska 
zówek na tem at zam ierzeń rzą 
du w  zw iązku  z „o s ta tn im i w y 
darzen iam i w  K o re i“ . Z a trz y 
m ując się na nocie radz ieck ie j 
w  spraw ie  d e m ilita ry z a c ji N ie - ; 
mieć, Eden pow iedz ia ł: „W szy- ] 
scy jesteśm y zgodni co do tego, i 
że n ie  należy odrzucać od razu 
rosy jsk ich  p ro po zyc ji w  spraw ie 
rokowań. N ik t  nie m a za m ia n  
czynić tego“  W  pozostałej czę
ści m ow y Eden a takow a ł w  n ie 
w yb redny  sposób Z w iązek Ra
dziecki.

Ameryka nie powinna 
przeciągać struny...

Labourzysta  E ll is  S m ith  do
m agał się ja k  najszybszego | 
zw ołan ia sesji Rady M in is tró w  | 
S praw  Zagranicznych i  rozb ro - j 
jen ia  m iędzynarodowego. P rz y - \ 
pom nia ł on, że „c i wszyscy, k tó 
rym  w yp ad ło  współpracować z i

K onserw atysta  S m ith  ośw iad
czy ł: „N ie  w o lno  dopuścić do 
tego, by  w c iągn ię to  nas w  w o j
nę, a ta k ie  niebezpieczeństwo 
zagraża nam .“

K onserw atysta  B ow er ośw iad
czył, że A ttle e  pow in ien  w ys tą 
p ić z in ic ja ty w ą  spotkania ze 
S ta linem  i  T rum anem .

U czestn ikom  debaty odpow ia
da ł p re m ie r A ttlee . T w ie rd z ił 
on, że rząd labourzys tow sk i sta
ra  się „osiągnąć uregu low an ie  
stosunków '1 z C h inam i, ję k  ró w 
nież stosunków  rńiędzy C h inam i 
a pozosta łym i k ra ja m i. N a w ią 
zując do p ropozyc ji rządu ra 
dzieckiego o zw o łan iu  Rady M i
n is tró w  S praw  Zagran icznych w  
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
A ttle e  o zn a jm ił: „N ie  będziem y 
w y rz e k a li się m ożliw ości roko 
w ań.“  M ów ca w y s tą p ił jednak 
na tychm ias t z zastrzeżeniem co 
do w a ru n k ó w  ta k ich  rokow ań.

A ttle e  ośw iadczył, że postano
w i ł  udać się do Stanów  Z jedno
czonych na spotkanie z T ru m a - 
ńem, ażeby „om ó w ić  aktua lne 
p ro b lem y“ .

N ie  poddano pod głosowanie 
an i jedne j spośród trzech rezo
lu c ji w n ies ionych przez szerego
w ych  labourzystów , a w z y w a ją 
cych do zw o łan ia  sesji R ady M i
n is tró w  S praw  Zagranicznych, 
do pokojowego u regu low an ia  
sy tua c ji w  K o re i i  do podjęcia 
innych  k ro k ó w  m ających na ce
lu  zapewnienie pokoju.

i n ie  s tanę li ,, w  ob liczu w ie lk ie j 
k a ta s tro fy  w o jen ne j.“

Prasa am erykańska donosiła, 
że dowódcy w o je n n i U S A  p ro 
s il i „d yp lo m a tó w “ , by c i p o w 
s trzym a li się od rokow ań  z Ch in 
czykam i, ob iecując rozciąć ko 
reańsk i węzeł po lityczn y  jednym  
ciosem miecza. D z is ia j na tom iast 
— ja k  w y n ik a  to z g łosów  p ra 
sy am erykańsk ie j —  wodzow ie 
U SA proszą „d yp lo m a tó w “ , bv 
w yc iągn ę li a rm ię  am erykańską 
z nieszczęścia, w  ja k ie  w pad ła  
ona w  w y n ik u  —  ja k  to  wodzo 
w ie  ci okreś la ją  —  „m y ln y c h  in 
fo rm a c ji am erykańskiego w yw ia  
du o s iłach n iep rzy jac ie la  w  K o  
rei...“

P rzyw ódcy w o jsko w i —  tw ie r  
dzi w aszyng toński korespondent 
„C h r is tia n  Science M o n ito r“  
H u rsh  —  n iem a l wszyscy 
są zdania, że pom yślna c h w i
la  d la  m ilita rn e g o  rozw iązania 
spraw y ju ż  m inęła . N aw et sam 
gen. M ac A r th u r  z w ró c ił się z 
żądaniem użycia ta k ie j „d y p lo 
m atyczne j pom ocy“ .

Stan nerwowego 
podniecenia w kołach 

rządzących USA
W  aszyngtoński korespondent 

dz ienn ika  „W a ll S tree t J o u r
n a l“  Crom lee w  następu jący

C harakte rystyczne jest, że 
D aw id  Lawrence, k tó ry  stale 
zarzucał sekre ta rzow i S tanu 
U S A  Achesonow i zby tn ie  sk ło n 
ności do p o lity k i „p o ko jo w e j“ , 
w 'd n iu  30 lis topada doszedł na 
łam ach „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r i-  
bune“  do w n iosku , że „kon iecz
ność w o jen ną " zm usi —  być 
może —  A m eryka nó w  do zasto
sowania „p o lity k i p o ko jo w e j“ 
w  stosunku do C hin. Lawrence 
proponu je  wziąć pod uwagę 
dw a n ie  dające się obalić fa k ty : 
1) n iep rzygo tow an ie  A m e ry k i 
do równoczesnego prowadzenia 
w o jn y  w  A z ji i  E urop ie ; 2) „ t ra  
giczną słabość“  eu rope jsk ich  so
ju szn ikó w  USA.

Gmach
„totalnej dyplomacji“ 

drży w posadach
„N e w  Y o rk  T im es“  w  a r ty 

k u le  Restona w  d n iu  30 lis to p a 
da pisze: „N ie  ulega w ą tp liw o 
ści, że zaufan ie do M ac A r th u 
ra  w sku te k  osta tn ich  w ydarzeń 
zostało s iln ie  zachw iane nawet 
w  Kongresie. N ie  ulega też 
w ą tp liw ośc i, że p res tiżow i przo 
d o w n ic tw a  am erykańskiego w  
św iecie zachodnim  został zada
n y  s iln y  cios".

30 lis topada „¥7811 S treet 
J o u rn a l“  zam ieścił drugą w ia 
domość swego korespondenta 
waszyngtońskiego Crom lee o na
s tro jach  w  W aszyngtonie. A che- 
son obaw ia  się— pisze Crom lee—  
że „nas i sojusznicy opuszczą nas 
w  k w e s tii koreańsk ie j, zw łasz
cza je że li m y  będziem y trz y m a 
l i  się tw a rd e j p o lity k i w  sto
sunku do ,. czerwonych C h in “ . 
Spraw a przedstaw ia  się w  ten 
sposób, że W ie lka  B ry ta n ia , 
Ind ie , F ranc ja  i  poważna ilość 
innych  am erykańsk ich  sojuszni 
k ó w  pragną pójść na kom p ro 
m is z C h inam i i  z jego sojusz
n ik a m i w  K ore i.

D latego też T rum an  i  jego 
gabinet z w a lil i na Achesona 
trudn e  zadanie podniesien ia na 
duchu A n g lik ó w , Francuzów , 
H indusów  i  innych  członków  
ONZ, by  c i zgodnie w ystępow a
l i  p rzec iw ko  Chinom , b y  posła
l i  w ięce j w o jska  do K o re i i  by 
zgodzili się poddać bom bardo
w a n iu  M andżu rię  ...jeśli zajdzie 
tego potrzeba.

Z PB im. Szymańskiego wzywają do waIŁ 
o tytuł zakładu, przodującego 

w wydajności pracy
(TE LE FO N E M  OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W  zakładach im. Szymańskiego odbyła się ogólna narada 
całej załogi, na której postanowiono: „Załoga ZPB im. Szy
mańskiego zobowiązuje się do podniesienia swej przeciętnej 
wydajności do minimum 100 proc. normy i wzywa jednocze
śnie wszystkie inne fabryki przemysłu bawełnianego do wal
ki o tytuł przodującego zakładu w wydajności“.

Z ak ła d y  im . Szymańskiego 
przez d ług i czas nie  m ia ły  do
b re j m a rk i wśród fa b ry k  prze
m ysłu  bawełnianego w  Łodzi. 
W  fab ryce te j k rzyw a  p ro d u k 
c j i  (m im o stosunkow o n isk ich  
p lanów  opera tyw nych) w  ub ie 
g łych la tach  rzadko przekracza
ła  m iesięczną granicę 100 proc., 
a jakość w yp rodukow anych  
tk a n in  rów n ież przedstaw ia ła  
w ie le  do życzenia. Do tego b ra k  
ko lek tyw nego  w spó łdz ia łan ia  
k ie row n ic tw a , słaba, praca o r
gan izac ji p a rty jn e j i  zw iązko
w e j s tw arza ły  trudne  w a ru n k i 
d la  s ta b iliza c ji norm alnego roz
w o ju  i  w y d a jn e j dz ia ła lności 
zakładu.

W  po jow ie  s ie rpn ia b r. uka 
zał sję w  „T ry b u n ie  L u d u “  a r
ty k u ł, om aw ia jący  zagadnienie 
w ykonan ia  no rm  w  przem yśle 
baw e łn ianym . D la  z ilus trow an ia  
niedc ciągnięć i  b ra ków  na ty m  
odc inku  podano m. in . p rz y k ła 
dy  w łaśn ie  z ZPB im . Szym ań
skiego, gdzie procent ro b o tn i
kó w  n ie  w yko nu jących  baz, b y ł 
bardzo w ysoki, gdzie n ie  szko
lono tkaczy, gdzie n ie  by ło  w i-

dać w a lk i o z likw id o w a n ie  te 
go, w ie lce  n iepokojącego stanu.

Wałka o wykonanie baz
Towarzysze z daw nej „s ie 

dem nastk i" w z ię li sobie bardzo 
do serca tę k ry ty k ę . Od tego 
czasu, zarów no na odprawach 
k ie ro w n ic tw a  zakładów , ja k  i  
na posiedzeniach egzeku tyw y 
o rgan izac ji p a r ty jn e j spraw a ta 
stale w y p ły w a ła  na porządek 
dzienny. Jednakże należy s tw ie r 
dzić, że początkowo, m im o za
pa łu  i  dobrych chęci, n ie  u m ia 
no w łaśc iw ie  przystąp ić  do 
z likw id o w a n ia  tych  braków . 
Dopiero gdy z in ic ja ty w y  K o 
m ite tu  Łódzkiego PZPR u tw o 
rzono specja lną kom is ję  z u - 
dz ia łem  przeds taw ic ie li p a rtii,  
Centra lnego Zarządu i  zw iązku 
zawodowego, k tó re j zadaniem  
b y ło  dopomóc w  w ytyczen iu  
d rog i do usunięcia n iedocią
gnięć —  sprawa ruszy ła  z m ie j 
sca.

Analiza i kontrola
Przede w szys tk im  w y ty p o w a 

no na jedne j z sal 70 krosien, 
p rzy  k tó rych  za insta low ano licz

n ik i i zaczęto obserwować pi 
cę tkaczek, spisując dokładf 
ich codzienną p ro du kc ję  oi 
rodzaj w ytw arzanego artyku 
Rada zakładowa w y ło n iła  g< 
pę ludz i, k tó rzy  zw raca li uvf 
gę na sposób p racy tych  tk 
czek, no tu jąc  w  zeszycie wsz 
k ie  uw agi, dotyczące postoju 
n iedociągnięć organizacyjny! 
technicznych itp . MajstroD 
rów nież zosta li w ciągn ięc i 
te j akc ji.

Walka musi być wy gran
Po dok ładne j k o n tro li i ^  

jaśn ien iu  przyczyn niedoci 
gnięć, załoga powzię ła decyi

„M u s im y  dop ilnow ać szkc> 
nia, otoczyć op ieką słabszy,1 
zw iększyć kon tro lę  i  dyscypl 
pracy, a przede w szys tk im  i 
den m a js te r zda je  drugie! 
każde krosno z osobna i  nie 
puszcza sa li, dopók i n ie  po* 
fo rm u je  swego zmianowego 
w szystk ich  sprawach, dotycl 
cych przebiegu p ro d u k c ji W 
nym  d n iu ".

A  w  d n iu  29 lis topada totf 
rzysze z ZPB im . Szymański 
go po s tanow ili: daw na b«v,( 
n iana „s iedem nastka" m11 
dojść do przecię tne j wykonał1 
no rm  powyżej 100 proc...

N ie  dość tego. Załoga Z" 
im . Szym ańskiego wzy' 
w szystk ie  inne fa b ry k ł baWe 
n iane do w a lk i o ty tu ł przód1 
jącego w  w yda jnośc i zakładu- 

J. Dg>

M iesiąc pogłęb ien ia  p rzy ja źn i po lsko-radzieckie j

(Cieszymy się razem z Wami 
z każdego zwycięstwa na froncie pracy

List robotników Mińska do polskich towarzyszy
(f). W  Miesiącu pogłębienia przyjaźni polsko -  radziec- | mysłu tłuszczowego i Gazotf 

kiej znacznie ożywiła się działalność kół TPP-R, których M ie jsk ie j w G dańsku wszy«1 
liczba wzrasta z każdym dniem w całym kraju. Rada za- Pracow r*icy  należą do TPP-F' 
kładowa budowy Fabryki Samochodów Osobowych na Że- te5enl,f ¿ubels-k] f ?
raniu otrzymała pismo od robotników radzieckich, budu- ^ ty m  n f  ^ s p ó łd z ie ln ia c h  P* 
jących fabrykę traktorów w stolicy Białorusi -  Mińsku. W tym  “ U  W sP°łdz ie lm ach EJ

.Nasza w ie lo tysięczna załoga , dzieccy, znam y
— stw ie rdza ją  m. in . w  swym  
piśm ie rob o tn icy  radzieccy — 
z uczuciem  w ie lk ie j radości za 
poznała się z treśc ią  Waszego 
lis tu ,* ' w  k tó ry m  donosiliście ct 
sukcesach p ro du kcy jnych , osiąg 
n ię tych  p rzy  budow ie  p ierw sze j 
po lsk ie j fa b ry k i samochodów o- 
sobowych na Żeran iu .

W ie lu  naszych ro b o tn ikó w  bu 
dow lanych b ra ło  udz ia ł w  oswo 
baazaniu W arszawy. W iedzą oni, 
ja k ic h  po tw ornych  zniszczeń do 
kon a li w  p iękne j W arszaw ie nie 
m ieccy faszyści. U w a ln ia ją c  1 
W arszawę w iedz ie liśm y, że na - !

w artość tych
zwycięstw .'

efc
P rzy  „P a fa w ag u" w e W roc ła 

w iu  ko ło  T P P -R  skup ia w  
swych, szeregach 80 proc. załogi. 
W  rantach fe s tiw a lu  f ilm ó w  ra 
dzieckich ko ło  rozp row adziło  
w śród załog i 10 tys. b ile tów .

Dobrze p ra cu ją  ko ła  T P P -R  
w  w arszaw skich  zakładach p ra 
cy. W  zakładach im . Gen. K a 
ro la  Św ierczewskiego ko ło  zor
ganizowało c y k l pogadanek o ra  
dz ieck im  przem yśle.

W  po rto w ych  zakładach prze-

du kcy jn ych  i  PGR. Szeregi 
w a rzys tw a pow iększy ły  się o ? 
nad 20 tys. członków. PrenUff 
ra ta  czasopism radzieck ich vf& 
sła o 13 tys. now ych  prenum ef3 
torów .

Zespół baletowy 
„Bieriozka“ w Gdańsku
(f). Od 30 lis topada br. ba”  

w  Gdańsku znany radz ieck i z?' 
pó ł ba le tow y „B ie r io zka ", k toij 
p rz y b y ł do P o lsk i d la  wziec>‘ 
udz ia łu  w  im prezach zorgani^J 
w anych z o ka z ji M iesiąca p‘ 
b ien ia  p rzy ja źn i po lsko -  radzi1 
k ie j.

Debata we fra n c u s k im  Zgrom adzeniu  
N arodow ym

D ezorientacja  i  nerwowość 
w Stanach Zjednoczonych

Uroczystości 
Tiranie w dniu 

Śnięta Wyzwolenia 
Albanii

(f) T IR A N A  (PAP). —  N aród 
a lbańsk i n iezw yk le  uroczyście 
obchodził 6 -tą  rocznicę w yzw o
len ia  k ra ju .

W  dn iu  Św ięta W yzwolenia od 
by ła  się w  T iran ie  w ie lka  de fila  
da w o jskow a i m anifestacja lud 
ności pracującej. Tego samego 
dn ia  odby ł się w  T iran ie  w ie l
k i  w iec z udzia łem  30-tyśięcz- 
ne j rzeszy ludności.

W  uroczystościach w z ię ły  u - 
dz ia ł liczne delegacje zagranicz 
ne w  te j liczb ie  delegacja po l
ska z w iceprem ierem  H ila ry m  
Chełchow skim  na czele.

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen- | poko jony  i  w y trą co n y  z rów no - 
cja I ’A S fj donosi z Nowego J o r- | w ag i w sku te k  sprzecznych w ia - 
ku, że w  osta tn ich dn iach zanie- i domości p rasow ych przecię tny

(f) G EN EW A (PAP). Jak dono 
szą z P aryża 347 głosam i prze
c iw ko  184 p rzy  70 w s trz y m u ją 
cych się od głosu Zgrom adzenie 

I Narodowe u ch w a liło  w  p ią tek  
j w ieczorem  vo tu m  zaufania dla 
rządu Plevena.

W  debacie poprzedzającej gło 
sowanie, deputow any „n ieza leż 
n y "  z F ra n c ji zam orskie j — 
Senghor przyznał, że de k la ra 
cja T rum ana w y w a rła  ogrom ne 
w zburzenie na świecie. Należy 
—• pow iedz ia ł on —  ja k  na jszyb 
c ie j wszcząć rokow an ia  z Mao 
Tse-tungiem .

Duclos przypom n ia ł, że na ca

ły m  św iecie panu je  oburzenie z 
powodu d e k la ra c ji „a to m o w e j“ 
T rum ana. A gresyw na p o lity k a  
U S A  stw arza groźne niebezpie
czeństwo d la  F ra n c ji. K o m u n i
ści w  trosce o przyszłość F ra n 
c ji i  ocalenie po ko ju  go tow i są 
popierać rząd. k tó ry  u p ra w ia ł
by  p o lity k ę  francuską, p o lity k ę  
pokoju.

W  to ku  dysku s ji zabra ł głos 
P ie rre  Cot —  re p u b lik a n in  po
stępowy, k tó ry  w ezw ał rząd, by 
w yraźn ie  da ł w y ra z  stanow isku 
narodu francuskiego, k tó ry  n ie  
chce być w c iągn ię ty  do w o jn y  
z Chinam i.

ród p o lsk i odbudu je  swoją sto
licę, uczyn i ją  jeszcze p iękń ie j 
szą. C ieszym y się razem  z w a 
m i z każdego zw ycięstw a na 
fronc ie  pracy, z u ruchom ien ia  
każdej now e j fa b ry k i,  kopa ln i, 
szkoły, k lu bu , zbudowanego do
m u mieszkalnego. M y, ludzie  ra

4 numer zeszjlów  
filozoficznych 

„Nowych Dróg“

Mechaniczna większość Rady Bezpieczeństwa 
odrzuca projekty ZSRR i Chin 

w sprawie sprawiedliwego rozwiązania sprawy Taiwanu
(f) NO W Y JORK (PAP). —  Na posiedzeniu z dnia 1 gru

dnia Rada Bezpieczeństwa ONZ wznowiła rozpatrywanie 
skargi w  sprawie amerykańskiej inwazji zbrojnej na Tai- 
wan, jak również osławionej „skargi na agresję przeciwko 
republice koreańskiej.“.'

Pierw szy p rzem aw ia ł przedsta

Kaci narodów Grecji 
i Jugosławii wznawiają 

stosunki 
dyplomatyczne

w ic ie l W ie lk ie j B ry ta n ii Jebb, 
k tó ry  popa rł w n iosek de legacji 
francu sk ie j o poddanie pod gło 
sowanie w spó lne j rezo lu c ji sze
ściu państw .

P rzew odniczący Rady Bezpie 
czeństwa Beb ler, w ystępu jąc w  
charakterze przedstaw ic ie la  t i -  
tow sk ie j Jugos ław ii popa rł pro 
je k t rezo lu c ji sześciu państw.

Delegat h in d u s k i Rau pow o
ła ł się na is tn ie jącą od dawna

k i z a r ty k u łu  „D a ily  Telegraph
and M o rn in l Post“  z dn ia  3 
lis topada napisanego przez Ran 
do lpha C h urch illa , k tó ry  s tw ie r 
dza, że m im o  uznania C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, A n g lia  u - 
trz y m u je  jednocześnie k o n ta k 
ty  w o jskow e z K uom in tang iem  
na Taiw an ie.

Zdem askowanie we wspom 
n ianym  a rty k u le  rzeczyw istego 
stanow iska A n g li i św iadczy o

Św iadczy to, że oskarżenia C h iń  
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j są nie 
do obalenia.

W u H siu-czuan dodał, że A u 
stin , uc ieka jąc się do pogróżek 
us iło w a ł zwekslow ać dyskusję  
na sprawę K o re i. Pańskie po
g różk i —- pow iedz ia ł przedstaw i 
c ie l C h in  Ludow ych  pod adre
sem A us tin a  —  n ikogo n ie  za
straszą.

(f) M O S K W A  (PAP). — Jak 
donosi z A ten  agencja TASŚ, 
p re m ie r rządu greckiego V e n i- 
zelos o zn a jm ił w  parlamencie, 
że postanow ił w znow ić stosun
k i dyp lom atyczne z rządem ju 
gosłow iańskim .

ty m  ja k  niedorzeczne są próby 
przy jazn m iędzy na rodam i Ch in Jebba w ykazan ia, że A n g lia  zaj 
i S tanów Z jednoczonych i  us i- , m u je  „bezstronne" stanowisko, 
ło w a ł przekonać p rzedstaw ic ie - M a lik  zaznaczył też, że dę
ła chińskiego rządu ludowego o | legat t ito w s k i czynnie pop ie- 
„poKojowosci“  im p e ria lis tó w  a - ra ł agresorów am erykańskich

czyniąc p róby zagm atw ania p ro 
blemu.

Następnie W u H siu-czuan raz 
jeszcze po dkreś lił, że odm aw ia 
udz ia łu  w  dysku tow an iu  spra
w y  K ore i, ponieważ dyskusja  
nad tą  sprawą w  Radzie Bezpie 
czeństwa bierze za p u n k t w y j
ścia bezprawną uchw a łę  z dn ia  
25 czerwca, uzupe łn ioną później 
tw ie rdze n ia m i M ac A rth u ra .

tnerykańskich.

Przemówienie Malika

Posiedzenie Biura 
Wykonawczego ¿FZZ
( t )  B U K A R E S Z T  (P A P ). — W  dniu  
grud n ia  rozpoczęły się /w  B u k a - 

eszcie obrady B iu ra  W ykonaw czego  
w ia to w e j F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z a 
rodowych.
N a  porządku  dzien nym  zn a jd u ją  
ę następujące spraw y: ..Ś w ia tow a  
ederac ja  Z w ią zk ó w  Zaw o dow ych  w  
'a lce o p o k ó j“ — re fe ru je  Louis  
a illa n t;  ^ K ie ro w a n ie  pracą w y d z ia -  
5w branżow ych S F Z Z  i tw o rze n ie  
towych w y d z ia łó w  b ranżow ych“ — 
e fe ru jc  B. G e b e rt; „P ism o „S w ia -  
ow y ruch zw iązk ó w  zaw od ow ych“ 
e fe ru je  R ostowski; „S y tu a c ja  w  
w iązkach  zaw odow ych A m e ry k i 
-ac ińsk ie j“ ~  re fe ru je  Lom bardo  'oiedano.

Przedstaw ic ie l Z w iązku  R a
dzieckiego M a lik  wskazał, że 
ani Jebb an i A us tin  n ie  b y li 
w  stanie obalić fa k tó w  przy to - 
czónrch w  de k la ra c ji radzie
ck ie j, dem askującej agresję ame 
rykańską  przeciw ko T a iw anow i.

M ów iąc o ośw iadczeniu Jeb
ba, M a lik  nap ię tnow a ł delegata 
angielskiego ja ko  apologetę i  ak 
tywnego propagatora im p e ria li
zmu Podkreślenie przez Jebba 
ro l i w o jskow e j A n g li i w  K o re i 
— s tw ie rd z ił M a lik  —  św iadczy 
o tym , że m iędzy stanow iskam i 
S tanów  Zjednoczonych i  A n g lii 
n ie  ma żadnej różn icy, ponie
waż obie s trony prowadzą agre 
Sywną w o jnę  p rzec iw ko  narodo
w i koreańskiem u.

Delegat radzieck i zdemasko
w a ł ob łudny  cha rak te r tw ie r 
dzeń Jebba przytacza jąc w y ją t-

Delegacja radziecka —  oświad 
czył M a lik  —  uważa, że sprawa 
T a iw anu  je s t na jw ażn ie jszym  
punktem  porządku dziennego 
Rady. Rada Bezpieczeństwa po
w inna  rozpatrzeć sprawę agre
s ji p rzec iw ko  T a iw an ow i i  po
wziąć s p ra w ie d liw ą  decyzję.

Przemówienie 
przedstawiciela 
Chin Ludowych

Po przem ów ien iu  M a lik a  za
b ra ł głos p rzedstaw ic ie l C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j W u 
Hsiu-czuan. P rzedstaw ic ie l U S A  
A u s tin  —  po d kre ś lił delegat 
C h in  Lu do w ych  — d w u k ro tn ie  
odm aw ia ł odpow iedzi na oskar
żenia przedstaw ione Radzie 
przez m in is tra  Czou E n -la i, a 
demaskujące agresję am erykań
ską p rzeciw ko Ta iw anow i.

Rząd C h ińsk i —  s tw ie rd z ił 
m ówca — ju ż  daw n ie j zaw iada
m ia ł Radę Bezpieczeństwa o 
gw ałcen iu  przez S tany Z jedno
czone pow ie trznych  g ran ic  Chin. 
W  na lo tach na te ry to r iu m  c h iń 
skie b ra ło  udz ia ł przeszło 1000 
sam olotów am erykańskich  i  w  
następstw ie tych  na lo tów  w yrzą  
dzono szkody m ie n iu  ch ińskiem u 
i  zam ordowano o b yw a te li ch iń 
skich.

Glosowanie
Następnie poddano pod g lo 

sowanie w n iosek Z w ią zku  Ra
dzieckiego z dn ia  2 w rześnia po 
tęp ia jący  agresję am erykańską 
p rzec iw ko  T a iw an ow i i  p rze w i
du jący  n iezw łoczne w yco fan ie  
w o jsk  am erykańskich  z T a iw a 
nu i  z in nych  te ry to r ió w  ch iń 
skich. Rada Bezpieczeństwa od
rzuc iła  ten w n iosek dz iew ięciu  
g losam i p rzec iw ko  jednem u. H in  
dustan nie b ra ł udz ia łu  w  g ło 
sowaniu. W ta k im  sam ym  sto
sunku głosów Rada Bezpieczeń
stwa odrzuciła  analogiczny w n io

sek C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do 
w e j, po pa rty  przez Z w iązek Ra
dziecki.

Następnie przystąp iono do gło 
sowania nad rezo luc ją  6-ciu 
państw . Na żądanie p rzew odn i
czącego głosowanie odbyło się 
oddzie ln ie n#d p ie rw szym i trze 
ma pa rag ra fam i, p o w o łu jącym i 
się na rezo luc ję  R ady Bezpie
czeństwa z dn ia  25 czerwca, re 
zolucję Zgrom adzenia Ogólnego 
z dn ia  7 październ ika  i  „spec ja l
ne sprawozdanie“  M ac A r th u ra  
z dn ia  5 listopada.

Za ty m i pa rag ra fam i głosowa
ło  osiem k ra jó w . Z w iązek Ra
dziecki g łosował przeciw ko , jed 
na delegacja pow strzym a ła  się, 
a H industan  n ie  b ra ł ud z ia łu  w  
głosowaniu. Ponieważ jeden sta 
ły  członek Rady Bezpieczeń
stwa głosował przeciw ko , ta 
część re zo lu c ji została odrzuco
na.

Za pozostałą częścią rezo lu c ji 
padło 9 głosów. Z w iązek Ra
dziecki g łosował przeciw , a H in  
dustan nie  b ra ł udz ia łu  w  g ło 
sowaniu. Również ta część re 
zo luc ji została odrzucona, gdyż 
głosował p rzec iw  n ie j jeden sta 
ły  członek Rady.

Z ko le i przewodniczący zażą
da ł głosowania nad całą rezo
lu c ją  łącznie. M a lik  zaoponował 
p rzeciw ko te j p ropozyc ji s tw ie r
dzając, że tak ie  głosowanie jest 
zbędne, ponieważ upad ły  już  
w szystkie  części rezo luc ji. G dy 
wobec nalegań przewodniczące
go głosowanie nad całością re 
zo luc ji odbyło się, została ona 
odrzucona, gdyż głosował prze
c iw ko  n ie j Zw iązek Radziecki, 
s ta ły  członek Rady Bezpieczeń
stwa. Dziew ięć in nych  k i'a jó w  
glosowało za rezo lucją, a H in 
dustan nie  w z ią ł udz ia łu  w  g ło-

Ukaże się 4 num er zeszytów 
filozo ficznych  „N o w ych  D róg “ .

Na treść num eru  sk łada ją  się 
następujące pozycje: M . D. K am  
m a ri —  J. S ta lin  o m arks izm ie  
w  językoznaw stw ie ; R ozw in ię 
cie m a te ria lizm u  d ia lek tyczne
go i  h istorycznego w  pracach 
J. W. S ta lina . (Z posiedzenia Ra 
dy  N aukow e j In s ty tu tu  f ilo z o f ii 
A kad em ii N auk ZSRR 18 i  25 
lipca); A . I. D enisów  —  Bezcen
ny  w k ła d  do skarbn icy  m a rks i 
zmu -  le n in izm u ; F ranz  M arek
—  T w órczy  m arks izm  i  ,,p rze
s ta rza ły “  M arks.

Rozwój f ilo z o f ii m a rks is to w 
sk ie j w  okresie 1852 —  1895 r.

1. Rozwój f i lo z o f ii m arks is to  
w sk ie j w  okresie re a k c ji i  po
nownego w zrostu  ruch u  rew o
lucy jnego  (1852 — 1871); 2. Roz 
w in ięc ie  przez M arksa  i  Engelsa 
m a te ria lizm u  dia lektycznego i  h i 
storycznego po K om un ie  P a ry 
sk ie j (1871 —  1895).

W. Iw a n o w  —  N iek tó re  za
gadn ien ia te o rii państw a i p ra 
w a w  św ie tle  p racy towarzysza 
S ta lina  „W  spraw ie m arks izm u 
w  językoznaw stw ie “ ; P. Reirnan
—  S ta linow ska  nauka o ję zyku  i 
zadania naszych propagandzi
stów.

Ze sportu
¿wialowy rekord 

wysokości ustanowili 
polscy szybownicy

sowamu,

(f) w d n iu  1 grud n ia  b r. na w y 
czynow ym  obozie szybow cow ym  L ig i 
Lo tn icze j w  Jeżow ie p ilo t A n d rze j 
B rzuska w ra z  z pasażerem  W ła d y 
s ław em  P arczew skim  osiągnęli na 
szybowcu d w um ie jscow ym  „ Ż u ra w “ 
wysokość absolutną .9.850 m.

W y n ik  ten , podany na podstaw ie  
w skazań w ysokościom ierza, stano
w i rek o rd  P o lsk i w ysokości p rze 
w yższenia  i wysokości abso lu tnej, 
zarów no dla szybow ców  je d n o - ja k  
i  dw um ie jscow ych.

Jednocześnie w y c zy n  te n  p rzew yż
sza m iędzynarodow y  rek o rd  w yso
kości w  k a t. szybftwców je d n o m ie j-  
scbwych — 8.050 m , na leżący do 
Perssona (S zw ecja) oraz m iędzynaro 
dow y rekord  w  k a t. szybowców dw u  
m iejscow ych — 6.780 m  ustanow iony  
przez G u y  Rousselet i Leona F a iv re  
(F ran c ja ).

Pracownicy drukarni N r 1 
RS W „Prasa44 w Warszawie 

przeszli na nowe norm y
(f) P racow n icy  d ru k a m i RSW  

„P rasa“  p rzy  A l. Je rozo lim 
sk ich  p rzys tą p ili do p racy na 
nowych, podwyższonych n o r
mach, b y  w  ten sposób zama
n ifestow ać p ragn ien ie  podn ie
sienia poziom u swej pracy. I n i 
c ja to rzy  re w iz ji dotychczaso
w ych  no rm  H e n ry k  Staszewski,

S tan is ław  Skotak, Ignacy 
k ie w icz  i  in n i podkreśla ją, * 
stare m ie rn ik i b y ły  zby t I'1 
skie, n ie  m ob ilizow a ły  praco® 
n ik ó w  do szybszego składa**1; 
teks tu  gazet, w p ły w a ły  Uje”'
nie na dalszy 
zawodnictwa.

rozw ó j wsp1

M eldunki o wykonaniu planów 
rocznych

M in is te rs tw o  P rzem ysłu R o l
nego i  Spożywczego w  d n iu  2 
g rudn ia  b r. w yko na ło  w a rto ś 
c iow y p lan p ro d u k c ji na  ro k  
1950 w  101,3 proc.

O w yko na n iu  rocznego w *r 
tościowego p lanu  p ro d u k c ji ń”  
d u ją  rów n ież załogi fa b ry k  
m ys łu  papierniczego.

Zebranie Pen-Clubu poświęcone 
pamięci G. B. Shawa

(f) W  dn iu  1 bm. w  sali K o 
lu m no w e j Pałacu Staszica odby 
ło  się zebranie lite ra c k ie  P o l-

skiego P E N -C lubu  
uczczeniu pam ięci 
wa.

poświęcę" 
O. B. SW

W dniu spisu

W kilku zdaniach
M ię d zy o k re so w y  m ecz bokserski 

W arszaw a — Łódź, rozegran y  w  Ł o 
dzi, zakończy ł się w y n ik ie m  8:3.

*
W  p ierw szym  dn iu  gim nastycznych  

m istrzostw  P o lsk i doszło do k i lk u  
niespodzianek. Po ćw iczen iach  obo
w ią z k o w y c h  prowadz.i w  k o n k u re n 
c ji m ęsk ie j Lesiński (S ta l) — 55,45 
p k t . ,  a w  k o n k u r e n c ji  kobiece j — 
B łaszczyk (Sta!) 47,40. N a leży  dodać, 
że zarów no Les ińsk i ja k  1 B ła s z c z y k , 
k tó rz y  w y p rz e d z ili w ie lu  znanych  
zaw od ników , s ta rtu ją  w  m is trz o 
stw ach P o lsk i po raz p ierw szy .

*
F in a ły - I  k ro k u  bokserskiego w  

W arszaw ie  odbędą się w  n iedzie lę , w  
.sali Budowlanych o godz. 16, ____

Jak w iem y, zapowiedź N aro
dowego spisu powszechnego u -  
s iło w a ly  w rog ie  Polsce Ludo w e j 
czyn n ik i w yko rzys tać  ja ko  je 
szcze jedną okazję do w y w o ła 
nia  w śród na iw n ych  n iepoko ju  
i  s ian ia  zamętu. Szeroko zakro 
jona akcja , prowadzona od sze
regu d n i przez P a rtię  i  w szyst
kie organizacje po lityczne, za
wodowe i  społeczne, w  prasie, 
przez rad io  i  f i lm  w y ja śn iła , 
ja k ie  są cele i  zadania  spisu, 
u n ie szkod liw iła  z łoś liw e zdm ia- 
ry  wroga.

Dziś, k ie dy  fo rm u la rze  spiso
we d o ta rły  do ludności, każdy 
m ógł naocznie się przekonać, ja 
k ie  py ta n ia  są w  tych  fo rm u la 
rzach, a ja k ic h  tam  nie m.a. Nie 
ma w ięc py tań  an i o meble, an i 
o garderobę, an i o zapasy żyw 
ności i  b iżu te r ii. Każdy, k to  u- 
w ie rz y l szeptanej propagandzie, 
m ógł jeszcze raz przekonać ste 
naocznie, w  ja k  cyn iczny spo
sób w róg  w yko rzys tu je  n a iw 
ność ludzką.

N ic w ięc dziwnego, że dziś 
m ało k to  z tych  na iw nych  chc ia ł 
by się przyznać, że na skutek  
sw ej na iw ności w ypożyczył na 
okres spisu jedną z dwóch po
siadanych p ie rzyn  hiezamożnej 
cioci, ponieważ ba ł się, że „groź  
n y “  kom isarz spisowy zapisze 
tę p ierzynę do re k w iz y c ji. T y m 
czasem okazało się, że ten do
m niem any „ groźny “  kom isarz 
spisowy jest 17-le tn ią uczenn i
cą ogólnokształcącego liceum  w  
jego rodz innym  mieście.

tan ia , ja k  prędko  ogłoszona^

*
A b y  odpowiedzieć na n a p ły 

wające do naszej re d a k c ji py -

dą pierwsze w y n ik i spisu, - .
e iliśm y  się do G łównego Ur\ 
du S tatystycznego z prośbą
w yjaśn ien ie .

O trzym a liśm y  następującą 1
pow iedź: .

„N a tych m ia s t po zakończę**', 
spisu w szystk ie  fo rm u la rze  jo  
dą w ysłane ja k o  p rzesy łk i Pi 
spieszne do G łównego Urz?” 
Statystycznego:. N ie  przewiń*" 
się na jm n ie jsze j zw ło k i, P°n’ j( 
waż m iasta i gm in y  w ie js* J 
współzawodnicząc w  pracy $P:) 
sowej, dążyć będą do uzyska**1: 
m oż liw ie  na jw yższe j punk ta^ 
przez szybkie odesłanie fo r ° |9- 
la rzy  do G łównego Urzędu Sty 
tystycznego. T u  na m ie jscu Pty 
gotowano w szystko do podsuty 
w an ia  w y n ik ó w  liczbow ych % 
su tak , że podane one będą ^  
powszechnej w iadom ości jt*z | 
m iesiąc po spisie. Spis trw a . 
aby ja k  na jszybcie j uzyskać ‘ty 
bowe w y n ik i,  wszyscy o b y ^ ty  
le po w in n i dołożyć starań, a 
u ła tw ić  pracę kom isarzom  ®P 
sowym.

Poza ty m  GUS prosi naJ 
zamieszczenie następującej 1 
fo rm a c ji:  {

N ikogo  n ie  może z a b ra n o  
p rzy  spisie. W szystkie osoby K0 
m in ię te  p rzy  spisie przez 
patrzenie lu b  zaniedbanie rtf<j
s trony  kom isarzy spisowych P ,
szone są o zgłaszanie reklaPty

.............................................. ’nptyc ji u m ie jsk ich  lub
kom isarzy spisowych,
m a ją  swe b iu ra  przy  prezyńty^ 
m ie jsk ich  lu b  też u g m ih ° f 
rad  narodow ych. p
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Ż Y C I A  P A R T I I
Z k ry tyką  się zgadzają 

ale błędów n ie lik w id u ją
W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N T A  W  W OJ. O P O LS K IM )(OD

20 sierpn ia ukazał się w  
»T rybu n ie  L u d u “  a r ty k u ł pt. 
„O  pracy po lityczne j w  P O M - 
ach“ , opracowany na podstaw ie 
m a te ria łó w  zebranych przez 
grupę in s tru k to ró w  w ydz ia łu  
propagandy m asowej K C  
PZPR. A r ty k u ł m ó w ił o ogrom 
ne j wadze pracy po lityczne j 
w śród załóg P O M -ów , poda
w a ł dobre p rzyk ład y  te j p ra 
cy (np. PO M  w  G rodkow ie, 
w o j. opolskie) i jednocześnie 
w skazyw a ł P O M -y, gdzie dzia
ła lność o rgan izac ji p a rty jn e j 
je s t w y b itn ie  zaniedbana. 
W śród tych osta tn ich w ym ien io  
n y  b y ł P O M  w  Nysie (również 
w o j. opolskie).

O rgan izacja  p a rty jn a  w  
P O M -m ie  nysk im  liczy 23-ch 
cz łonków  p a r t i i i  ponad 20 
Z M P -ow ców . „Z daw a ło by  się — 
czy ta liśm y w  a rty k u le  — że z 
taką  ilośc ią  cz łonków  p a r t i i i 
Z M P  można rozw inąć pracę u - 
św iadam ia jącą na wsi. Lecz tak  
n ies te ty  n ie  jest. A  n ie  jest 
ta k  dlatego, że w ie lu  z n ich , to 
m łodz i towarzysze, k tó rzy  p rzy 
szli n iedawno do P O M -u  z g ro 
m ad i  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych, n ie  m a ją  żadnego prze
szkolenia pa rty jnego , n ie  zaw
sze rozum ie ją  w  pe łn i wagę za
dań P O M -ów  i  sw o je j r o l i  w  
n ich . N ie ma zresztą w ty m  nic 
dziwnego, je ś li wśród tych  m ło 
dych k a d r n ie  prow adzi się 
żadnej pracy uśw iadam ia jące j.“

W  K om itec ie  W ojew ódzkim  
P Z P R  w  O po lu  a r ty k u ł prze
czytano i  k ry tyczne  uw ag i pod 
adresem PO M  w  Nysie uzna
no w  p e łn i za słuszne.

*
A  dale j? D a le j —  m ija ły  ty 

godnie. N asta ł m iesiąc paździer 
n ik , w  k tó ry m  odbyła się w  
O polu w o jew ódzka kon fe renc ja  
p a rty jn a . W  re ferac ie  sekre ta
rza K W , tow . Procka, pośw ię
conym  zagadnieniu P O M -ów , 
zna lazł się obszerny ustęp o 
P O M -ie  w  Nysie. Z oceny w y 
n ika ło , że w  dalszym  ciągu w 
n y s k im  P O M -ie  jes t źle, że ak 
ty w  p a r ty jn y  n ie  w yka zu je  czuj 
ności wobec w roga klasowego... 
że praca zespołu jest bezpla- 
nowa, że w ykonano p lan ty lk o  
dz ięk i na dm ia row i dobrego 
sprzętu, że p rzy na leżyte j m o
b iliz a c ji załogi można by ło  w y 
konać dwa razy w ięcej roboty, 
lu b  też oddać 50 proc. maszyn 
P O M -om , odczuw ającym  ich 
brak... że podstawowa orgamza 
c ja  p a rty jn a  nie  p o tra fiła  so
b ie  w y ro b ić  należytego a u to ry 
te tu , n ie  m ob ilizow ała  załogi 
do pracy, n ie  rea lizow a ła  w ła 
snych uchw a ł o szkoleniu po
lityczn ym  i fachow ym  itp . itp .

Z re fe ra tu  w yn ika ło  więc, 
że K o m ite t W o jew ódzk i w  O po
lu , chociaż uznał za słuszne k ry  
tyczne uw ag i a rty k u łu  „ T r y 
buny L u d u “  — n ie  przedsię
w z ią ł od s ie rpn ia do paździer

n ika  żadnych poważnie jszych 
k rokó w , by uzd row ić  sytuację 
w  P O M -ie  nyskim . Z k ry ty k ą  
się zgodzono, tę samą k r y ty 
kę powtórzono w  dw a m iesią
ce później.

*
M ija ły  znowu tygodnie. N ad

szedł koniec listopada. O dw ie
dz iliśm y PO M  w  Nysie. Czy 
się coś zm ien iło  od ukazania się 
kry tycznego a r ty k u łu  w  sie rp
niu? Czy się coś zm ien iło  od 
pow tórzenia te j k r y ty k i na fo 
ru m  w o jew ódzk ie j kon fe ren 
c ji w  październiku?

Otóż w  g runcie  rzeczy —  nie 
w ie le  się zm ieniło . W  dalszym  
ciągu nad m ło dym i kad ram i 
P O M -u  n ik t  po lityczn ie  nie 
pracuje, n ie  uzb ra ja  ich  w  czu j
ność kiasową, n ie  w yra b ia  w  
n ich w raż liw ośc i na p rze jaw y 
ostre j k lasow e j w a lk i, ja ka  to 
czy się w  oko licznych grom a
dach i  zna jd u je  swoje odbicie 
w  n ie k tó rych  spółdzielniach 
p rodukcy jnych . W  dalszym  c ią 
gu załodze P O M -u , a nawet 
członkom  p a r t i i i  ZM P -ow com  
nie w ytłum aczono, w  ja k i spo
sób P O M  ma w ykonać swe n a j
ważniejsze zadanie po lityczne, 
w  ja k i sposób w  p rak tyce  ma 
codziennie p rom ien iow ać na 
wieś ja k o  przodu jąca robotn icza 
placówka.

Spora ilość p ra cow n ikó w  
P O M -u  nyskiego, za trud n io 
nych w  w arszta tach ośrodka, 
jes t w  ogóle zupełn ie  odcięta od 
wsi. T rak to rzyśc i, m ieszkający 
w  spółdzie ln iach, n ie  za jm u ją  
żadnej czynnej postawy wobec 
różnych z jaw isk , w śród k tó 
rych  żyją . N ie w idzą on i zw iąz
k u  pom iędzy w rogą propagan
dą, rozsiewaną przez k u ła kó w  
w  gromadach, a poważnym  roz 
luźn ien iem  dyscyp liny  pracy w  
n ie k tó rych  spółdzie ln iach p ro 
du kcy jn ych  i  n ie  reagu ją  na 
to.

A n i załoga P O M -u , an i je j
organizacja p a rty jn a  nie za ję
ły  żadnego stanow iska wobec 
ta k ich  np. fak tów , ja k  to, że w  
P ią tkow icach dotychczas je 
szcze n ie  wszyscy cz łonkow ie 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j w n ie 
ś li w k ła d y  inw entarzow e, a w  
S trob icach n iek tó rzy  cz łonkow ie 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j, uchy
la jąc  się od pracy w  gospodar
ce spółdzielczej, za łoży li sobie 
nowe in dyw idu a ln e  gospodar
stwa na w ydz ie rżaw ionych  po
lach.

W  okresie żn iw  P O M  podp i
sał um ow y z 5 g rupam i u p ra 
w ow ym i. Z  ch łopam i należący
m i do tych  g rup  up raw ow ych
n ie . , u trzym u je  załoga. P O M -u  
żadnej łączności. „R obo ty  skoń 
czone i n ie  ma tam  po co cho
dzić. Sam i zgłoszą się do nas 
znów na w iosnę“ .

&
B ierność po lityczna P O M -u  

nyskiego nie  w y p ły w a  ze złe j

Fryderyk Engels— w ielki myśliciel 
rewolucyjny i wódz p ro le taria tu

w o li an i o rgan izac ji - p a rty jn e j, 
ani dyrek to ra , an i samej zało
gi. Sekre tarz został przecież 
zm ieniony. Zm ien iono rów nież 
dyrek to ra . Z m ien iono k ie ro w 
n ic tw o  ko ła  ZM P. A  bierność 
pozostała.

K o m ite t W o jew ódzk i Opola 
p o tra k to w a ł zbyt pow ie rzchow 
nie poważne i g łębokie  zagad
nienie. Czytać k ry tyczne  a r ty 
k u ły , zgadzać się z n im i, pow ta 
rzać k ry tyczne  uw agi, zaostrzać 
naw e t k ry ty k ę  — to jeszcze nie 
wystarcza. I  je ś li z te j k r y ty 
k i w yciąga się ty lk o  wniosek 
na jła tw ie jszy , że trzeba zm ie
n ić  obsadę personalną n ie k tó 
rych  stanow isk — to naw et w  
w ypadku , je ś li w niosek ten jest 
słuszny, n ie  rozw iązu je  on n i
gdy autom atycznie żadnego po
litycznego problem u.

P O M  je s t u nas p laców ką 
m łodą, powołaną do bardzo po
ważnych zadań. Trzeba o rg an i
zację p a rty jn ą  w  P O M -ie  c ie r
p liw ie  w ychow yw ać i  uczyć, 
ja k  ma pracować. Uczyć i  poma 
gać je j w  pracy.

Z K o m ite tu  Pow ia tow ego co 
p raw da od dłuższego czasu re 
gu la rn ie  przychodzi na zebra
n ia  p a rty jn e  do P O M -u  tow. 
G órsk i, in s tru k to r  K P . P rzycho
dzi, p rzys łuchu je  się obradom  
i  odchodzi. P raw dopodobnie nie 
po instruow ano go należycie, na 
czym  polega jego ro la , być mo
że naw e t n ie  pom ogli m u tow a
rzysze w  K P  rozpracować i  zgłę 
b ić  zagadnień pracy p a rty jn e j 
w  PO M -ie . A  zagadnienia te 
przecież n ie  są b y n a jm n ie j ła 
twe. I  chyba w łaśn ie  dlatego, w  
oparciu  o w ytyczne K o m ite tu  
Centralnego, K o m ite t W ojewódz 
k i  w  O polu pow zią ł w  s ie rpn iu  
uchwałę zalecającą, by  organiza 
c je  p a rty jn e  w  P O M -ach  obsłu
giw ane b y ły  osobiście przez 
sekre tarzy k o m ite tó w  po w ia to 
w ych. W  N ysie je dn ak  do tych  
wskazań się n ie  zastosowano.

G orzej jeszcze. Sekretarze K o 
m ite tu  P ow iatowego PZPR  w  
Nysie towarzysze Zagawa i  W a l 
dow ski, w yka zu ją  wręcz k a ry 
godny lekceważący stosunek do 
te j doniosłe j sprawy.

K o m ite t W o jew ódzk i w  Opo
lu  prawdopodobn ie w  dalszym  
ciągu bez zastrzeżeń zgadza się 
z k ry ty k ą  „T ry b u n y  L u d u “ , go
tó w  ją  ponow nie pow tórzyć i  
być może naw e t zaostrzyć... ale 
w  dalszym  ciągu oderw any jest 
od P O M -u  nyskiego i  naw et 
n ie  us iłu je  zbadać czy i  w  ja k i 
sposób zalecenia jego w łasne j 
s ie rpn iow e j uchw a ły , a następ
nie  w ytyczne  p a r ty jn e j kon fe 
re n c ji w o jew ód zk ie j w p ro w a 
dzane są w  życie, przez K o m i
te t P ow ia to w y  i  organizację 
p a rty jn ą  P O M -u  nyskiego.

I  dlatego P O M  n y s k i wciąż 
jeszcze n ie  spełn ia swych p o li
tycznych zadań.

G U S TA W A  S IU C IA K

M. M it in

F ry d e ry k  Engels na leży do rzę 
du postaci na jb a rdz ie j ukocha
nych  i  poważanych przez k la 
sę robotn iczą całego św iata. E n 
gels b y ł w ie lk im  b o jo w n ik ie m  
re w o lu c ji, gen ia lnym  uczonym  
i  m yś lic ie lem , w ie rn y m  tow a rzy  
szem b ro n i i  p rzy jac ie lem  K a 
ro la  M arksa, je dn ym  z tw ó rcó w  
kom unizm u naukowego.

T rudno  przecenić h is to ryczną 
ro lę  i  znaczenie dz ia ła lności 
M arksa i  Engelsa. U z b ro ili on i 
masy pracujące w  naukę o n ie 
uchronne j zagładzie u s tro ju  k a 
p ita listycznego, w  zrozum ien iu  
h is to ryczne j ro l i k lasy  ro b o tn i - 
czej ja ko  grabarza kap ita lizm u , 
ja k o  p rzyw ódcy całego lu d u  pra 
cującego w  walce o utw orzen ie  
nowego, socjalistycznego społe -  
czeństwa. Po raz p ierw szy w  
dzie jach M arks  i  Engels w  spo 
sób naukow y dow ied li, że socja
liz m  n ie  jes t czczą i  n ieosiągal
ną m rzonką u top is tów  i  m a rzy 
c ie li, lecz h is to ryczn ie  n ieu 
chronnym  rezu lta tem  rozw o ju  
współczesnego 'społeczeństwa i  
w a lk i klasowej.

M arks  i  Engels uczy li, że h i -  
s toria  społeczeństwa ludzkiego 
jes t h is to rią  w a lk i k lasow e j, że 
klasa robotnicza p o tra f i wyzw o

lić  siebie i  w szystk ich  lu d z i p ra 
cy ty lk o  na drodze re w o lu cy j - 
ne j d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu .

W  ciągu 45 b lisko  la t  Engels 
w raz z M arksem  b ra ł udzia ł w  
tw orzen iu  i  op racow yw aniu  w ie l 
k ie j te o r ii naukowego ko m u n i
zmu i  w  k ie ro w a n iu  m iędzyna
rodow ym  ruchem  robotn iczym . 
W  ro k u  1844 Engels po raz 
p ierw szy spo tka ł się z M arksem  
i.  od tego czasu aż do śm ierci 
M arksa (r. 1883) b y ł jego towa-> 
rzyszem b ro n i i  przy jac ie lem , 
a po śm ie rc i M arksa — kon 
tynu a to rem  jego dzieła. Engels 
zupełn ie słusznie zawsze s taw ia ł 
Ciebie na d ru g im  po M arks ie  
m iejscu. „P rz y  M arks ie  — pisa ł 
k iedyś Engels — gra łem  drugie 
skrzypce“ . Jego m iłość do M a rk  
sa żywego, jego p ie tyzm  dla  pa
m ięci M arksa —  podkreś la ł L e 
n in  —  b y ły  bezgraniczne.

M arks  i  Engels, opracowując 
teorię  naukowego kom unizm u, 
dokona li o lb rzym ie j pracy. Z re 
w id o w a li on i w  sposób k ry ty c z 
ny, z p u n k tu  w idzen ia  in teresów  
klasy robotn icze j, ca ły  dotych - 
czasowy dorobek nauk społecz
nych. P odda li k ry ty c e  re a k c y j
ną, idea lis tyczną filo zo fię  nie -  
m iecką, stare fo rm y  te o rii so -
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,P ropaganda  now e j _ w o jn y  
stanow i na jw iększą groźbę dla  
poko jow e j w spó łp racy na ro 
dów... jedną z najcięższych  
zb rodn i przeciw  ludzkości“  — 
stw ie rdza Orędzie I I  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców Po
k o ju  do ONZ. I  Kongres — aby 
tę  groźbę usunąć, w zyw a p a r
la m en ty  w szystk ich  k ra jó w , 
„b y  p rz y ję ły  specja lną ustawę  
tv obronie poko ju , p rze w id u ją 
cą karną  odpowiedzialność za 
propagandę now e j w o jn y  w  ja 
k ie jk o lw ie k  postaci“ .

*
Proces no rym be rsk i u ja w n ił,  

ja k  ogrom ną ro lę  p rzyw ią zy 
w a li h itle ro w scy  zbrodniarze 
w o je n n i do propagandy. P ro 
ces no rym be rsk i u ja w n ił, ja k  
ogrom ną ro lę  odegrała h it le 
row ska  propaganda w o jenna w  
P rzygo tow aniu i  rozpętaniu 
d ru g ie j św ia tow e j pożogi. Dziś 
■— .taką  samą, n ikczem ną ro lę  
spełn ia propaganda am erykań
skich m onopolistów  i ich sa te li
tów  w  k ra ja ch  zachodniej 
E uropy. Dziś —  na Zachodzie
— m in is tro w ie  i  prezydenci, 
Profesorow ie i generałow ie, lu 
dzie k ie ru ją cy  rządam i państw
—  ja w n ie  naw o łu ją  do w o jn y , 
ja w n ie  opow iadają się za m a
sową zbrodnią.

Przed trzem a la ty , w  lis to p a 
dzie 1947 roku , na .wniosek 
de legacji radz ieck ie j, Z g ro 
madzenie Ogólne N Z u ch w a 
l i ło  rezo lucję, zakazującą p ro - 
Pagandy w o jenne j w e w szel
k ic h  form ach. Z b y t żywe b y ły  
jeszcze w  pam ięci okropności 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j, zbyt 
s iln y  nacisk o p in ii pub liczne j 
ha świecie, aby panow ie z W a
szyngtonu czy Londynu  ośmie
l i l i  się ja w n ie  opowiedzieć za 
Podżeganiem do nowej zbrodni.

A le  i  te j, ja k  i  szeregu innych 
Pozytywnych uchw ał, p rzy ję 
tych przez m ocarstw a zachod
nie pod naciskiem  o p in ii — 
Pfocarstwa te n ie  w ykona ły .

*
Przed I I  w o jną  św ia tow ą h i

tle row cy propagow ali „idee “  
flitschego i Spenglera głoszące, 

„w o jn a  jest wyższą fo rm ą  
°y tu  ludzkiego“ , że „w o jn a  jest 
Ce!em sam ym  w  sobie“ . P ropa
gowali te idee, aby wychować 
kadry m orderców , kad ry  zbrod 
m arzy przeciw  ludzkości d la  
Zr®alizowania ściśle określone
go celu; panowania nad św ia-

H it le r  m ó w ił: „D ziś  nasze są 
Niem cy  — ju tro  ca ły  św ia t“ . 
T rum an  —  pow ta rza ł to  w  n ie 
co innych  słowach ju ż  w  1945 
roku : „Z w yc ięs tw o , k tó re  osią
gnęliśm y, na łożyło  na naród  
am erykański odpowiedzialność  
za k ie row anie  św ia tem “ . N ie 
w ysta rczy ło  m u w  tym  dążeniu 
do „k ie row a n ia  św ia tem “ , z ró w 
nanie z ziem ią m iast i w s i k o 
reańskich. D zis ia j —  prezydent 
S tanów Zjednoczonych „rozw a 
ża“  sprawę użycia bom by ato
m ow ej w  koreańsk ie j w o jn ie . 
D zis ia j — prezydent T rum an  
— w zyw a Kongres do uchw a
len ia  o lbrzym ich k re d y tó w  na 
p rodukc ję  śm iercionośnej b ro n i 
atom owej.

Począwszy od prezydenta, a 
skończywszy na sforze re a k c y j
nych p o lity k ie ró w  i  kongresm e- 
nów  —  wszyscy ci panow ie 
w zn ieca ją w o jenną histerię , na
w o łu ją  do zrzucenia bomb a to 
m ow ych, do zbrodn i przeciw  
ludzkości. Swą zbrodniczą p ro 
pagandą sta ra ją  się zatruć n a j
szersze masy am erykańskiego 
społeczeństwa. Do zbrodn i na
w o łu ją  n a g łów k i codziennych 
pism , f i lm y  i  rad io , przez k tó 
re n iedaw no w  a u d yc ji po ran 
ne j „p rz y  śn iadan iu “  speaker 
n a w o ływ a ł w ie lo tysięczne rze
sze słuchaczy do odpow iedzi na 
py tan ie : „C zy nie pora ju ż  
zrzucić bombę atom ową na 
Rosję?“

Czym  różn ią  się od h it le ro w 
sk ie j p ropagandy śm ie rc i słowa 
am erykańskiego bank ie ra  i  po li 
ty k a  Barucha, k tó ry  cynicznie 
tw ie rd z i, że „p o k ó j w yda je  się 
ip iękny W czasie okruc ieństw  
w o jny , ale staje się n ien aw is t
ny, k iedy w o jna  się kończy“ , 
czym różnią się od goebbeisow- 
skich ujadaczy czo łow i p u b lic y 
ści am erykańscy — bracia  A l - 
sop, k tó rzy  m arzą o „szczę ś li
w ym  czasie nowej, niszczyciel - 
s k ie j w o jn y “ ? Jak  nazwać am e
rykańsk iego  generała Chossi- 
na, k tó ry  z patosem woła . „D a j
cie m i 360 samolotów... a w  k ra  
ju  y .iep rzy jac ie lsk im  zginie za 
je dn ym  zamachem 36 m ilion ów  
lu d z i“ ?

Jedno jest ty lk o  określenie 
d la  niego i w szystk im  jem u po
dobnych: zbrodniarze przeciw ko 
ludzkości...

D la  „naukow ego" poparcia 
propagandy śm ierci, im p e ria  - 
liz m  zm ob ilizow a ł sforę sprze

dażnych „te o re ty k ó w “ . Fałsze
rze h is to r ii, f i lo z o fii,  p raw a, so
c jo log ii, ekonom ii, stanęli 
s łużbie am erykańsk ich  m onopo
l i ,  na s łużbie w o jny . W  k ra jach  
kap ita lis tycznych  „h is to ry c y “  u - 
s iłu ją  udow odn ić n ie u n ik n io - 
ność w o jn y , aby uśpić i  rozb ro 
ić  św ia tow y  ruch  pokoju. Reak
c y jn i p ra w n ic y  u s iłu ją  „p o g o 
dzić z p raw em “  agresję w  K o 
re i, w o jnę  p rzec iw  ludom  M a 
la jó w  czy V ie tnam u. E konom i
ści i  „soc jo logow ie “  us iłu ją , t łu 
maczyć k ry z y s y  nadm iernym  
przyrostem  n a tu ra ln ym  i  tw o 
rzą ludożercze teo rie  o koniecz
ności l ik w id a c ji m ilio n ó w  ludz i. 
H itle ro w s k im  wzorem  „na uko w  
cy“  im p e ria lizm u  budzą n iena
w iść rasową, tw orząc teo rię  o 
„nad ludz iach  am erykańsk ich  i 
ich  wyższości rasow e j“ .

W m ilion ach  książek i  broszur 
sączą w  społeczeństwo p ropa
gandę zezwierzęcenia i  n iena
w iści, tę propagandę, k tó re j 
s trasz liw e owoce w id z im y  ju ż  
dziś w  bestia ls tw ach żołdaków  
M ac A rth u ra  na K ore i.

Za żądan iam i K ongresu Foko 
ju  dom agającym i się bezwarun 
kowego zakazu propagandy w o 
je nn e j i  ka ra n ia  tyćh , k tó rzy  ją  
u p ra w ia ją  —  sto i cała ludzkość, 
sto ją  w szystkie , pragnące poko 
ju  narody. Na p rzyk ładz ie  pa
n ik i i h is te r ii w o jenne j, ja ka  o- 
garnę ła społeczeństwo am ery
kańskie  —  w idać dziś jaśn ie j 
n iż k ie d y k o lw ie k  ogromne n ie 
bezpieczeństwo,, płyną*ce z nawo 
ływ a n ia  do zniszczenia św iata, 
płynące ze stw arzania poczucia 
niepewności i  psychozy w o je n 
ne j w  Stanach Z jednoczonych i 
w  k ra ja ch  zachodniej Europy.

Kongres P oko ju  w y ty c z y ł bo
jo w n ik o m  poko ju  jasne i  proste 
zadanie. O k ie łznan ia  tych, k tó 
rzy  na w o łu ją  do now e j w o jn y  
św ia tow e j, izo low an ia  ich  mo 
ra ln ie  i  po lityczn ie , uznania ich 
za w y rz u tk ó w  ludzkości, za 
zbrodn iarzy. Kongres postaw ił 
przed każdym  cz łow iek iem  — 
w e w szystk ich  k ra ja ch  św ia ta— 
przed każdym  człow iekiem , dla 
którego w o jna  oznacza śm ierć i

zniszczenie —  zadanie n iezm ier 
ne j w a g i: dem askowania podże 
gaczy i  to  zarówno pojedynczych 
ludz i, naw o łu jących  do now ych 
zbrodn i, ja k  i  o rgan izac ji, up rą  
w ia ją cych  w o jenną propagandę. 
Kongres pos taw ił przed wszyst
k im i lu d źm i zadanie sprzeciw ia 
nia się każdem u w ystąp ien iu  
tych, k tó rz y  chc ie liby  pogrążyć 
św ia t w  odm ętach w o jny .

Spraw a po ko ju  czy w o jn y  — 
to sprawa życia —  czy zagłady 
m ilion ów . D latego też dziś — 
wszyscy bo jo w n icy  poko ju  żąda
ją  od sw ych rządów  w prow a  -  
dzenia ustaw  w  obron ie po
ko ju , ustaw , karzących w ojenną 
propagandę.

Potężny ruch  poko ju , m o b ili
zując do zorganizow anej, sta -  
nowczej w a lk i m ilio n y  bo jo w  -  
n ik ó w  —  p o tra f i zdemaskować i 
okie łznać tych ; k tó rz y  broń p ro 
pagandy k ie ru ją  w  p ie rs i czło
w ieka.
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c ja lis tycznych , ograniczone wąs
k im  horyzontem  społeczeństwa 
burżuazyjnego, podda li k ry ty c e  
angielską bu rżuazy jną ekonom ię 
po lityczną. S tw o rzy li now y świa 
topogląd — m a te ria lizm  d ia lek  
tyczny, dokonu jąc na jw iększe
go p rzew ro tu  w  rozw o ju  nauk 
społecznych i  m y ś li fiło zo ficz  -  
nej.

*
M a rks  i  EngSis b ra li n a jż y w 

szy i na jb a rdz ie j czynny udzia ł 
W 'o rgan izow an iu  s ił k lasy robot 
n iczej do rew o lu cy jn e j w a lk i 
przeciw ko n ie w o li ka p ita lis tycz 
nej. Połączenie o lb rzym ie j p ra 
cy teore tycznej z działa lnością 
re w o lu cy jn ą  jes t rysem  cha rak 
terys tycznym  tych  w yb itn ych  
wodzów lu du  pracującego.

W  roku  1845 F ry d e ry k  Engels 
w yd a ł książkę „Położenie k lasy 
robotn icze j w  A n g li i“ , k tó ra  do 
dn ia dzisiejszego jes t je d n ym  z 
na jlepszych dzieł, poświęconych 
w arunkom  b y tu  i  sy tua c ji ro b o t
n ikó w  w  u s tro ju  ka p ita lis tycz  -  
nych. Książka ta była  w y n i
k iem  dokładnego zbadania w a 
ru n kó w  b y tu  rob o tn ików  angie l 
skich w  Manchesterze, podów -  
czas g łów nym  ośrodku p rzem y
słu angielskiego ox-az w  innych 
okręgach robotn iczych A n g lii, 
w y n ik ie m  przestud iow ania spra 
wozdań, inspekto rów  ' fab rycz -  
nych i  bogatych obserw acji oso 
bistych. J a kko lw ie k  od c h w ili 
napisania te j ks iążk i up łynę ło  
przeszło 100 la t, w ie le  je j s tro 
nic, poświęconych op isow i n ie 
byw ałego w yzysku  i  nędzy ro 
bo tn ików , po tw ornych  w a ru n  -  
ków  m ieszkan iow ych i  san ita r
nych, po dzień dzisie jszy z a 
chow u je  swą aktualność.

M arks  i  Engels wspóln ie  stwo 
rz y li jeden z na jw span ia lszych 
dokum entów  w a lk i k lasy ro b o t
n icze j o swe w yzw olen ie  — 
„M a n ife s t P a r t i i K om un is tycz
n e j“ .

„W  dziele ty m  —  pisa ł Len in
— przedstaw iony jes t z gen ia l
ną jasnością i  w yrazistością  no
w y  św iatopogląd, konsekw entny 
m ate ria lizm , obe jm ujący ró w 
nież dziedzinę życia społeczne
go, d L le k ty k a , ja ko  na jba rdz ie j 
wszechstronna i głęboka nauka
0 rozw o ju , teo ria  w a lk i k laso
w e j i  św ia tow o -  h is to ryczne j 
rew o lu cy jn e j ro li p ro le ta ria tu
— tw ó rcy  nowego, kom unistycz 
nego społeczeństwa“ .

„M a n ife s t P a r t ii K om unis tycz 
n e j“  M arksa i Engelsa jes t od 
czasu swego powstania p rog ra 
m ow ym  dokum entem  ruchu  ro 
botniczego w szystk ich  k ra jó w
1 kon tynen tów .

Engels s tw o rzy ł rów nież w ie l
k ie  dzieło o n iep rzem ija jące j 
w a rtośc i —  „A n ty -D iih r in g a “ . 
W  dziele ty m  Engels, zwalczając 
D uhringa , napuszonego k rz y 
k liw ego  w u lga ryza to ra , k tó ry  
w yrządza ł w ie lk ą  szkodę n ie 
m ieckiem u ruch ow i robotn icze
mu, w y ło ż y ł n iezw yk le  ważne 
zagadnienia m a te ria lizm u  d ia 
lektycznego, m ateria lis tycznego 
po jm ow an ia  dz ie jów  i  naukow e
go kom unizm u. „A n ty -D u h r in g “ 
Engelsa jes t k lasycznym  dzie
łem  m yś li m arks is tow sk ie j o 
n ie zw yk łym  bogactw ie treści. 
W  książce te j —  w skazyw a ł L e 
n in  —  „poddane zostały k r y 
tycznej analiz ie  na jpoważniejsze 
zagadnienia z dziedziny filo zo 
f ii,  nauk przyrodn iczych i  spo
łecznych“ .

„A n ty -D u h r in g “  został n a p i
sany p rzy  bezpośrednim  w spó ł
udzia le M arksa. M a rks  uprzed
nio  przeczyta ł ca ły  rękopis te j 
ks iążk i, a X  rozdzia ł d ru g ie j je j 
części —  „E ko n o m ii po litycz 
n e j“  — napisa ł w łasnoręcznie.

Książka Engelsa „A n ty -D u h 
r in g “  n ie  ty lk o  zadała druzgo
cący cios b łędnym , zagm atwa
nym  poglądom  D uhringa , nie 
ty lk o  pom ogła przezwyciężyć 
ideologiczne w ahania w  łon ie  
socjal -  de m okra c ji n iem ieck ie j 
w  la tach 70 —  80 ub. stulecia, 
lecz rów nież stała się podręcz
n ik ie m  d la  w ie lu  pokoleń rew o
lu c jon is tów , walczących prze
c iw ko  panow an iu  przem ocy i 
wyzysku. Szeroką popularność 
zyskały rów n ież  inne dzieła E n 
gelsa: „Pochodzenie rodzinv,
w łasności p ry w a tn e j i  pań
stw a“ , „L u d w ik  Feuerbach“ , 
„D ia łe k ty k a  p rzyro dy".

M a rks  u m a rł n ie  dokończyw 
szy podstawowego dzieła swe
go życia —  „K a p ita łu “ . W yda ł 
ty lk o  I  tom  „K a p ita łu “  i  n ie  za
kończy ł p racy nad da lszym i to 
m am i. Engels uznał za swój 
g łów ny obow iązek doprowadze
nie  do końca w ie lk iego  dzie
ła  swego w ie lk iego  p rzy jac ie la  
O pracow a ł on i  w yd a ł I I  i I I I  
tom  „K a p ita łu “ . Le n in  p isa ł: 
„Rzeczywiście, te dw a tom y 
„K a p ita łu “  —  to  praca dwóch 
lu dz i: M arksa i  Engelsa. S taro
żytne legendy pełne są p rz y k ła 
dów w zruszającej p rzy jaźn i. 
P ro le ta r ia t eu rope jsk i może 
ch lub ić  się, że jego naukę stw o
rz y ło  dw óch uczonych i bo jo w 
n ików , k tó rych  p rzy jaźń  nie 
ma sobie rów ne j w  na jbardz ie j 
wzruszających legendach staro
żytności o p rzy jaźn i m iędzy 
lu d ź m i“ .

M a rkso w i i  Engelsow i p rzy 
padła czołowa ro la  w  stw orze
n iu  I  M iędzynarodów ki (r. 1864), 
b ra li on i na jba rdz ie j czynny u - 
dz ia ł w  k ie row a n iu  je j spraw a
m i. Engels a k tyw n ie  uczestni
czył w  op racow yw aniu  wszyst
k ich  zasadniczych dokum entów  
I  M iędzynarodów ki. Gdy I  M ię 
dzynarodów ka zaprzestała swej 
dzia ła lności, ro la  M arksa i E n
gelsa jako  przyw ódców  m iędzy
narodowego ruchu  robotniczego 
jeszcze ba rdz ie j wzrosła, a lbo
w iem  m us ie li on i zastąpić n- 
środek, k tó ry  poprzednio udzie
la ł wskazań działaczom  re w o lu 
cy jn ym  poszczególnych k ra jów . 

,Po śmierci Marksa, Engels sam

jeden w  dalszym  ciągu b y ł u - 
znanym  zw ie rzchn ik iem , dorad
cą i  k ie ro w n ik ie m  wszystkich 
socja lis tów  europejskich. Do 
niego zw raca li się po rady, je 
go p ro s ili o w skazów ki re w o lu 
cjon iśc i rosy jscy i s o c ja ld e m o 
k ra c i niem ieccy, angielscy i  a- 
n e ryka ń scy  k ie ro w n icy  organ i
zacji robotn iczych, hiszpańscy i 
rum uńscy socjaliści. Zachowała 
się n iezw yk le  bogata korespon
dencja i o lb rzym ia  ilość a r ty 
k u łó w  i m ate ria łów , świadczą
cych o n iebyw a le  żyw ym  udzia
le Engelsa we w szystk ich  spra
wach m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Engels p row adz ił zdecydowa
ną w a lkę  p rzeciw ko op o rtun iz 
m ow i, k tó ry  p o ja w ił się w  sze
regach ruchu Robotniczego. 
G w a łtow n ie  k ry ty k o w a ł opor- 
tun is tów  za ich odstępstwo od 
rew o lu cy jn e j w a lk i k lasy ro b o t
n iczej, za wyrzeczenie się idei 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . Dążył 
on do u tw orzen ia  nowej M ię 
dzynarodów ki na „podstaw ie  
czysto kom un is tyczne j“  — ja k  
pisał. Engels chciał, aby teo re 
tyczną bazą nowego m iędzyna
rodowego zjednoczenia ro b o tn i
ków  bv! re w o lu cy jn y  m ar
ksizm , aby sta ł się on p rogra 
mem w a lk i k lasy robotn icze j w 
ska li m iędzynarodow ej. Engels 
ostro k ry ty k o w a ł Guesde'a i 
L a fa rg u e ‘a — przyw ódców  fran  
cuskie j k lasy robotn icze j — za 
ich opieszałość i b ra k  zdecydo
w ania  w  kw e s tii zwołan ia no
wego m iędzynarodowego kon 
gresu socja listów , k iedy  d o j
rza ły  k u  tem u nieodzowne w a
ru n k i. W ystępow ał ostro prze
c iw ko  L iebknech tow i i B eb lo- 
w i — czołowym  działaczom  so- 
c ja l-d e m o kra c ji n iem ieck ie j — 
za ich ugodowość wobec opor- 
tun is tów . W sposób ja k  na jbez
w zg lędnie jszy b iczow a ł p rzy 
wódców tzw . S oc ja l-dem okra- 
t.ycznej Federacji A n g lii — 
H yndm ana i  innych  — za ich 
korzenie się przed konserw aty
stam i i lib e ra ła m i ang ie lsk im i, 
za p o lity k ę  burżuazyjną, k tó rą  
u p ra w ia li w  ruchu  ro b o tn i
czym. W  liśc ie  do Sorgego E n
gels p isa ł: „N a johydn ie jszą  tu 
ta j jes t bu rżuazyjną „czcigod- 
ność“ , k tó ra  weszła w  k re w  ro 
botn ików ... T a k  np. n ie  jestem  
b yn a jm n ie j przekonany, czy 
John Burns w  g łęb i duszy nie 
jes t ba rdz ie j dum ny ze swej 
popu larności u ka rd yna ła  M an - 
n inga, ło rd a -m a jo ra  i w  ogóle 
u bu rżuaz ji, n iż  ze swej popu
larności w  k las ie  robo tn icze j“ - 
T ym i s łow y Engels nap ię tnow ał 
szkod liw ą chorobę, rozpowszech 
nioną wśród przyw ódców  orga
n izac ji robo tn iczych w  A n g lii,  
w yraża jącą się w  w ie lk im  „sza
cunku “  do panu jące j k lasy 
bu rżuazy jne j.

T ak ie  jes t ob licze n iezłom ne
go bo jo w n ika  o sprawę ro b o tn i
ków , w ie lk iego  nauczyciela p ro 
le ta r ia tu  —  Engelsa.

*
N ie  można jednak  prze jść do 

porządku dziennego nad posz
czególnym i .brakam i w  o lb rzy 
m ie j i  w ie los tronne j dz ia ła lno 
ści Engelsa w  dziedzin ie  uzbro
jen ia  mas pracu jących  w szyst
k ic h  k ra jó w  w  bo jow ą teorię  re 
w o lucy jną , zespolenia s ił p ro 
le ta r ia tu , dem askowania i  k r y ty  
kow an ia  oportun izm u w  ruchu  
robotn iczym . T a k  na p rzyk ład , 
Engels w y ra z ił n iesłuszny po
gląd na ro lę  rodz iny  w  rozw o ju  
społeczeństwa. W  przedm ow ie 
do ks ią żk i „Pochodzenie ro d z i
ny, w łasności p ryw a tn e j i  pań
s tw a“  Engels w  odróżn ien iu  od 
w szystk ich  innych  sw ych wypo 
w iedz i w  spraw ie  m a te ria lizm u  
historycznego, w  odróżn ien iu  od 
powszechnie znanych tez M a r -  
ksa o decydu jącym  znaczeniu 
sposobu p ro d u k c ji dóbr m atę - 
r ia ln y c h  w  życiu społecznym, 
u trzym yw a ł, że „urządzenia 
społeczne, w  ja k ic h  ży ją  ludzie  
danej epoki h is to ryczne j i  dane 
go k ra ju , są uw arunkow ane 
przez oba rodzaje p ro d u kc ji: 
przez stopień rozw o ju  p racy z 
jedne j s trony, rod z in y  —  z d ru  
g ie j“ . T a k  w ięc, Engels tw ie r 
dz ił, ja ko b y  is tn ia ły  dw ie  decy
dujące przyczyny rozw o ju  spo
łecznego: p ro du kc ja  społeczna i 
rozw ój rodziny. Jest to  oczyw i
ście niesłuszne. S ta lin  w  pracy 
„O  m a te ria lizm ie  d ia le k tycznym  
i  h is to rycznym “  z w ycze rpu ją 
cą jasnością w ykaza ł, że ani 
środow isko geograficzne, an i 
p rzyros t ludności n ie  mogą być 
i  n ie  są decydu jącym i czynn ika 
m i rozw o ju  społecznego. G łów  -  
nym  czynn ik iem , k tó ry  decydu 
je  o system ie społecznym róż -  
nych okresów his torycznych, o 
ob liczu społeczeństwa, o cha
rakte rze  u s tro ju  społecznego, 
ja k  rów n ież o prze jśc iu  od je d 
nego u s tro ju  do drug iego jes t 
sposób p ro d u kc ji dóbr m atę -  
r ia lnych , niezbędnych d la  życia 
i  rozw o ju  społeczeństwa. F o rm y 
rodz iny  w  społeczeństwie zale
żą od sposobu p ro d u k c ji i  zm ie
n ia ją  się w  zw iązku  ze zm ianą 
sposobu p ro du kc ji.

O sta tn ie  la ta  życia Engelsa 
p rzypada ją  na okres, gdy zakoń 
czyło się przejście od epoki ka 
p ita lizm u  p rzed  monopolistyczne 
go do im peria lizm u . Engels prze 
w id z ia ł m ożliwość w ybuchu  w o j 
ny św ia tow e j, ale nie w idz ia ł 
im peria lis tycznego cha rakte ru  
przyszłe j w o jny . W  swych roz
ważaniach na tem at przyszłe j 
w o jn y  św ia tow e j ty lk o  Rosję 
carską uw ażał za główne i pod
stawowe ognisko niebezpieczeń
stwa wojennego. P om ija ł on 
p rzy tym  n iezw yk le  ważny czyn 
n ik  przyszłe j w o jn y  św ia tow e j 
— przeciw ieństw a m iędzy A n 
g lią  i N iem cam i, k tó re  pod ko
niec X IX  w ieku  w yraźn ie  już  
się zarysowały, nie uw zg lędn ia ł 
zaborczych dążeń znajdującego 
się podówczas w  rozkw ic ie  ka 
p ita lizm u  n iem ieckiego oraz ko 
lon ia lnych  dążeń kap ita lizm u  
ang lo-francuskiego. Jego nie
słuszne stanowisko, je ś li chodzi 
o ocenę przyczyn ew entua lne j

w o jn y  św ia tow e j, znalazło na j
pe łn ie jszy w yra z  w  a rty k u le  ..Po 
lity k a  zagraniczna cara tu  ro s y j
skiego“  oraz szeregu lis tó w , żw ła  
szcza w  liśc ie do soc ja lis ty  r u 
m uńskiego 1. Nadejde. B łędną 
tezę Engelsa o przyszłe j w o jn ie  
w  szerokim  zakresie w yko rzy 
s ta li później oportun is tyczn i pro 
w odyrzy soc ja l-dem okrac ji n ie
m ieck ie j, aby usp raw ied liw ić  
swe zdradzieckie, szow inistyczne 
stanow isko w  w o jn ie  1914— 1918 
r. H is toryczna zasługa S ta lina  
polega na tym , że o tw a rc ie  i bez 
pośrednio poddał k ry ty c e  biedy 
a r ty k u łu  Engelsa „P o lity k a  za
graniczna cara tu rosy jsk iego“  
w ykazu jąc, że n iedociągnięcia 
te m ia ły  praktyczne znaczenie, 
albow iem  u ła tw iły  grzech p ie r
w orodny soc ja l-dem okra tów  nie  
m ieckich 4 sie rpn ia 1914 r., gdy 
g łosowali oni za k red y ta m i w o
je nn ym i i p ro k la m o w a li hasło 
obrony swej bu rżuazy jne j o.jczy 
zny. Należy rów nież podkreślić, 
że Engels, analizu jąc w ydarze
nia  re w o lu c ji 1848 r., niesłusznie 
oceniał przyszłość n iek tó rych  
narodów  słow iańskich, m iędzy 
in n y m i narodu czeskiego.

*
Na prze łom ie w ieku  X IX  i X X  

nastąp iła  nowa epoka \  rozw o
ju  h is to r ii św ia tow e j — epoka 
im p e ria lizm u  i re w o lu c ji p ro le 
ta riack ich . K on tynua to ram i dzie 
ła M arksa i Engelsa w  te j no
w e j h is to ryczne j epoce b y li w ie l 
cy wodzow ie k lasy robotn icze j 
Len in  i  S ta lin . D a li oni wyezer 
p ifjącą analizę epoki im p e r ia li
zmu, jako  najwyższego i ostat
niego 's ta d iu m  rozw o ju  ka p ita 
lizm u. W zbogacili m arks izm  w  
nową teorię  re w o lu c ji soc ja li
stycznej, w  naukę o m ożliw ości 
zw ycięstw a socja lizm u w  je d 
nym  k ra ju  i n iem ożliw ości je
dnoczesnego zwycięstwa socja
lizm u  we wszystk ich k ra jach . 
Le n in  i S ta lin  o ś w ie tlili i uza
sadn ili zagadnienie w ładzy ra 
dz ieck ie j ja ko  najlepszej i n a j
bardzie j celowej fo rm y  d y k ta tu  
ry  p ro le ta r ia tu  O d k ry li i roz
w in ę li praw a okresu prze jścio
wego od kap ita lizm u  do socja
lizm u, praw a życia i rozw o ju  
społeczeństwa socjalistycznego. 
W oparc iu  o tezy w y jśc iow e 
M arksa i Engelsa, Len in  i S ta
lin  wszechstronnie opracow ali 
ha rm on ijn ą  naukę o p a r ti i bo l
szew ickie j, p a r ti i nowego typu, 
jako  nieodzownego w a ru n ku , za 
pewniającego zwycięstwo rew o
lu c ji p ro le ta riack ie j, zwycięstwo 
socjalizm u.

R o zw ija ją c  idee Len ina  i  uogól 
n ia ją c  św ia tow o-h is to ryczne  zna 
czenie doświadczenia us tro ju  
radzieckiego, towarzysz S ta lin  
s tw o rzy ł ha rm o n ijn ą  naukę o 
państw ie socja listycznym , oprą 
cow ał zagadnienie m ożliw ości 
zbudowania pełnego kom u n i
zmu w  ZSRR i jednocześnie ko
nieczności zachowania państwa 
p rzy  kom un izm ie  —  je ś li pozo
stanie otoczenie kap ita lis tyczne.

Len in  i  S ta lin , ja ko  p raw dz i
w ie  tw ó rczy  m arks iśc i, wzboga
c il i naukę rew o lu cy jn ą  pro le
ta r ia tu  w  nowe, n iezw yk le  do
niosłe odkryc ia  naukowe. W y
chodz ili on i z założenia, że m a rk  
sizm, ja ko  żyw a nauka, nie m o
że stać na je dn ym  m ie jscu, że 
m usi się ro zw ija ć  i wzbogacać 
w  zw iązku  z now ym  dośw iad
czeniem w a lk i klasowej. Uczą 
oni, że poszczególne w n io sk i i  
s fo rm u łow an ia  m arks izm u, na
dające się d la  jednego okresu 
historycznego, muszą być zastą
pione now y ta i w n ioskam i i no
w y m i s fo rm u łow an iam i, odpo
w iada jącym i nowem u his torycz 
nem u okresow i rozw oju . Uczą 
oni, że m arks izm  jes t w rog iem  
wszelkiego dogm atyzm u.

N igdy  jeszcze siła na uk i m a r
ks is tow sk ie j n ie  by ła  tak  w ie l
ka, ja k  obecnie. Słuszność i  ży
wotność te o rii m arks is tow sko- 
len in ow sk ie j zosta ły sprawdzo
ne na h is to rycznym  dośw iad
czeniu w a lk i mas ludow ych. Od 
czasu swego powstania, przed 
100 przeszło la ty , nauka m arks i 
stowska odnosi jeden sukces po 
d rug im , opanowuje coraz szer
sze masy lu d u  pracującego, sta
ła się w ie lk ą  s iłą m ate ria lną .

Uosobieniem s iły  i  żyw otno
ści m arks izm u -  le n in izm u  jest 
Zw iązek Radziecki, k ra je  demo
k ra c ji lu do w e j i  C h iny  Ludo
we. N auka m arks izm u -  le n i
n izm u jes t dla m ilio n ó w  ludz i 
na ca łym  św iecie natchnien iem  
i bodźcem do a k ty w n e j w a lk i 
p rzec iw ko  im p e ria lizm o w i, prze 
c iw ko  zbrodn iczym  agresorom, 
k tó rz y  u s iłu ją  pchnąć ludzkość 
w  odm ęty now e j k rw a w e j w o j
ny  św ia tow e j. Nauka m a rk s i-  
zm u-len in izm u  je s t sztandarem  
w szystk ich  b o jo w n ikó w  o no
w y ła d  społeczny, bez wojen, 
bez w yzysku  i  ucisku, o kom u
nizm.

Ze strachem  i  przerażeniem  
patrząc na w zrost kom unizm u 
na świecie, bu rżua zy jn i dz ien- 
rfłkarze, działacze k ra jó w  ka p i
ta lis tycznych  p łacz liw ie  skarżą 
się, że w  walce z kom unizm em  
„p rze g ryw a ją  kam panię propa
gandową“ , że dzie je się ta k  d la 
tego, że m ało  w yda je  się rzeko
mo p ien iędzy na propagandę, że 
„ ic h  propagandyści są k iepscy" 
itd . Ograniczone, nędzne i tępe 
g ry z ip ió rk i z prasy b u rżua zy j
nej nie mogą pojąć, że siła ko 
m un izm u polega na tym , iż re
prezentu je  on postępowy roz
w ó j społeczeństwa, że siła p ro
pagandy kom unistyczne j tk w i w  
je j słuszności, że opiera się ona 
na znajomości p ra w  rozw o ju  
społecznego i w a lk i po lityczne j. 
N ie po jm u ją  oni, że s iła p a r ti i 
kom unistycznych i robotniczych, 
kroczących na czele mas lu do 
w ych w yp ływ a  z tego iż uzbro 
jone są one w  niezawodną b u 
solę — niezwyciężoną naukę 
M arksa — Engelsa — Len ina  
—  Stalina.

(„O  trw a ły  po kó j, o dem okra
cję  ludow ą !“  nr. 48 (108).
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P o z d ra w ia m y  to w a rzy s zy  g ó rn ik ó w  —  przodu jący  oddzia ł  klasy robotniczej

M i

Coraz w ięce j jest w  naszych kopa ln iach  maszyn radzieck ich  i  naszych w łasnych urządzeń, 
produkowanych przez rozbudow u jący się przem ysł maszyn gó rn iczych . D z ięk i lepszemu w y 
korzystyw an iu  doświadczeń radzieck ich  w ciąż na p ływ a ją  no w e  i  nowe pom ysły  ra c jo n a li-  
zatorskie górn ików , usp raw n ia j ące prace m echanizacyjne. Na zd jęc iu : w icedy re k to r kopa ln i 
mWieczorek", w ysun ię ty  g ó rn ik , tow . Z ie liń s k i i  m echani zator tow . Synaczek przy w rę -

bo ładowarce  Foto a r

Wiele się we mnie zmieniło 
od czasu kiedy wyjechałem z Zakrzewa

C. RydzewskiPrzełom  w  m oim  życiu za
czął się z chw ilą , gdy zapisa
łem  się w  październ iku  1949 
roku  do Szkoły Przysposobie
n ia  Przemysłowego. Do tego 
czasu byłem  u ojca, k tó ry  ma 
2-m orgowe gospodarstwo we 
w s i Zakrzewo, po w ia t G ra je 
wo, w  w oj. b ia łostockim . W  do
m u, a prawdę m ów iąc w  je d 
ne j izbie, m ieszkało nas dziesię
cioro: rodzice i  ośm ioro dzieci. 
To by ło  naprawdę ciężkie i 
sm utne życie. M yś la łem  ty lk o  o 
bieżącym dniu, o tym , czy bę
dzie co zjeść, i  o w zg lędnie c i
chym  m iejscu, w  k tó ry m  moż
na by spokojn ie się pouczyć.

Wybrałem zawód górnika
Pierwszy raz zacząłem się 

poważnie zastanawiać nad swo
im  losem w tedy, gdy w  Z M P  
w yjaśn iono m i, że państwo na
sze o tw ie ra  przed b iedniacką 
m łodzieżą chłopską nową d ro 
gę, k tó ra  prow adzi do wyucze
n ia  się zawodu i lepszej p rzy 
szłości. Pow iedziano m i co to 
są Szkoły Przysposobienia Prze 
myślowego. Zdecydowałem  się. 
Zgłaszając przystąp ien ie  do 
SPP w yb ra łem  górn ic tw o. D la 
czego górnictw o? Dlatego, że 
gó rn ic tw o  ma w ie lk ie  znacze
n ie  w  naszym przem yśle i  że 
praca w  tym  zawodzie je s t za
szczytna i  dobrze w ynagradza
na.

Pięciomiesięczny tu rnu s  szko
le n io w y  SPP odbyw ałem  w  T a r 
now skich Górach. M ieszka liśm y 
w  ładn ie urządzonym  in te rn a 
cie. Powiedzieć, że by ło  m i tam  
dobrze, to  mało. W  ciągu osiem 
nastu la t m ojego życia n igd y  
m e by ło  m i tak  dobrze. O b fite  
w yżyw ien ie  dało m i siłę, czu
łem  się zdrowy i wesoły. Nauka 
w  SP1 rozw inę ła m ó j um ysł, 
zrozum iałem  w ie le  rzeczy o k to  
ry c h  przedtem  nie  m ia łem  po
jęcia.

B rygadzis ta  S P P -o w sk ie j b rygady  
fe d ru n k o w e j w  k o p a ln i im . S ta lin a .

U m undurow an ie  o trzym yw a 
liśm y  ca łkow ic ie  bezpłatn ie . Na 
drobne w y d a tk i przydzie lano 
nam  oddzie lny fundusz.

Do po łudn ia  od byw a ły  się 
lekc je  p rzedm io tów  ogólno
kształcących i  gó rn ic tw a . Po 
obiedzie m ie liśm y  ćw iczenia 
fizyczne, a w ieczorem  zbie
ra liś m y  się w  św ie tlic y . M u 
szę się przyznać, że p rzeby
w an ie  w  ś w ie tlic y  sp ra w iło  m i 
w ie lk ą  przyjem ność. Radio, 
g ry  tow arzysk ie , b ib lio te k a  i  
różne czasopisma —  w szystko 
to  b y ło  do naszej dyspozycji. 
Często urządzane b y ły  c ieka
w e pogadanki lu b  zbiorowe 
chodzenie do k ina . 3 d n i w  ty 
godn iu t rw a ły  zajęcia szkolne, 
a 3- dn i p ra k ty k a  w  kopa ln i 
„A n d a lu z ja “  - .w  n ieda lek ich  
Brzezinach Śląskich.

Wydobywam węgiel —  
otrzymuję pierwszą 

wypłatę
G dy po raz p ie rw szy znalaz

łem  się w  ko p a ln i ogarnęło 
m nie wzruszenie. U św iadom i
łem  sobie, że to  jes t w łaśn ie  ta 
m o ja  oczekiwana przyszłość. 
Podobało m i się tu  wszystko, 
choć n ie k tó re  urządzenia osza
ła m ia ły  jm nie i  w yd a w a ły  się 
strasznie skom p likow ane i  n ie 
zrozum iałe. Praca w  kop a ln i 
pociągała m n ie  coraz w ięcej.

Po p ięc iu  m iesiącach, w  lu 
ty m  1950 r . zakończył się tu r 
nus szkolen iow y. G rupę naszą 
sk ie row ano do kop a ln i „M ilo -  
w ice“ . P racow ałem  tam  pod 
k ie ro w n ic tw e m  gó rn ika  strza
łowego, przodow n ika  pracy 
S tan is ław a Słabego, p rzy  łado
w a n iu  węgla na fila rze . O pie
ka, życzliwość i  w skazów k i

gó rn ika  Słabego bardzo pom a
ga ły  m i w  w y k o n y w a n iu  p ra 
cy i w  zapoznawaniu się z gó r
n iczym  zawodem.

Nadeszła p ierwsza w yp ła ta . 
N igdy  nie  m ia łem  jeszcze t y 
lu  p ien iędzy. B y ło  to  w  s tare j 
w a luc ie  około 30.000. Część po
sła łem  rodzicom .

Moja przyszłość jest 
zapewniona

Obecnie p racu ję  w  kop a ln i 
„S ta lin a “  w  Sosnowcu. Jestem 
brygadzistą  sk łada jące j się z
SPP-owców  brygady fe d ru n 
kow e j, p racu jące j na przodka . 
M ies iąc w  m iesiąc przekracza
m y norm y. Nową norm ę w
paźdz ie rn iku  w yko n a liśm y  w  
115 proc., w  lis topadzie  procent 
w yko na n ia  no rm y  w yp ad ł
nam  znacznie w iększy. M iesz
kan ie  m am  w  S P P -ow sk im  in 
ternacie . I  znowu poza pracą 
w  ko p a ln i na jch ę tn ie j p rzeby
w am  w  św ie tlic y . Z M P  tro s k li
w ie  dba o ■ nasze dalsze szko
len ie  i  uśw iadom ienie p o lity c z 
ne. W  zeszłym m iesiącu p rze
ży łem  radosną chw ilę : zosta
łem  p rz y ję ty  ja ko  kandyda t do 
naszej p a r ti i.

I le  to  się we m nie  zm ien iło  
od czasu, gdym  w y jecha ł z Za
krzew a. P rzebyw anie  wśród 
tow arzyszy gó rn ików , wspólna 
praca i  w a lka  o na jw iększe w y 
dobycie węgla mocno m nie z 
n im i połączyła. Dokonałem  
szczęśliwego w yb o ru  zawodu. 
M o ja  przyszłość —  ta k  ja k  p rzy 
szłość ca łe j m łodzieży po lsk ie j 
je s t zapewniona, bo nasza o j
czyzna budu je  pod k ie ro w n ic 
tw em  p a r t i i robo tn icze j us tró j 
soc ja lis tyczny, us tró j sp raw ie 
d liw ośc i i  dobrobytu . Tegorocz
ne św ięto gó rn ika  obchodzę po 
raz p ierw szy, ale jestem  pe- 
w iem , że obchodzić je  będę 
rów n ież  i  w  osta tn im  roku 
P lanu  6-le tn iego i  zawsze.

Nie zawiedziemy zaufania narodu—damy 
krajowi dodatkowe miliony ton węgla

4 g ru dn ia  br. przem ysł w ę
g low y i gó rn ic tw o  polskie obcho 
dzą swoje tra d ycy jn e  Św ięto 
Górnicze. Tegoroczne Św ięto 
G órnicze jest p ierwszą rocznicą 
h is to ryczne j U ch w a ły  Rady M i
n is tró w  w  spraw ie zabezpiecze
nia  w ykonan ia  6-le tn iego planu 
w ydobyc ia  i in w e s tyc ji oraz śpe 
c ja lnych  p rz y w ile jó w  dla  gór
n ików . u ję tych  W K arb ie  G órn i 
ka.

W poważnym  stopn iu  w łaśnie 
dz ięk i te j K arc ie  gó rn icy  polscy 
mogą się poszczycić -w dn iu  swe 
go św ięta dużym i osiągnięcia
m i.

W czym  w yraża ją  się te osią
gnięcia?

1950 rok :— rokiem 
poważnych osiągnięć

Otóż w  bieżącym  roku  w yd o 
b y liśm y  o b lisko  4 m iln . ton 
węgla w ięcej, n iż w  roku  ub ie 
g łym . W ciągu 11 m iesięcy p lan 
w ydobyc ia  został w ykonany z 
nadw yżką 1 m iln . 200 tys. ton. 
W ydajność za osta tn ie trzy  m ie 
siące w  po rów nan iu  z ty m i sa
m ym i m iesiącam i ub. r., w zro 
sła p  24 kg na jedną ro b o tn iko - 
dn iówkę.

Postęp g łęb ien ia  szybów 
w zrós ł o 80 proc. w  stosunku 
do ub. r „  postęp w  p rze b ijan iu  
przekopów  — o 100 proc., w  pę
dzeniu chodn ików  — przecię tn ie
0 33 proc., a w  poszczególnych 
w ypadkach — naw e t o 70 proc.

W  now ych kopa ln iach za in
westowano w ięce j w  b r „  an iże li 
w  ciągu w szystk ich  la t  po w y z 
w o len iu . Ten w yso k i nakład in 
w e s tyc ji spowoduje, że p ie rw 
sze dw ie  nowe kopa ln ie  P lanu 
6-le tn iego : „Z ie m o w it I I “  i  „W e 
soła I I “  oddane będą do eksplo
a ta c ji ju ż  z końcem  1952 r.

Rok bieżący cechuje także d u 
ży rozw ó j ra c jo n a liza c ji i  w spół 
zaw odnictw a. N p . tow . tow . K o  
-w a lik  i  Szulc, gó rn icy  z ko p a l
n i im . S ta lina , zastosowali po 
raz p ie rw szy p rzekładkę trans 
po rte ra  zgrzebłowego m iędzy 
zm ianam i, co u m o ż liw iło  w y k o 
nanie dwóch pe łnych cyk ló w  vf 
ciągu jedne j doby. M etody ich 
u lepszył g ó rn ik  tow . J. F ila k  z 
ko p a ln i im . W ieczorka, k tó ry  
w raz ze sw oją brygadą zaczął 
dokonyw ać p rze k ła dk i transpor 
te ra  w  czasie zm iany w yd o b yw 
czej.

Zapoczątkow aliśm y w  b f. me
chanizację za ładunku węgla w  
przodkach odbudowy. Na kop. 
„Czeladź“  zastosowano w rę b ia r 
kę  ja ko  ła dow arkę  (w rębo łado- 
w arkę), k tó ra  w spó łp racu jąc z 
transporte rem  ca łkow ic ie  zme
chan izu je  załadunek. Po raz 
p ie rw szy zastosowaliśm y ró w 
nież p rzy  pędzeniu chodn ików  
w ęglow ych potężne ła d o w a rk i— 
„kacze dz ioby“ . W reszcie 
w prow adzam y w  po lsk im  gór
n ic tw ie  w ęg low ym  wspaniałe 
radzieck ie  kom ba jny , k tó re  ca ł
kow ic ie  zm echanizują u rab ian ie
1 ładow an ie  węgla na ścianach. 
Ilość urobionego węgla na robo
tach przygotow aw czych wzrosła 
w  stosunku do ub. r. o 20 proc., 
co u m o ż liw iło  stw orzenie w ię 
kszego fro n tu  odbudowy.

V, • '

Wielka pomoc 
Związku Radzieckiego

O lb rzym ią  pomoc okazuje 
p rzem ysłow i w ęglowem u Z w ią 
zek Radziecki. M am y w  naszych 
kopa ln iach  w rę b ó w k i radzieckie,

Ryszard Nieszporek

w łom o ład ow a rk i typ u  m og ile w - 
skiego, przenośnik i zgrzebłowe. 
Zw iązek Radziecki nie ogranicza 
się do dostaw sprzętu górnicze
go dla  naszych kopalń, lecz poma 
ga nam usam odzielnić się w  tej 
dziedzin ie przez dostarczanie 
nam potrzebnej dokum entac ji 
technicznej do p ro d u k c ji tych 
maszyn w  k ra ju , oraz dz ie li się 
z nam i swym  o lb rzym im  doś
w iadczeniem  technicznym , będą 
cym  w y n ik ie m  tw órcze j pracy 
setek tys ięcy radzieckich gór
n ikó w

Jak w yg ląda sprawa m łodych 
kad r dla naszego górn ictw a?

Poważnie zasila ją nasze ko 
pa ln ie  m łodym i gó rn ikam i szko 
ły  SPP Na kursach 3 i 12-m ie- 
sięcznych przeszkolono 25 proc. 
całego dozoru niższego i śred-. 
niego.

Wzmóc walkę o wydajność
Kończym y p ierw szy rok  P la 

nu 6-letniego. W 1955 roku  prze 
m ysł w ęg low y ma dojść do p ro 
d u k c ji 100 m iln . ton węgla.

Osiągnięcia pierwszego roku  
P lanu 6-le tn iego muszą stać się 
s tartem  do nowych, jeszcze wyż 
szych osiągnięć, muszą zaostrzyć 
czujność załóg i k ie ro w n ic tw a  
przem ysłu węglowego, muszą 
jeszcze ba rdz ie j u ja w n ić  w szy
s tk ie  b ra k i i n iedociągnięcia, 
k tó rych  jes t jeszcze wiele.

M us im y sobie o tw a rc ie  pow ie 
dzieć, że tem po w zrostu w y d a j
ności nie idzie jeszcze w  parze 
z tem pem  w prow adzenia no
w ych  maszyn i urządzeń, ze sto
sowaniem  nowych uspraw nień. 
M im o  przekraczania p lanów  w y  
dobycia, m im o w yko nyw a n ia  
p lanów  p ro d u kc ji, w a lka  o w y 
dajność nie jes t jeszcze w yg ra 
na, bo nie  jes t jeszcze należycie 
prowadzona.

Jakież są nasze na jjaskraw sze 
b rak i?  Na odc inku  np. o rg an i
zacji p racy w  przodku  część do

M in is te r  G ó rn ic tw a

zoru nie uporządkow ała ’ odsta
w y  u robku , co u trud n ia  n ie jed 
nokro tn ie  przekraczanie norm  
przez górnika.

D a lej Stosunek załogi pow ie
rzchn iow e j i do łow ej pogorszył 
się o 1,2 proc., w osta tn ich m ie 
siącach w stosunku do I k w a r
ta łu  b r (zbyt duży procent za
łogi pow ie rzchn iow ej), a na do
le za m a ły  procent g ó rn ik ó w 'je s t 
bezpośrednio za trudn ionych  na 
węglu. M im o  postępu na odc in
ku m echanizacji nie został jesz
cze ca łkow ic ie  prze łam any kon 
serw atyzm  i  niechęć części do
zoru i gó rn ików  do tego zagad
nienia.

M etody p rze k ła dk i transpor
terów , wprowadzone przez gór
n ików  Szulca i F ilaka  nie zo
sta ły  jeszcze zastosowane wszę 
dzie tam, gdzie to jest m ożliwe. 
To samo dotyczy i w rębotado- 
w arek, zastosowanych na kopal 
n i „Czeladź“ . Jest to w yn ik ie m  
tego, że pion techniczny od Z jed 
noczenia do kopa ln i w łącznie nie 
za jm u je  się w  na leżytym  sto
p n iu  tak  ważnym  i is to tn ym  za
gadnien iem , ja k  przenoszenie 
doświadczeń i uspraw nień na 
w szystkie  kopalnie.

D yre k to rzy  kopa lń  n ie  trosz
czą się, albo zby t m ało troszczą 
się o Dom y M łodego G órn ika. 
M łodzi gó rn icy  nie m ają na le
ży te j op iek i ze s trony  dozoru i 
gó rn ików .

Co m usim y uczynić, aby te po 
ważne jeszcze niedociągnięcia 
ja k  na jszybcie j usunąć?

Przede w szys tk im  w  celu pod 
n iesienia w yda jnośc i pracy, trze 
ba polepszyć s tru k tu rę  załogi 
przez zwiększenie liczby  praco
w n ik ó w  do łow ych i przez zw ię 
kszenie na dole ilości lu dz i na 
przodkach a n ie  — ja k  to jesz
cze ma m iejsce na n iek tó rych  
kopa ln iach — przez zagęszcze
nie p racow n ików  przy  fronc ie  
odbudowy.

Szeroko upowszechniać 
metody

przodujących górników

Należy podnieść organizację 
pracy w  przodku tak. by odsta 
wa u robku  Szła rów nom ie rn ie  
przez całą dn iów kę; m usim y z li
kw idow ać podw ó jny i po tró jny  
transp o rt na tych oddziałach i 
kopaln iach, gdzie to jeszcze 
is tn ie je , ja k  np. kopa ln ia  „W an 
da -Lech “ , „R ozba rk“  i in  T rze
ba przyśpieszyć koncentrac ie  
odbudowy, wzm ocnić w a lkę  z 
aw ariam i i przesto jam i, zao
strzyć kon tro lę  nad u trzym a 
niem  w yro b isk  i środków  trans 
po rtow ych

Inspektorzy i technicy me
chanizacji. w oparciu o pomoc 
o rgan izacji pa rty jn ych , muszą 
energ iczn ie j wprowadzać i upo
wszechniać nowe m etody pracy, 
tak ie  ja k  metoda F ilaka. jak 
w rę bo ładow ark i z kopa ln i „Cze 
ladź“  itd. — wprowadzać na 
tych wszystk ich zakładach, 
gdzie są ku  tem u odpow iednie 
w a ru n k i. Należy na szerszą ska 
lę zastosować u rab ian ie  z w rę 
bem na zabierkach, a aby to u - 
czynić — m usim y powiększyć 
b rygady in s tru k to rsk ie  m echani 
zacji. Trzeba in te nsyw n ie j prze- 
szkalać gó rn ików  w  dziedzin ie 
stosowania nowych maszyn gór 
n iczych, tak ich  ja k  kom ba jny, 
łado w ark i, w rębo ładow ark i, 
tran sp o rte ry  nowej k o n s tru k c ji i 
in . S zko ln ic tw o  zawodowe musi 
do trzym yw ać tem pa rozw o jow i 
m echan izacji i w zrasta jącym  po 
trzebom  przem ysłu  węglowego, 
aby dostarczyć odpow iedn ią 
ilość tech n ikó w  i  w y k w a lif ik o 
w anych gó rn ików .

Pam ięta jąc o tym , że m łody 
na rybek będzie na p ływ a ł prze
de w szystk im  z SPP m usim y ab
so lw entów  SPP otoczyć opieką 
ta k  w  samych zakładach pracy.

ja k  i w  Domach M łodego G ór
nika. Muszą oni mieć zapewnio
ne w łaściw e w a ru n k i bytow e 1 
ku ltu ra lne .

W ykonam y w ielk ie  zadania 
Planu 6-letniego

Usuwając te wszvstkie b ra k ł 
i  niedociągnięcia, podniesiem y 
wydajność. obniżvm v koszta w ła  
sne. damy k ra jo w i dodatkowe 
m ilion y  ton węgla d la  rea lizac ji 
P lanu 6-le tn iego

Tow B ie ru t m ów i, że „od te
go. czy codzienna i  twórcza p ra  
co naszej na jw iększe j a rm ii prze  
m yślowe i — gó rn ików  — będzie 
szła spraw nie zależy w niem a
łym  stopniu nasze zwycięstwo  
na froncie w ie lk ie j decydu ją
cej dla rozw oju pomyślneści na 
szego narodu b itw y  o uprzem y  
sław ienie P o lsk i"•

Te słowa tow  B ie ru ta  muszą 
b y : wskazan iam i dla każdego 
górn ika, każdego sztygara, każ
dego in s tru k to ra , każdego k ie ro  
w n ika  zakładu

Kończym y p ierw szy rok Pla 
nu 6-le tn iego w w arunkach na 
p ie te i sy tuac ji m iędzynarodo
w e j: im p eria lizm  am erykański 
p rzesied l od p o lity k i przygoto
wań w o jennych do o tw a rte j a- 
g res ji na D a lekim  Wschodzie. W 
te j sy tuac ji nasza praca — p ra 
ca w ie lk ie j a rm ii górniczej — 
stanow i potężny ins trum en t w a l 
k i o pokój, w a lk i o wzm ocnienie 
całego w ie lk iego  obozu pokoju, 
postępu i socjalizm u, na k tó re 
go czele stoi Zw iązek Radziecki.

G órn icy, k tó rzy  przez dzie
s ią tk i la t b y li przodu j ącym, bo
ha te rsk im  oddziałem  k lasy ro 
botnicze j, k tó rzy  w ie le  sław nych 
stron ic  w p isa li do h is to r ii w a lk  
rew o lu cy jn ych  Zagłębia i  Ś lą
ska, k tó rzy  przez pięć la t od w y  
Zwolenia d a li dowody w ie lk ie j 
o fia rności i pa trio tyzm u, nie za
w iodą zaufania p a r ti i i rządu, 
n ie  zaw iodą zaur n ia  narodu— 
w ykona ją  z honorem  w ie lk ie  za 
dania, stojące przed gó rn ic
tw em  w ęglow ym  w  P lanie 
6 ! r 'n im

Idziem y za przodującą techniką radziecką
lnż . A. Osuch i  H . ZaporowskiNajcennie jszą pomocą w  p ro 

cesie m echan izacji naszych k o 
p a lń  są doświadczenia gó rn ic
tw a  radzieckiego. P rzodująca 
techn ika  górnicza w  ZSRR 
w p row a dz iła  w  kopa ln iach  ra 
dz ieck ich w ie le  now ych typó w  
maszyn i  urządzeń.

Będąc d y re k to rem  kop a ln i u -  
ważam  za sw ój obow iązek c ią
gle pbgłębiać swą w iedzę fa 
chową. Z techn iką  górniczą ra 
dziecką zapoznałem się z l i te ra 
tu ry  i  czasopism fachow ych 
ja k : „G o rn y j ż u rn a ł“ , „U g o l“  i 
innych . A.

Wprowadzamy 
doświadczenia radzieckie
Doświadczenia gó rn ika  ra 

dzieckiego w yko rzys ta liśm y  w  
ten sposób, że przede w szystk im  
w p row a dz iliśm y  pierwsze w  Pol 
sce w rę bo ład ow a rk i na ścianach 
naszej kopa ln i.

N ieco inne n iż  w , zagłębiach 
radzieck ich w a ru n k i stropowe 
w  kop a ln i „Czeladź“  s k ło n iły  
nas do w prow adzenia pewnej 
zm iany w  użyciu  w rębo łado
w a rk i.  Radziecka w rę b ia rka  
M W -60 posuwa się obok prze
nośnika, f ia to m ia s t m y  w y k o 
rzys ta liśm y  przenośnik pancer
n y  ja k o  sanie służące do p ro -

Walczymy o socjalistyczne wychowanie 
mas górniczych, o wyższą wydajność pracy

Dobrze p racow a li w  ciągu te 
go roku  górn icy polscy. Św iado
m i, że każda tona węgla wzm ac
n ia  s iły  Polski Ludow ej, wzmac 
n ia  obóz pokoju, górn icy polscy 
przekracza jąc norm y, zwiększa
ją c  wydobycie  — d a li poważny 
w k ła d  w  w a lkę  o pokój. Ich  u - 
porczyw a prśca jest dowodem, 
ja k  droga jes t d la  po lsk ie j k lasy 
robo tn icze j socjalistyczna idea 
spraw ied liw ośc i społecznej, ja k  
m ocno są z n ią  związani.

G órn icy polscy będą m ogli z 
pewnością zameldować tow arzy
szowi B ie ru to w i, że w  p ie rw 
szym ro ku  P lanu 6-le tn iego ro 
czne zadania p rodukcy jne  w yko  
n a li z nadwyżką. Będzie to ich 
w ie lk i sukces.

O socjalistyczne 
wychowanie mas, |  

o wzrost wydajności
W  dotychczasowych osiągnię

ciach polskiego gó rn ic tw a  ma 
sw ó j poważny udzia ł nasz zw ią 
zek — Zw iązek Zawodowy G ór
n ik ó w , k tórego bo jow ym , n ieu 
stannym  zadaniem  jes t: walczyć 
pod przewodem  p a r t i i o socja
lis tyczne  w ychow anie  mas gór
niczych, o wyższą produkcję , o 
wyższą w ydajność, o wszech
s tronny  rozw ó j w spółzaw odni
c tw a  i ra c jon a lizac ji, o stałą po
p ra w ę  w a ru n kó w  by tu  g ó rn i
ków .

W  pierw szy rok  P lanu S -le t- 
niego, w  rok, 1950 Zw iązek Za
w odow y G ó rn ikó w  wszedł z po
ważnym  ju ż  dorobkiem . M o b ili
zując szerokie rzesze gó rn ików  
do w ykonan ia  p lanu 3-letniego. 
zdobyw aliśm y doświadczenia ró 
w n ież w pracy zw iązkow e j na 
odcinku akc ji socja lnej, w  pracy 
uśw iadam ia jące j, po lityczne j. I -  
dąc za p rzyk ładem  radzieckich 
zw iązków  zawodowych, w tego
rocznej naszej pracy większą Q-

M a ria n  Czerwiński
P rzew odn iczący  Z w ią z k u  Zaw odow ego G ó rn ik ó w

pieką otoczyliśm y w spółzaw od- sze poważne postępy w  a k c ji so-
n ic tw o . O parliśm y je  na now ych 
form ach, p rzy  czym  obok w spó ł
zaw odnictw a in dyw idu a ln eg o  roz 
w inę ło  się rów n ież w spółzawo
dn ic tw o  zespołowe. W  ro k u  b ie 
żącym m ie liśm y  nowe piękne 
w y n ik i wydobywcze, w ie lu  gór
n ikó w  w ysoko przekracza ło 
norm y.

G łów ną uwagę sk ie row a liśm y 
na zagadnienia p ro du kcy jne  i  na 
stałe polepszanie w a ru n kó w  b y 
tow ych klasy robotn icze j. Posz
czególne ogniw a zw iązkow e przy 
zwyczajam y do sam odzielnej pra 
cy. K o ła  zw iązkow e w  ko p a l
n iach i  rady zakładowe, ja k o  za
sadnicze ogniwa naszego zw iąz
ku, pow inny same zajm ować się 
spraw am i doskonalenia organiza 
c j i  pracy i  rozw o ju  współzawod
n ic tw a  na kopa ln i, życiem  zw iąz 
kow ym  i  k u ltu ra ln y m  górn ików . 
Nasze rady zakładowe, m ob ilizo  
wane i  k ie row ane przez kopa l
niane organizacje pa rty jne , co
raz lep ie j spe łn ia ją  swe zadania. 
Zarząd g łów ny naszego zw iązku 
w ięcej jeszcze uw agi m usi poś
w ięcić pracom rad zakładowych, 
w y tykać  błędy, przeprowadzać 
zdrową k ry ty k ę  ich działalności.

Za ję liśm y się w  tym  roku su
m ienn ie j pracą mężów zaufania. 
L ik w id u ją c  m. in. „a d m in is tra 
cy jne " zbieran ie sk ładek na ło
ży liśm y obowiązek ten na mę
żów zaufania s tw arza jąc tym  sa
m ym  m ożliwości w iększego ic łi 
uaktyw n ien ia , bliższego zapozna 
nia się z członkam i g rup  zw iąz
kow ych. „

Dbałość o lepsze życie
górników i ich rodzin

W bieżącym  roku  Zw iązek Za
wodowy G ó rn ików  poczyn ił da l

ej a lne j. W  Szczawnicy np. urzą^ 
dzono p re w e n to riu m  d la  g ó rn i
ków , zagrożonych p y licą ; w  te j 
c h w ili w ykańcza się jeszcze dwa 
ta k ie  p rew ento ria . D la  przew o
żenia gó rn ików  do Szczawnicy 
zakupiono autobusy. D la  dzieci 
g ó rn ikó w  u ru cho m iliśm y  29 żłób 
ków , 46 s tac ji op iek i nad m atką  
i  dzieckiem  na kopa ln iach, 125 
przedszkoli, 8 p re w e n to rió w , 10 
ś w ie tlic  dziecięcych i  1 s ie roc i
niec. Na ko lon ie  i  pó łko lon ie  le t
n ie  w ys łano  w  ro k u  bieżącym 
66.522 dzieci gó rn ików . Na akcję  
socja lną zw iązek przeznaczył w  
b r. ogółem ponad 145 m iln . z ło 
tych  (w  now e j wa lucie).

L iczba przeszkolonych zawo
dowo g ó rn ikó w  na różnych k u r 
sach w ynos i 15 tysięcy. W ydano 
szereg broszur o pracy g ó rn i
kó w  — przodow n ików , o łącz
nym  nak ładzie  160 tys. egzem
p larzy.

P rzy  rea lizow an iu  zadań ta k  
w  a k c ji socja lne j ja k  i  w  innych  
odczuw aliśm y stale o lb rzym ią  po 
moc, udzie laną nam  przez pa rtię  
i  rząd. P a rtia  w skazyw a ła  nam  
codziennie nasze obow iązk i w  
dziedzin ie op ie k i nad życiem  
gó rn ika , pom agała w  p rzezw y
ciężaniu trudnośc i, podnosiła na 
wyższy poziom  nasz s ty l pracy.

Rozwija się
współzawodnictwo pracy
D z ięk i rosnącej świadomości 

gó rn ików  i  c iąg łe j popraw ie  wa 
ru n k ó w  by to w ych  wzrósł powa
żnie udzia ł gó rn ików  we w spó ł
zaw odnictw ie . Jeszcze w  stycz
n iu  br. w spó łzaw odn ictw o obe j
m ow ało 85 tys. gó rn ików , a ju ż  
w  paźdz ie rn iku  ob ję ło  112.997 
górników. Jednocześnie trzeba

zaznaczyć, że niezależnie od do
brze rozw ija jącego  się współza
w odn ic tw a indyw idua lnego , du 
ża część te j liczby  zorgan izow a
na je s t w  zespołach, co daw n ie j 
b y ło  raczej rza d k im  z jaw isk iem .

Pow ażny b y ł w k ła d  p racy 
zw iązku  podczas w prow adzan ia  
w  gó rn ic tw ie  now ych norm . N o
we no rm y  ob ję ły  ju ż  ca ły prze
m ys ł górn iczy i  spo tka ły  się z 
dużym  uznaniem  gó rn ików . O - 
cena in d y w id u a ln e j pracy, k tó ra  
stała się podstaw ow ym  elemen
tem  przy  now ych  norm ach, zo
stała w łaśc iw ie  zrozum iana przez 
rzesze górnicze.

Zlikwidować
dotychczasowe
niedociągnięcia

M im o  znacznej pop raw y s ty lu  
pracy naszego zw iązku, m am y 
jeszcze bardzo poważne niedocią 
gnięcia. W ie le  z n ich  jes t odb i
ciem pozostałości socja ldem okra 
tyzm u, ciążących jeszcze na n ie 
k tó rych  działaczach zw iązku. 
B ra k  re w o lu cy jn e j czujności i  
niedocenianie ostre j w a lk i klaso 
w e j poczyn iły  w ie lk ie  szkody. 
N a jba rdz ie j u ja w n iło  Się to w  
dziedzin ie  p o lity k i kad row e j. Do 
tak  ważnego np. re fe ra tu  ja k  re 
fe ra t rac jon a liza to ró w  przy  Za
rządzie G łów nym  -Zw iązku Za
wodowego G ó rn ikó w  w k ra d ł się 
w róg  k lasow y. D opiero po prze
prow adzen iu zm ian i  oczyszcze
n iu  tego ogn iw a zw iązku  z ele
m entów  wrogich» praca na tym  
odc inku  zaczyna nabierać w łaś
ciwego cha rakte ru .

N iedocenianie przez nasz zw ią  
zek codziennej p lanow e j pracy 
w yko nyw a ne j wśród załóg gór
n iczych, pow odow ałc ”  następ
s tw ie  uciekanie się do z r y w ó w "

.1 „a k c j i"  w  tru d n y c h  okresach. 
W  okresie  le tn im  —  n a jtru d n ie j
szym pod względem  p ro d u k c y j
n ym  —  p rze s ta w iliśm y  się na 
zorgan izow anie 1000 brygad  zes
po łow ych. P raca ich  da ła w y n ik i 
pozytyw ne i  dlatego m us im y do 
łożyć w sze lk ich  starań, aby b ry 
gady zespołowe Stale się ro z w i
ja ły  i  w z ra s ta ły  liczebnie.

Zagadnien ie przenoszenia i  u -  
powszechnienia doświadczeń czo 
ło w ych  g ó rn ikó w  i  p rzodu ją 
cych brygad  —  stanowczo przez 
nas zaniedbane —  sta je  się obec
n ie  je d n ym  z n a jp iln ie jszych  i  
na jw ażn ie jszych  zadań naszego 
zw iązku. D użym  naszym  n iedo
ciągnięciem  b y ł b ra k  u a k ty w 
n ien ia  k a d r przeszkolonych za
wodowo. N iedostateczna je s t p ra  
ca naszych dzia łaczy zw iązko
w ych  nad sobą i  niedostateczna 
nasza praca —  zarządu g łów ne
go —  nad ich  w ychow aniem , 
k ie row an iem  i  kształceniem .

Pod przewodem 
naszej partii 

do nowych sukcesów
Doceniając cały ogrom  zadań 

staw ianych przed n a m i przez 
p a rtię  i  rząd, m usim y w  ja k  n a j
szybszym czasie przezwyciężyć 
nasze b łędy i  z likw id o w a ć  za
niedbania. M us im y stworzyć, z 
naszego zw iązku  s ilny , bo jow y 
zw iązek, k tó ry  coraz skutecznie j 
będzie spe łn ia ł swą ro lę  -trans
m is j i naszego p rzew odnika  — 
p a r t i i —. do ja k  najszerszych 
mas. . <

Czołow y oddzia ł naszej klasy 
robo tn icze j — gó rn icy , kroczą 
pod przewodem  p a r t i i drogą da l 
szych, now ych sukcesów w  bu 
do w n ic tw ie  socja listycznym . W  
„D n iu  G ó rn ika “  życzym y im  w y 
pe łn ien ia  z honorem  zadań p ro 
du kcy jn ych  d la  dobra po lsk ich 
mas p racu jących, d la  dobra na
szej ukochanej ojczyzny.,

D y re k to r  k o p a ln i „C zelad ź“

wadzenia i  u trzym an ia  na n im  
w rę b ia rk i.

Zespół ‘sk łada jący  się z dw u  
różnych m aszyn t j.  w rę b ia rk i 
i  przenośnika zgrzebłowego pan 
cernego stanow i na jprostszą 
kom binację , k tó ra  zezwala na 
osiągnięcie p ra w ie  ca łko w ite j 
m echan izacji u ra b ian ia  i  łado 
w ania. Bardzo ważne je s t ró w 
nież to, że tego rodza ju  u rzą
dzenie n ie  w ym aga żadnych do 
da tkow ych  in w e s ty c ji i  na k ła 
dów  finansow ych,

Sądzę, że n a jle p ie j będzie je 
ś li dz ia łan ie  w rę b o ła d o w a rk i i 
korzyści ja k ie  ona da je przed
s taw i w rę b ia rz  Zaporow ski, 
k tó ry  od początku ją  obsługuje. 
O ddaję w ięc  m u głos.

Moja praca 
wręboladowarką

M y ś l zastosowania w rębo ła 
do w a rk i podobnej do tych , k tó 
ry m i posługu ją  się towarzysze 
gó rn icy  w  Z w ią zku  Radzieckim , 
w z ię ła  m nie, ja k  to się m ów i, 
od razu  i  z m iejsca. Pom ysł po
łączenia w rę b ia rk i i  przenośni
ka  pancernego w  jedną całość 
ud e rzy ł m n ie  sw oją prosto tą  i 
m oż liw ośc iam i p ro du kcy jn ym i. 
W zią łem  się w ięc do robo ty , 
czy li do w y b ie rk i ścianowej no
w y m  sposobem. O to ja k  w y 
gląda w  skrócie  praca w rę bo - 
ła do w ark i.

W ręb ia rka  porusza się na 
przenośniku odpow iedn io u ło 
żonym  na ścianie i  w yko n u je  
w rą b  p rzy  czym  od razu część 
węgla dostaje się do k o ry t  p rze
nośnika i  zosta je od transporto 
w ana do wozów. Po zrob ien iu  
w rębu  i  po n a k ry c iu  w rę bo ła 
d o w a rk i p ły ta m i żelaznym i, od- 
s trz e liw u je  się ścianę na ca łe j 
je j długości.

30— 40 proc. u ro b ku  dostaje 
się samoczynnie na przenośnik 
zgrzebłowy. Teraz ta  sama w rę 
b ia rka  ścianowa zostaje użyta 
do ładow an ia , trzeba ty lk o  od
w róc ić  bieg łańcucha w rębow e
go i  uruchom ić je j posuw, a 
noże w rębow e zab ie ra ją  w  
sw ym  biegu w ęgie l i  przeno
szą go na prześnik. W  ten spo
sób ła du je  się 50— 60 proc. u ro b 
k i a pozostałe zaś 10—20 proc. 
ładu je  się ręcznie.

W rę b ia rz  k o p a ln i „C zeladź“

G łów ną korzyścią ja ką  daje 
stosowanie w rę bo ład ow a rk i jest 
to, że w rę b ia rka  nie stoi ja k  
to  by ło  przedtem  bezczynnie 
w  chodn iku  w  czasie zm iany 
urabiania,, lecz bezpośrednio po 
s trze lan iu  rozpoczyna pracę ła 
dunkow ą, czy li je s t w yko rzys ta 
na na dwóch zm ianach.

Powstaje nowy typ 
górnika

Już w  p ierw szych tygodniach 
p racy  w rębo ladow arką  s tw ie r
dziłem , że w yda jność ścianowa 
w  ciągu jedne j przepracowanej 
na w ęg lu  d n ió w k i zw iększyła  
się przecię tn ie  z 10 ton do 16 
ton  na 1 p racow n ika  przodko
wego. W zrost w yda jnośc i ścia
nowej podn iós ł jednocześnie o- 
gó lną w yda jność oddzia łów , sto
sujących nową zm echanizowa
ną metodę u ra b ian ia  i  ładow a
n ia  o przeszło  1 tonę na d n ió w 
kę. Podnosząc w ydajność m o
g liśm y przenieść 6— 8 lu d z i do 
p iln y c h  rob ó t p rzygo tow aw 
czych pod nowe zm echanizowa
ne ściany.

D rugą ogrom ną korzyścią  u - 
ruchom ien ia  w rę bo ładow ark i 
je s t to, że pracę naszą, tę n a j
cięższą, p ra w ie  w  80 proc. za
s tąp iła  maszyna. T a k  duże u lże
nie  naszej p racy da ło  nam  m o
żność starannego doglądania 
m aszyny i  dop ilnow an ia  by  p ra 
cow ała bez de fektów .

S ta ło  się d la  m n ie  jasne, że 
praca nasza zaczęła nabierać 
innego, nowego charakteru . 
Z rozum ia łem , że dz ięk i mecha
n iza c ji pow sta je  now y ty p  gór
n ika , górn ika-m aszynow ca, gó r- 
n ika -m echan ika . Z rozum ia łem  
też, że to jes t droga, k tó ra  z b li
ża nas do wzoru, ja k im  je s t d la  
nas g ó rn ik  radzieck i.

Mechanizacja 
to ulga w pracy i większe 

wydobycie węgla
Trzeba powiedzieć, że gdy b y 

łem  w  kopa ln iach „P s tro w s k i“  
i  „W anda — Lech“  aby zapoznać 
tam tejszych gó rn ików  z tech n i
ką  obsługi w rę bo ład ow a rk i, to 
n a jp ie rw  dość n iechętn ie  odno
s il i się do m echan izacji p rzod
ków . Potem, gdy p rzekona li się, 
co da je  to urządzenie, niechęć

zn iknę ła  i c h c ie li/ bym  prze
d łu ż y ł tam  swój pobyt jeszcze 
o tydz ień  G órn icy  coraz w ię 
cej in te resu ją  się teraz mecha
nizacją gdyż wiedzą, że pomaga 
ona i  u ła tw ia  w yko nyw a n ie  i 
przekraczanie now ych norm . O 
ile  da w n ie j przed urucho
m ien iem  w  ko p a ln i „Cze
ladź“  w rębo ładow arek brygady 
śc iano w e w y k o n y w a ły  zaledwie 
przecię tn ie  105 proc. s tare j no r
m y, to obecnie nową norm ę w y 
konu ją  przecię tn ie  w  140 proc. 
W  listopadzie zaś nasza kop a l
nia w ykona ła  p lan m iesięczny 
w  125,7 proc. a w  osta tn ich 
dniach tego m iesiąca p lan dzień 
ny  kopa ln i w yko nyw a ny  b y ł W 
170 proc.

Cieszy nas to, bo m am y do
wód, że możemy zw iększyć w y 
dobycie węgla, bo w iem y,' że 
nasza górnicza służba dla  o j
czyzny będzie jeszcze w y d a j
niejsza.

M o ja  żona, k tó ra  da w n ie j po
ję k iw a ła  czy aby nie będę m n ie j 
zarabiać, teraz dogadza m i ja k  
ty lk o  może, bo stać nas na to. 
P racu jąc w ed ług  nowych norm  
zarabiam  o przeszło 9 z ło tych 
w ięce j na dn iów kę.

O naszych dalszych planach 
to jes t o tym , co jeszcze chce
m y zrob ić w  kop a ln i — pow ie
m y w spó ln ie  z naszym d y re k to 
rem.

Pomnożymy 
nasze osiągnięcia

W dalszym  m echanizow aniu 
robó t nie ustaniem y. Od po
czątku nowego roku  u ru cho m i
m y n a jp ie rw  jeden kom ba jn  ra 
dziecki, a w  następnym  w p ro 
w adz im y kom b a jny  rów n ież na 
po k łady  n isk ie . M am y mocną 
podstawową organizację pa r
ty jn ą , k tó ra  ja k  dotąd tak  i da
le j pomagać nam  będzie we 
w szystk ich  zam ierzeniach p ro 
du kcy jnych . Zasługą naszej o r
gan izacji jes t to, że zm ob ilizo
wała całą załogę, a przede wszy
s tk im  gó rn ików  przodkow ych do 
w ytężone j i  s ta łe j w a lk i o plan. 
M og liśm y dz ięk i tem u w ykonać 
roczny p lan w ydobycia  węgla 
ju ż  29 Listopada czy li na 32 
dn i przed term inem .

Postanaw iam y w  d n iu  tra d y 
cyjnego św ięta gó rn ika  pom na
żać nasze osiągnięcia w  nastę
pnych la tach, aż do pełnego i 
zaszczytnego w ype łn ien ia  zadań 
w ie lk iego  Planu.

Nasza p a rtia  i rząd Polski L u d o w e j otaczają tro sk liw ą  opieką gó rn ików  i  ich rodz iny S talli 
popraw a b y tu  rob o tn ików  sp raw ia , że m łode pokolenie w ych o w u je  się w  coraz 'ppszych wa- 
runkach, Na zd jęc iu : Danusia Podolak — córka gó rn ika  z ko p a ln i „K a to w ice “ w  jasnyrrb

przestronnym mieszkaniu swych rodziców Foto a b
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Warsztaty Główne 
PKS wykonały plan 

roczny
Załoga W arszta tów  G łów nych 

P K S  w ykona ła  p lan roczny na 
4 tygodnie przed term inem .

Na naradzie w y tw ó rcze j ' w  
dn iu  2 bm., na k tó re j złożono 
m e ldunek o w yko na n iu  p lanu 
rocznego, sto larz tow . Ż a w i- 
now sk i pow iedz ia ł: — „W  przy 
szłym  roku  p lan w ykonam y je 
szcze wcześniej. Będziem y praco 
w ać na now ych norm ach. Na
sza w ydajność się zwiększy. 
Będę w a lczy ł o ja k  najwyższe 
przekroczenie now e j no rm y.“

(sz)

Grupa blacharska 
Grzelaka przoduje 
na budowie FSO

W spółzawodniczące pom iędzy 
sobą brygady i zespoły z budo
w y  F a b ry k i samochodów oso
bow ych na Ż eran iu  osiągają w y 
sokie przekroczenia norm . Przo 
du jąca we w spó łzaw odn ic tw ie  
w  osta tn im  okresie grupa b la 
charska G rzelaka osiąga 363 
proc. no rm y  zespołowej. ' D ru 
gie i trzecie m iejsce za jm u ją  
zespoły ciesie lskie Bugalskiego 
•—w yra b ia ją cy  337 proc. no rm y 
i  Kaulenasa, osiągający 294 
proc. norm y, (k)

Seminaria
w Centralnym Ośrodku9/

Szkolenia Partyjnego
W  sali w yk łado w e j C e n tra l

nego O środka Szkolenia P a r
ty jn e g o  PZPR przy u l. M oko
to w sk ie j 25 odbędą się nastę
pu jące sem inaria : we w to rek, 
dn ia  5 bm. o godzinie 16.15 dla  
w yk łado w có w  szkól w ieczoro
w ych  wszystk ich dz ie ln ic  semi 
n a riu m  £ia IV  tem at „W a lk a  o 
socja listyczne up rzem ysłow ie
n ie  ZSRR“ , a. w  czw artek, dn ia  
7 bm., o godzinie 17 dla  k ie ró w  
n ik ó w  kó ł sam okształcenio
w ych  typu  podstawowego z 
dz ie ln ic : B ródno, Ochota, P ra 
ga, M oko tów , W ola i Ż o libo rz  
sem ina rium  na I I I  tem at „U -  
tw orzen ie  S ocja ldem okratyczne j 
P a r t i i Robotn iczej Rósji. P o ja 
w ien ie  się w ew ną trz  p a r ti i fra k  
c ji bo lszew ików  i  m ieńszew i- 
k ó w “ .

Delegaci na Kongres 
Pokoju

przybyli do Krakowa
(G -H ) Do K ra ko w a  p rzyb y ła  

13-osobowa grupa delegatów na 
I I  Ś w ia tow y Kongres O broń
ców Poko ju , w  skład k tó re j 
Wchodzą przedstaw ic ie le  S ta - 
n sw  Zjednoczonych;- A m e ry k i 
P o łudn iow e j i  A u s tra lii.

W śród zagranicznych gości 
Znajdu ją  się lic zn i robo tn icy , 
inżyn ie row ie , lekarze oraz d u 
chowni. Delegaci zw iedz ili O - 
św ięcim , S a lin y  W ie lick ie , _ M u 
zeum Len ina  w  P oron in ie  i  Za
kopane.

N a R ynku  k ra ko w sk im  prze- 
rr io w il do t łu m n ie  zebranych 
m ieszkańców m iasta ks. Juan 
M ora les z Ekw adoru.

Maszynki do liczenia 
bilonu dla 

konduktorów MZK
M ie jsk ie  Z ak łady  K o m u n ik a 

cy jne zam ów iły  w  jedne j z fa 
b ry k  k ra jo w ych  specjalne m a
szynki u ła tw ia ją ce  liczenie b ilo  
hu i jego k lasy fikac ję .

W  m aszynki te zostaną zaopa
trzen i kondukto rzy  w  tra m w a 
jach. autobusach i  tro lłeybusach 
W arszawskich.

Jeszcze w  tym  roku  m aszyn
k i te zostaną wprowadzone ty tu  
tern próby na k ilk u  wozach. Je
żeli próba w ypadn ie  pom yśln ie 
'»trzym ają je  wszyscy kon du k
torzy. (0)

Trzeba zmobilizować wszystkie s iły  
do właściwego przygotowania fro n tu  robó t 

zim owych w budow nictw ie
W ładysław Grejber

k ie ro w n ik  w y d z ia łu  budow lanego K o m ite tu  W arszaw skiego P Z P R

Z lik w id o w a n ie  sezonowości w  
b u do w n ic tw ie  sta ło  się m oż li -  
we dopiero w  Polsce Ludowe 
zm ierza jącej do socja lizm u, k ie  
dy środk i p ro d u k c ji p rze ję ło  
państwo i k ie dy  p lanow anie  sta 
io się odbiciem  potrzeb społe
czeństwa i k ra ju .

W  Polsce kap ita lis tyczne j, w  
sezonie z im ow ym , p racow ało  za 
ledw ie  20 proc. ro b o tn ikó w  bu 
dow lanych . Reszta c ie rp ia ła  nę
dzę i  czekała nadejścia u p ra 
gn ionej w iosny. Obecnie n ie  is t 
n ie je  zagadnienie „m a rtw e go  se 
zonu“  w  budow n ic tw ie . O kres 
robót z im ow ych jes t n o rm a ln ym  
p lanow anym  okresem  pracy, o - 
kresem  wzmożonego in te n s y w 
nego szkolenia k a d r w e w szy
s tk ich  specjalnościach budow la 
nych.

D latego troska  o pełne z a tru 
dn ien ie  ro b o tn ikó w  przy  rów no  
czesnym zapew nieniu odpow ied
niego fro n tu  ro b ó t w  okresie z i
m y je s t cen tra ln ym  zadaniem  o- 
becnie d la  k ie ro w n ic tw a  przed
s ięb io rs tw  budow lanych , organ i 
zacji p a rty jn y c h  i rad  zakłado
w ych  w  budow n ic tw ie .

W  roku  bieżącym  budow n ic 
tw o  w arszaw skie ju ż  w  d ru g ie j 
po łow ie  październ ika opracowa 
ło p lan  robó t z im ow ych  z u w 
zględnieniem  stosunku rob ó t w  
stan ie surow ym  i  w  budynkach 
zam kn ię tych , —  zaopatrzenia ró  
bo tn ikó w  pracu jących na zew
ną trz  w  odzież z im ową, zaopa
trzen ia  m ateria łow ego i  sprzęto 
wego, za insta low ania  i  eksp lo
a ta c ji urządzeń ogrzew niczych 
oraz szkolenia zawodowego.

P lanow ana k u b a tu ra  b u d yn 
ków  zam kn ię tych  w ynos i 43 
proc., zaś bu dyn ków  w  stanie 
surow ym . 57 proc. Ten stan w y 
maga szczególnie dobrego zabez 
pieczenia technicznego robót, 
k tó re  będą prowadzone na ze
w nątrz .

Przygotowania
do ogrzewania kubatury 

zamkniętej
Zaopatrzenie budów  w  m ate

r ia ły  opałowe je s t w  zasadzie 
dostateczne, chociaż k ie ro w n ic 
tw a  p rzedsięb iorstw  n ie  uwzględ 
n iły  w  swoich p lanach w y k o 
rzystan ia  koksu pogazowego z 
Gazowni W arszaw skie j, k tó ry  
jes t ta n i i  na m ie jscu.

N ie  uw zględn iono rów n ież 
wszędzie poważnych ilośc i odpad 
kó w  (opałowych), zalegających 
place budow y, k tó re  muszą być 
bezwzględnie rac jon a ln ie  w yko  
rzystane.

Św iadczy to  o n iedostatecz
nym  . p rzeanalizow aniu m ożliw o  
Iści lo ka ln ych  w  zaspokojen ia 
potrzeb m a te ria łow ych  i  tech
nicznych budów.

W roku  bieżącym  po raz p ie r
wszy na budowach użyte będą 
dla  celów  ogrzewczych lokom o- 
b iie  uzyskane ńa okres z im y  z 
M in . R o ln ic tw a. Zastąpią one ko 
tło w n ie  centra lne wszędzie tam , 
gdzie tak ie  ko tło w n ie  nie są je 
szcze zainstalowane i  pozwolą 
na u trzym an ie  we w nętrzach 
bu dyn ków  o dużej kuba tu rze  
sta łe j tem pe ra tu ry .

W  Z jednoczeniu w arszaw skim  
PPB przystosow uje się do tych  
samych celów  stare generato
ry  samochodowe, z k tó rych  każ
dy ogrzeje przecię tn ie  ok. 1500 
m. sześć, k u b a tu ry  budynków . 
Do c h w ili obecnej zjednoczenie 
warszawskie PPB rozporządza 
ju ż  11 przystosow anym i do po
trzeb ogrzewniczych generato
ram i.

Odzież zimowa 
dla robotników pracujących 

na zewnątrz
Zaopatrzenie w  odzież zim ową 

pow inno odbywać się zgodnie z 
dyspozycjam i M in is te rs tw a  B u 
dow n ic tw a. Sytuacja  na ty m  od 
c in ku  przedstaw ia się o w ie le

lep ie j n iż  w  roku  ub ieg łym , po
nieważ przedsięb iorstw a o trz y 
m a ły  p ra w ie  pełną ilość zamó
w ionych  wcześnie, bo ju ż  w  
k w ie tn iu , ub rań  zim ow ych. N ie 
usp raw ied liw ion e  są jednak  po
sunięcia rad  zakładow ych , k tó 
re  ja k  „do b rzy  w u jaszko w ie “ 
dysponują odzieżą n ie  przestrze 
gając rozporządzeń i  zlecają, 
ja k  to m ia ło  m ie jsce w  z jedno
czeniu w a rszaw sk im  PPB i w  
S P B -2  na M ły n o w i e, w ydan ie  
ub rań  z im ow ych w szys tk im  ro 
bo tn ikom , chociaż p o w in n i ją  
o trzym ać ty lk o  ludz ie  pracu jący  
na zew nątrz.

Zabezpieczyć warunki 
techniczne prowadzenia 

robót zimą
N a jpow ażn ie jszym  zadaniem  w  

obecnej c h w ili jes t przystosowa 
nie  budow y do pełnego k o n ty 
nuow ania  ro b ó t w  z im ie  przez 
zabezpiecznie w szystk ich  u rzą
dzeń technicznych, ja k  podgrze 
wacze, wężownice, ko ks ia rk i, 
p rzew ody doprowadzające w o
dę zna jdu jące  się na zew nątrz 
itp .

N ieste ty , ja k  dotychczas, an i 
k ie ro w n ic tw a  budów, an i też or 
ganizacje p a rty jn e  i rad y  zakła 
dowe n ie  w yka zu ją  w łaściw ego 
zrozum ien ia w ag i tych  zagad - 
nień.

Na p rz y k ła d  na budow ie  SPB 
—  Ochota n ie  pom yślano do - 
tychezas o zabezpieczeniu zew 
nę trznych  przewodów wodocią 
gowych.

Trzeba rów n ież  doprow adzić 
do należytego stanu d ro g i do
jazdowe na plac budow y oraz 
uporządkow ać te ren  samego pla 
cu. T rzeba wreszcie zaopatrzyć 
budow y w  odpow iedn ie ilości 
m a te ria łu  ja k : piach, ż w ir  oraz 
przem yśleć sposoby odpow ied
niego ich sk ładow an ia  z uwzględ 
n ien iem  konieczności dostępu do 
n ich  w  okresie z im y.

Na M ura no w ie  i budow ie N a
rodowego B anku  Polskiego m a
te r ia ły  ta k ie  ja k  cegła, piach, 
Żw ir, drzew o budu lcow e są po-

(G -H ) Postępująca szybko na
przód m echanizacja kopa lń  p o l
skich w ym aga wszechstronnego 
i  gruntow nego zaznajom ienia 
gó rn ików  z k o n s tru kc ją  i  tech
n iką  obsług i maszyn w ęg lo 
w ych.

Za p rzyk ładem  Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  roku  bież. rozpo
cznie się w yśw ie tla n ie  w  ko p a l
n iach film ó w , zapoznających 
gó rn ików  z na jnow szym i typam i 
maszyn.

D la  u ła tw ie n ia  m łodzieży gó r
niczej zdobycia pe łnych k w a li
f ik a c ji f i lm y  ins truk tażow e  w y 
św ie tlane będą rów n ież w  szko
łach przysposobienia p rzem ysło
wego.

(G—H) W  P rezyd ium  W o je 
w ódzk ie j Rady N arodow e j w  K a  
tow icach odbyła  się uroczystość 
o tw a rc ia  K u rsu  P lanow an ia  Go 
spodarczego.

W  ku rs ie  uczestniczy 70 osób, 
re k ru tu ją c y c h  się spośród p ra 
cow n ików ' p rezyd iów  m ie jsk ich  
i  pow ia tow ych  rad  narodowych. 
A bso lw enc i ku rsu  za jm ą stano
w iska  re fe rendarsk ie  w  pow ia 
tow ych  i m ie jsk ich  K om is jach  
P lanow an ia  Gospodarczego, k tó  
re tw orzone są obecnie przy  
w szystk ich  prezydiach m ie jsk ich  
i  pow ia tow ych  ra d  narodo
wych.

rozrzucane po ca łym  placu bu 
dowy. Jasne, że p ierwsze opady 
śnieżne spow odują n ie  ty lk o  
trudność w  ich  w yko rzys tan iu , 
ale — p rzy  dużych opadach —- 
trudność w  odszukaniu w  ogóle.

N a jlepszym  dowodem , że i  z 
tym  zagadnieniem  można sobie 
poradzić, są budow y (G łów ny 
U rząd S ta tys tyczny i  In s ty tu t 
T echn ik i B udow lane j), gdzie 
w szystk ie  m a te ria ły  są porząd
nie ułożone w  dostępnych m ie j
scach.

Braki w przygotowaniu 
frontu robót 

wewnętrznych
F ro n t rob ó t w ew nę trznych  na 

n ie k tó rych  budowach w  stanie 
zam kn ię tym  n ie  je s t należycie 
przygotow any. Na budow ie SPB 
1 przy ul. Jasnej, n ie  zam kn ię
to o tw o rów  tłum acząc to  b ra 
k iem  okuwaczy, n ie  u ruchom io  
no rów n ież  dwóch k o tłó w  p ro 
w izorycznych, k tó re  m a ją  w  z i
m ie ogrzewać budynek. Na w y 
padek m rozu ro b o ty  doznają w  
p ierw szym  okresie p rz y n a jm n ie j 
poważnego zaham owania. P o
dobna sytuacja  jes t na budow ie 
dom ków  na K ole. T u ta j na  11 
ob iektach, n iezw yk le  ślam azarne 
tem po robó t dekarsk ich  opóźnia 
zam knięcie kub a tu ry .

O góln ie  na leży s tw ie rdz ić , że 
k ie ro w n ic tw a  przeds ięb io rs tw  z 
jedne j s trony  zby t późno, a n ie  
k tó re  naw e t dotychczas nie  p rzy  
s tą p iły  do wzm ożonych p rac w  
k ie ru n k u  zam knięcia m aksym al 
ne j ilośc i stanów  surow ych. 
S tw arza to dodatkowe tru d n o 
ści z powodu wzmożonego za
potrzebowania —  na od c inku  za 
opatrzen ia w  m a te ria ły  i  sprzęt 
niezbędny do prow adzen ia ro 
bó t w  stanie su ro w ym  w  w a 
runkach  zim owych.

O właściwe zaplanowanie
szkolenia zawodowego 

w okresie zimy
N iezw yk le  w ażnym  zagadnie

niem  jes t w łaśc iw e i  pełne w y -

Już w  g ru dn iu  br. gó rn icy  n 
specja lnych seansach zapoznają 
się z kon s tru kc ją  i  zastosowa 
niem  w rę bó ład ow a rk i i  łado 
w a rk i typ u  „K aczy  D ziób“ .

; W  ro ku  p rzysz łym  gó rn icy  za
znajom ią się szczegółowo z b u 
dową w rębo ładow  arek, ładow a
rek  i przenośnych pancern ików  
zgrzebłowych.

O lb rzym im  powodzeniem 
wśród załóg górniczych cieszą 
się w ydaw ane przez M in is te r
stwo G órn ic tw a  przystępnie o- 
pracowane broszury techniczne, 
zaw iera jące dok ładny  opis i te 
chn ikę obsługi now ych typó w  
maszyn węglow ych.

P rogram  ku rsu  obejm ie w y 
brane zagadnienia ekonom ii po
lityczn e j, zagadnienia z dziedzi
n y  gospodarki p lanow e j, posz
czególne gałęzie p lanow ania  go 
spodarczego i  ak tua lne  zagad
n ien ia  społeczne.

M etody p racy na ku rs ie  op a r
to o doświadczenia radzieckie 
stosując, oprócz w yk ła d ó w  i  se 
m in a rió w , ćw iczenia p ra k tycz 
ne.

W yk ładow cam i są pro fesoro
w ie  W yższej S zko ły Ekonom icz 
ne j oraz fachow cy W ojew ódz
k ie j K o m is ji P lanow an ia  Go- 
spodafczego.

korzystan ie  okresu zim owego 
dla szkolenia zawodowego. W 
roku  ub ieg łym  przeszkolono w  
czasie z im y ok. 5 tys. lu d z i w  
ty m  1.000 kob ie t. B rak iem  tego 
szkolenia by ła  jednak zbyt m a
ła ilość ludzi przeszkolona w  za
wodach na jb a rdz ie j po trzebnych 
ja k  m urarze, ins ta la to rzy , sztu
katorzy. Z  d ru g ie j s trony  k ie 
ro w n ic tw a  przedsięb iorstw  w  
w ie lu  w ypadkach n ie  w y k o rz y 
sta ły  lu d z i przeszkolonych i nie 
sk ie row a ły  ich do pracy w  za
wodzie, w  k tó ry m  się szko lili. 
Na budow ie P P B -B O R  M u ra 
nów przeszkolone na zb ro ja rzy  
kob ie ty  za trudn iono  w... kuchn i, 
w  PPB-13 p ięc iu  podręcznych 
przeszkolonych na m ura rzy , nie 
w yko rzystano w  ty m  zawodzie.

P lan szkolenia w  okresie z i
m ow ym  ro k u  bież. p rzew idu je  
przeszkolenie ponad 8 tys. ludzi. 
N iestety, m im o  doświadczeń z 
roku  ubiegłego, przedsięb iorstw a 
po tra k to w a ły  spraw ę szkolenia 
zawodowego m echanicznie i  za
p lanow a ły  za m ałą ilość lu d z i 
do przeszkolenia na m u ra rzy  i 
podręcznych m ura rsk ich , cho
ciaż po trzeby na ty m  odc inku  n ie  
ty lk o  n ie  zm ala ły , lecz rosną.

SPB nie  p rze w id u je  w ca le  w  
sw oim  p lan ie  szkolen ia podręcz 
nych, PBP znow u n ie  p rze w i
du je  szkolenia m ura rzy , z jedno
czenie w arszaw skie PPB nie  u -  
m ieściło w  p lan ie  szkolen ia 
sprzętowców.

Poza PPB K A M  pozostałe 
przedsięb iorstw a n ie  opracow a
ły  w  sposób zadow ala jący szko
len ia  fachow ców  w  de ficy to 
w ych  zawodach ja k  lastrykarze, 
posadzkarze, sztukatorzy.

Poważne zadania 
biur projektowych

M ów iąc o p rzygotow aniach bu 
dow n ic tw a do p racy  w  okresie 
z im y, tru d n o  n ie  wspom nieć o 
zadaniach, ja k ie  w  ty m  okresie 
sta ją  przed b iu ra m i p ro je k to 
w ym i.

O rgan izacje  p a rty jn e  w  b iu 
rach p ro je k to w ych  w in n y  zm o
b ilizow ać w szystk ich  p ra cow n i
ków  tych  b iu r  do term inow ego 
ja k  najszybszego dostarczenia 
w stępnej dokum en tac ji technicz 
nej d la  \yykonaw stw a . D oku
m entacja  ta pozw o li rozpocząć 
robo ty  przygotow awcze (w y k o 
py) jeszcze w  ty m  roku. W yko
nanie w yko pó w  da możność roż 
w in ię c ia  szerokiego f ro n tu  robót 
budow lanych na początku roku  
1951 i zapewni w  konsekw encji 
w łaśc iw e ukszta łtow an ie  się sto 
suhku ilośc i rob ó t w  stanie su
ro w ym  do rob ó t w  budynkach 
zam kn ię tych na okres z im y 
19o1t52, ■ r , ! ; . ..

Szybko usunąć wszystkie
niedociągnięcia

O rgan izacje  p a rty jn e  i rady 
zakładowe w  n iew ysta rcza jący 
sposób za jm u ją  się n a jis to tn ie j
szym i zagadnieniam i ja k ie  sto
ją  w  okresie z im y przed budo
w n ic tw em , że nie  p ro w a dz iły  
system atycznej k o n tro li stanu 
przygotow ań do robót z im ow ych 
i  szkolenia zawodowego na swo
im  teren ie , że n ie  oddz ia ływ a ły  
czynnie na opracowanie p lanu 
i  p rzygotow anie  przedsięb iorstw  
do re a liz a c ji zadań, ja k ie  w  o- 
kresie  z im y będą przed n im i 
stały.

O rgan izacje  p a rty jn e  i  rady 
zakładowe zby t m ało uw ag i po
św ięc iły  rów n ież pracy k u ltu ra l 
no-ośw ia tow e j w śród ro b o tn i
kó w  zam ieszkałych w  hotelach. 
W  okresie z im y  czeka je  w zm o
żony w y s iłe k  na ty m  odcinku.

Stan. przygo tow ań do robó t zi 
m ow ych i szkolenia zawodowe
go m usi stać się obecnie przed
m io tem  ana lizy  ze s trony  orga
n iz a c ji p a rty jn y c h  i  rad  zak ła
dowych, celem w yciągn ięc ia  
w n iosków  i  sprężystego, »jak na j 
szybszego usunięcia wszystk ich 
niedociągnięć.

Górnicy poznają najnowsze typy 
maszyn węglowych

Szkolą się kadry planistów 
dla terenowych rad narodowych

Przedterminowym wykonaniem planów 
realizujemy uchwały Kongresu

Załoga budowy zakładów prefabrykacji w Płudach o 4 i pół 
mie§iąca wcześniej zbuduje most na kanale żerańskim

W  d n iu  2 b m . o d b y ło  s ię —  po św ięcone  o m ó w ie n iu  u c h w a ł 
I I  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o ju  —  m asow e ze
b ra n ie  z a ło g i „B e to n  S ta l“ , b u d u ją c e j z a k ła d y  p re fa b ry k a c ji 
w  Ż e ra n iu  - P łu d a c h . N a  z e b ra n iu  ty m , za łoga  w  z ro z u m ie 
n iu  zadań , ja k ie  p rz e d  k a ż d y m  m iłu ją c y m  p o k ó j c z ło w ie k ie m  
na św ie c ie  p o s ta w ił w a rs z a w s k i K o n g re s , p o d ję ła  pow a żne  
zo b o w ią za n ia  p ro d u k c y jn e .

K ilk u s e t ro b o tn ikó w  zebra
nych w ś w ie tlic y  budow y w  
skup ien iu  w ys łucha ło  ' m a
n ife s tu  I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  do na
rodów  św iata,

— M an ife s t ten  — pow iedzia ł 
zab iera jąc głos W ładys ław  B ro 
dzik, brygadzista  c ies ie lsk i — 
je s t k o n k re tn ym  program em  
w a lk i o pokó j i  zw ycięstw o w  
te j walce. M an ifes t m ów i o ko 
nieczności wzm ożenia w y s iłk ó w  
w szystk ich  lu d z i w  ce lu  u trz y 
m ania i  um ocnienia poko ju  
św iatowego. Nasz ud z ia ł w  
walce o pokó j to  przede wszyst
k im  nasza praca. O ile  lep ie j, 
w y d a jn ie j będziem y pracować, 
o ty le  s iln ie jszy  będzie obóz po 
ko ju . I  dlatego p roponu ję , a - 
byśm y poza n o rm a ln ym i, o k re 
ś lonym i harm onogram em  g ru 
dn io w ym  pracam i, w y k o n a li 
do dn ia  15 bm. prow izo ryczny 
m ost na kana le  żerańskim .

Realizacja zobowiązań 
przyniesie ponad 270 tys. 

zł oszczędności
D łu g im i i  hucznym i ok laska

m i w ita ją  zebran i w ypow iedź 
W ładys ław a B rodzika .

Most, położony na l in i i  p ra 
sk ie j trasy  N — Ś b y ł p ro je k to 
w a ny  do w ykonan ia  dopiero na 
dzień 1 m a ja  1951 roKu. Do 
tego czasu, ta k  ja k  obecnie, 
tra n sp o rt w szystk ich  m a te ria 
łó w  budow lanych oraz całość 
k o m u n ik a c ji z budową w  Ż era- 
n iu -P łu d a ch  odbyw ać się m ia ła  
za pomocą d ług iego i  bardzo 
niewygodnego objazdu. P rzed
te rm inow e  w ykonan ie  m ostu da 
m ożliw ości przyśpieszenia te m 
pa prac przy budow ie zakładów

p re fa b ry k a c ji, da w ie lk ie  oszczę 
dności ta k  na czasie tra n sp o r
tu , na benżynie, ja k  i  sam ych 
środkach transportow ych . P ro 
w izoryczne obliczenia w yka zu 
ją , że suma oszczędności w y n i
ka jących  z re a liz a c ji zapropo
nowanego zobow iązania p rze
kracza 270 tys. z ło tych .

Wszystkie grupy i zespoły
podejmują zobowiązania
N ic dziwnego, że dalsze g ru 

py  z budow y ko m b in a tu  Ż e ra ń - 
P łu d y  d e k la ru ją  przys tąp ien ie  
do tego wspan iałego czynu. K o 
le jn o  zab ie ra ją  głos b ryg ad z i
ści b ru k a rz  S w itko , cieśla K a 
m iń sk i, spawacz L ip iń s k i, cieśle 
Bożyk i  Składanek. Każdą w y 
pow iedź w ita ją  o k la sk i zebra
nych.

G rupa transp ortow a  Tadeusza 
Cisaka zgłasza zobow iązanie 
zw: kszenia w yda jnośc i p racy
0 5 proc.

W p ły w a ją  coraz to  nowe zó- 
zow iązania. B rygady, k tó re  n ie  
będą za trudn ione  p rzy  budow ie  
mostu n ie  chcą pozostać w  ty le  
za in n y m i i  if^cm e ż  odpow ia
da ją  na m an ifes t K ongresu zo
bow iązan iam i p ro d u kcy jn ym i.

G rupa  m ura rska  Tadeusza 
Z ag ra jka  postanaw ia zw iększyć 
w yda jność p racy o 15 proc,, 
grupa rob ó t ziem nych W incen
tego Le len ia  o 10 proc., be to
n iarze Ochm ana rów n ież  o 10 
proc., a m ura rze M ajew skiego
1 kobieca grupa transp o rtu  w e 
wnętrznego Ire n y  Czoków ny o 
5 proc.

G rupa  m ura rzy  M izerskiego 
w ykona  na 3 d n i przed te rm i
nem  prowadzone obecnie robo
ty  tyn ka rsk ie , zb ro ja rze  B ab ic -

W yniki współzawodnictwa pracy 
w krakowskiej PSS

(G -H ) W szyscy pracow n icy, 
zarówno zak ładów  p ro d u k c y j
nych ja k  i  sk lepów  Powszech
nej ripó łdz ien i Spożywców w  
K rako w ie , b io rą  ud z ia ł we 
w spó łzaw odn ic tw ie  p racy i  osią 
gają coraz lepsze w y n ik i.

N agrody pieniężne za w spó ł
zaw odnictw o w  osta tn im  k w a r
ta le  o trz y m a li 4 ładowacze z 
oddz. transportow ego, robotn ica  
w y tw ó rn i w ód gazowych, sprze
dawca sk lepow y i  2 szoferów. 
W yróżn ione także 3 zespoły 
sklepów  spożywczych w  K ra 
kow ie, k tó re  o trzym a ły  doda t
kow e nagrody.

3 p rzo do w n ików  p racy odzna
czonych zostało s re b rn ym i od
znakam i W spó łzaw odn ictw a P ra  
cy. Są to : p racow nica w y tw ó rn i 
w ód gazowych w  K ra k o w ie  —  
M a ria  Bruszek, k tó ra  p rzyczy
n iła  się do podn iesien ia w y d a j
ności p racy  całego swojego ze
społu, ks ięgow y —  St. Jelonek 
w yko n u ją cy  w zorow o prace b i
lansowe, oraz m echan ik  w a r
sztatów  sam ochodowych PSS — 
K . M azu r uzysku jący  duże osz
czędności m a te ria ło w e  oraz w y 
soką w yda jność pracy.

Prenumerata skryptów  
Wszechnicy Radiowej

(G—H ) D yre kc ja  W szechnicy 
R ad iow e j zaw iadam ia, że k o l
po rtaż sk ry p tó w  W szechnicy 
R adiow ej p rze ję ło  P aństwow e 
P rzedsięb iorstw o K o lpo rta żu  
„R u ch “ .

P renum erata  je s t k w a rta ln a  
i w ynos i d la  I  i  I I  ku rsu  od
dzie ln ie  z ł 5.40, d la  ku rsu  w stęp 
nego —  z ł 2.70. Cena po jedyn 
czego num eru  —  g r 45.

S łuchaczy zorganizow anych 
w  K o łach  D yskusy jnych  Wszech 
n icy  R ad iow e j obow iązu je p re 
num erata zbiorowa.

P rzy  zam ów ieniach zb io ro 
w ych  należy podać ilość zam a
w ianych  egzem plarzy i  jeden 
w spó lny adres, na k tó ry  będą 
przesłane s k ryp ty , np. adres 
k ie ro w n ik a  św ie tlicy , p rzew odni 
czącego R ady Z akładow ej, 
przewodniczącego K o ła  itp .

kon to
kon to
kon to

Prenum eratę  na leży w p łacać 
na następujące konta P K O : 
K u rs  w stępny —  
1-17645-110, K u rs  I  —  
1-17646-110, K u rs  I I  — 
1-17647-110.

P renum era tę  m ożna rów n ież  
w płacać przekazem  pocztowym  
na adres: P P K  „R u ch “  O ddzia ł 
W arszaw ski, u l. S rebrna 12. Na 
odw rocie  b la n k ie tu  P K O  lu b  
przekazem  pocztow ym  należy 
w yraźn ie  napisać na co p ien ią 
dze są przeznaczone. W p ła ty  
p rzy jm ow ane są do dn ia  20 
każdego miesiąca.

Za zaliczeniem  sk ryp tó w  nie 
w ysy ła  się. Reklam acje należy 
k ie row ać do P P K  „R u ch “  O d
dz ia ł W arszaw ski, u l. S rebrna 
12.

kiego w y k o n a ją  p a rtię  podcią
gów zam iast w  2 tygodn ie  —  
w  6 dn i.

Na początku wszystko 
zależy od cieśli

—  Jeśli cieśle zdążą z pod
s taw o w ym i robo tam i przy  m o
ście do 6 g rudn ia , to. wszystko 
będzie w  porządku — odpow ia
d a ją  b ruka rze  i spawacze.

—  Już w y  się o nas n ie  
m a rtw c ie  —  m ów i k tó ryś  z c ie
ś li — m a te ria ł m am y, a zapału 
u n ikogo  z nas nie  brak.

_________________(sb

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  4 G R U D N IA

P ro g ram  I  na fa li 1322 m :
P rogram  dn ia  6.00 15.25; na ju tro  

23.10. S ygna ł czasu 5.13 11.57. W iad o
m ości 5.15 6.30 8.00 12.01 16.00 20.00 
23.00. G im n as ty k a  6.50.

5.10 P oczątek a u d y c ji; 5.30 K o n c e rt  
dla św ia ta  p ra cy : 5.58 S tan pogody;
6.10 W szechnica R ad iow a; 6.45 Polska  
pieśń m a jo w a ; 7.00 M u z y k a : 7.45 A u 
d y c ja  d la  w y c h o w aw c zyń  przedszko
li;  7.50 Polska m u zy ka  Chóralna; 8.05 
M u zy k a  operow a; 8.55 A ud. dla k l. 
V —V I I ;  9.15 K o m u n ik a t G enera lne 
go K om isarza  Spisowego; 9.25 M e lo 
die o p ere tko w e ; 9.50 „48 gw iazd" — 
opow iad . K o rcza k a ; 10.10 M u zv k a  
ro zry w k o w a ; 20.50 In fo rm a c je : io.55 
A ud. d la  k l. I I I —I V ; 11.15 K o n c e rt  
pod d y r. W a s iaka; 11.50 Głos ma.;ą 
k o b ie ty : 12.15 U tw o ry  fo rtep iano w e  
Lom am ego; 12.30 A u d . d la  w si; 12.55 
Na Swojska h u tę ; 13.25 P rzerw a;
15.30 A ud . d la  ś w ie tlic  dziecięcych;
15.55 P rzeg ląd  p rasy lite ra c k ie j:  16.20 
K o m p o zy to rzy  Tygodnia  — L a u re a 
ci N ag ro d y  S ta lin o w s k ie j; 17.05 
Z  c y k lu  „K u d o w ie  ko m u n izm u " — 
R ozm ow a z pro f. C z e tw e rty r is k im ; 
17.20 Z  k ra ju  i ze św iata; 18.0» 
„D ziś  fę ijiru je  K a r lik  bo fe d ru je  gór
n ik "  — aud. reg ionalna; 18.45 A ud. 
dla w s i: 19.00 H is to ria  li te ra tu ry ;
19.30 M u z y k a ; 20.30 M o raw sk ie  p ie 
śn i lu d o w e; 20.45 L e k c ja  ję zy k a  ro 
syjskiego; 21.00 „Ludow ość m u zy k i 
ra d z ie c k ie j"  — aud. s l.-m u z .; 21.40 
W szechnica R ad iow a; 22.00 S tan po
gody: 22.02 U tw o ry  skrzypcow e; 22.15 
F e lie to n : 22.30 Na Dobranoc; 23.15 
11.TimW k o n ie c .a u d y c ji.

P ro g ram  I I  na fa ii 367 m:
P ro g ram  d n ia  6.45 13.25: na 1utr6  

23.55. S ygnał czasu 5.13. W iadom ości
5.15 S.C0 7.00 8.00 17.00 20.00 20.30. 
G im n as ty k a  6.05.

5.10 P oczątek a u d y c ji: 5.30 K o n c e rt  
1 d la  św ia ta  pracy; 5.58 S tan pogody;

6.15 „W  dn iu  g ó rn ik a  b rzm i pieś- 
n ic zk a "; 6.58 M u z y k a : 7.20 W szech
n ica R ad iow a: 7.40 Polskie m elodie  
ludow e i m asowe: 8.05 P rzerw a; is .30 
A u d . dla k l. I I I —IV ;  13.50 A ud. Z N P :  
14.05 M u zy k a  po pu larna; 14.30 Aud,. 
d la  k l. V —V I I ;  14.50 K o n cert soli
stów ; 15.20 M u z y k a : 15.30 Aud. d la  
ś w ie tlic  dziec ięcych ; 15.50 A ud. dia  
chorych; 16.05 P ieśni po lskie; 16.20 
D zie n n ik  wrarszaw ski; 16.35 D u e ty  
fo rte p ia n o w e ; 17.00 L e k c ja  ję z v k a  
rosyjskiego; 17.25 Z  k ra ju  i ze ś w ia - 
ta ; 17.55 P ieśn i rad zieck ie ; 18.00 A ud. 
ośw iato w a; 18.10 P ieśn i Pr. L iszta ;
18.30 A ud. d la  m łodzieży z cyklu?  
„S p ra w y  o rg an izacy jn e  Ż M P " ; 18.45 
K w ad ran s  popu larnych  u tw o ró w  w io  
lo n cze lo w ych ; 19.00 W szechnica R a
d iow a: 19.20 K w a rte t  sm yczkow y Ja
błońskiego; 19.45 O dpow iedzi la j i  49;
19.55 Polska pleśń m asowa; 20.30 Z a 
bawa G ó rn icza: 21.30 M u zy k a  i a k tu 
alności; 22.00 A ud. lite ra c k a ; 22.20 
K o n c e rt pod d yr. G e rta ; 23.10 Z a b a 
wa G ó rn icza; 24.00 H y m n  i  koniec  
a u d y c ji.

M IA S T O  N 1 E U J A R Z M IO N E
(Robinson W arszawski)

N ow y f i lm  p ro d u k c ji po lsk ie j na naszych ekranach 
' __________ cd dn ia  7 g rudn ia  br.

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie j Z jed noczon ej P a rt i i  Ro- 

botniczej
R edaguje  K o m ite t 

N ak ła d em  R. S. W . „Prasa** 
R ed akc ja :

W arszaw a, Dom  Słowa  
Polskiego, P lac  K az im ie rza  

W ie lk ieg o  (p rzy  ul. M ie d z ian e j) 
T e le fo n y : R ed ak to r N acze ln y  

8-22-60. Zastępca R ed ak to ra  N a
czelnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29. D z ia ł propagan
dy  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-31). 
D zia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic zn y  8-82-25. D z ia ł ekono
m iczny  7-34-10. D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C en tra la : 7-01-21, 7-01-22 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
Telefony nocne: R ed ak to r nocny  
8-57-62. R ed ak to r techn iczny  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8- 82- 28. 
P ren u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
».Ruch*' O ddzia ł W arszaw a, P i.

T rzech  K rz y ż y  10 
P ren u m era ta  m iesięczna w  k ra 
ju  4 z ł 50 gr., p re n u m e ra ta  zb io
row a od 10 egz. na jeden  adres: 
p a rty jn a  2 z ł 25 g r., zagran iczna  

9.— zł.
K o n to  P K O  — N r  1-14009. 

P rz y  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  na
leży podać d o k ład n y  i czyte lny  

adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul.

K n iew skiego  9. te ł. 8- 29-84. 
K o lp o rtaż  te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k la m  i Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra ficzne  

D om u Słow a Polskiego.
*  - -  B-132219
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W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

i przyg ryza ła  w a rg i. B rygada ŁapokaD w ie  lask i. T u  trzy  i  pół. I  jeszcze 
troszeczkę: ćw ie rć  laseczki. Teraz lon t. 
Szara p laste lina  „n a b ija k i“ .

Ludzie  op różn ia ją  trzecią  sztrekę, 
Pot moczy b ry ły . ale k to  bZ na to zwra 
cat uwagę! Jeden ty lk o  Jędraszko p ra 
cu je  w  rozm ięk łe j, rozgotow anej ko 
szuli, cóż, ta k i z niego dz iw ak -  w s ty - 
d liw iec . Reszta w  spodniach, a lbo  na 
w e t w  m ajteczkach kąp ie low ych. N igdy 
w życiu n ie  zdarzyło  im  się ładow an ia 
tak ich  ilości węgla!

Łopata — od samego spodu, ta k ! 
Podchw ycić b ry ły , żeby nie  om sknęły 
się bokiem  i hop! ju ż  na ryczących 
rynnach. G dyby pokład b y ł odrob inę 
m n ie j k ruch y , bardzie j spoisty ot, żeby 
możpa użyć w rę bó w k i. To by ib y  kon
cert.

R utka ogląda się przez ram ię, zęby 
Jarzą m u się b ia łym  b łyskiem . „A  co,
fa jn e “ ?

K iedy na dw ie  godziny przed koń 
cem ranne j szychty nadchodzi Ł*:pok 
ze sw ym i w iertaczam i, K o ko to w i ju ż . 
ładu ją  po d ru g ie j stron ie  urobiska. Ł a - 
Pok porusza ze złością k ró tk im  nosem: 
oj, coś dużo na fed ro w a łi!

W ik to r da je mu prztyczka w  nos:
— No. m ały, m y swoje z rob ili. B ry - ,  

Rada skończy ładować — i  670 ja k  ob
szył!

— Poczekaj — k rz tu s i się Łapok 
zazdrością — J u tro  zobaczysz, ile  my...

Zegnają się. W ik to r z B rac ik iem  i Fel 
^ iem  zn ika ją  w dow ie rzchn i, Łapok 
Zaś drze ścianę dla swoich, k tó rzy  o 
d ru g ie j m ają  zluzować dziew ią tkę  z 
ranne j zm iany.

ł  tak  dzień za dniem.
. D op ię li swego: pow sta ły  brygady, 
k tóre zdum iew ają  L igotę.

Coraz częściej trójka rębaczy z pier
wszej zmiany, wszedłszy na pole, sta
ja ła  w milczeniu przed urobiskiem

zostaw ia ła  «ścianę w  z łym  stanie. Tego 
dn ia  b y ło  n ie  inaczej.

— P atrzc ie ! — . rz e k ł g łucho W ik to r, 
a słowa jego poszły z dudn ien iem  po 
m rocznych p iw n icach . Cisza za n im i 
pow tórzy ła  je  k ilk a k ro tn ie  n isk im , ba
sow ym  echem.

P okład na całe j długości po rw any b y ł 
ta k  łapczyw ie  i  zachłannie, że zam iast 
tw d rzyć  rów ny , g ła d k i f ro n t w zd łuż  r y 
n ien, w yg in a ł się w niezliczonych n i
szach i a lkowach.

—  S trze la li ja k  bądź...
— A  potem , ta k ie  syny, n ie  w y ró w 

na li. N ie  chcia ło  się „spo rtow com “ !
B ra c ik  roze jrza ł się po strop ie , 

a lam pka, p rzyp ię ta  na jego czole, za
toczyła  św ie tlis ty m  snopem szeroki p ó ł-  
okrąg. R u tka  ch a rkn ą ł gęstą ś liną  na 
na jb liższy  stempel.

— Psin iec! D rek!
N ie  by ło  m ow y o  p rzys tąp ien iu  do 

w iertan ia .. Freszta, czy li.s trop , m usi być 
należycie podparta  kapam i, k tó re  trz y 
m ają na sobie ciężar pokładów  położo
nego w yże j węgla. S trop, odsłon ię ty  na 
zbyt szerokim  odcinku, grozi w  każdej 
c h w ili run ięciem . Każdy gó rn ik  zw ra 
ca specjalną uwagę na zabezpieczenie 
g łow y przed „tąpn ię c iem “ .

Tymczasem brygada Łapoka gospo
da row a ła  na ścianie by le  jak . Z nara
żeniem życia, szarpała w ęgie l do g ra
n ic  w y trzym a łośc i ferszty. Podpieran ie 
i zabezpieczanie pola zostaw iano K o
ko to w i ! jego tow arzyszom .- Z  każdym  
dn iem  b y ło  to  ba rdz ie j bezczelne. Dziś 
przekroczy ło  w szelk ie „ re k o rd y “ : K o 
ko to  w a tró jk a  strac iła  p raw ie  dw ie  go
dz iny na po p ra w k i, odziedziczone po 
tamtych™

G dy p rzyb y ła  reszta kam ra tów , W i
k to r  zarządzi! b ły skaw iczną, p ięc io m i

nu tow ą  naradę. Co rob ić? Przenieść się 
na inną ścianę? Z łożyć ra p o rt do d y 
re k c ji?  Zażądać rozw iązan ia  zespołu 
Łapoka?

Ludzie  w zrusza li ram iona m i w  roz
żaleniu. Na ich obliczach m alow a ła  się 
wściekłość. Łapok ok ra d a ł ich. N ie  
można jednak b y ło  puszczać spraw y na 
szersze w ody, chodziło przecież o p re 
s tiż  zespołowy!

B rac ik , k tó ry  od daw na m ia ł gotową 
propozycję  czekał do samego końca 
w  na iw ne j nadziei, że może ktoś w p ad
n ie  na to samo. Cechowała go chronicz
na an typa tia  do w szystk ich  wystąp ień. 
W reszcie zdecydował się. C hrząknął, 
o b liza ł spieczone w a rg i i  sykną ł:

—  M am ...
—  Co?
—  Rozwiązanie.
—  Rozwiązanie czego? B rygad?
—  Ech! Rozwiązanie k łopo tów .
—  No! No!
—  Połączyć.
—  Jak  on nie  będzie jaśn ie j gadał, to  

w a lnę  go łopatą w  czaszkę! —  w arcza ł 
A lb e r t  do ucha C ebu lakow i. B ra c ik  
jednak  uw ażał, że sprawa ju ż  jes t ca ł
k o w ic ie  prosta. Dopiero nagabyw any, 
przez K oko ta  sprecyzował sw ój p ro 
je k t:

— Połączyć obie b rygady  w jedną. 
Jeden k o le k tyw . Przestaną nas okradać. 
Będzie w szystko jedno.

O dpowiedzią b y ło  m ilczenie. To b y ł 
p ro je k t re w o lu cy jn y . Przed m iesiącem 
w yśm ia lib y  go. A le  obecnie, k ie d y  ju ż  
raz weszli na to ry  zespołowej pracy, 
b y li go tow i na to. Czekali co pow ie  K o 
kot. B y li p rzyzw ycza jen i do tego, że on 
w ie  w szystko lep ie j.

W ik to r  p a trzy ł gdzieś n isko w  bok, 
cień rzęs leżał m u na po liczkach, ty lk o  
skóra naciągnięta mocno na kościach 
po liczkow ych lśn iła  odblaskiem  la m 
pek. Jakaś b łęk itn a  ży ika , podobna do 
w y p ru te j n itk i,  d rża ła  m u na skron i, 
p rzy  samym brzegu hełm u. Wszyscy 
w iedz ie li, ja k  bardzo K o k o t i Łapok 
n ienaw idzą się wzajem nie. N ienawiść 
trw a ła  d ług ie  la ta  i n ic  n ie  w skazy- . 
w a ło  je j b lisk iego kresu,

— Czy to ma sens? — powiedział 
wreszcie półgłosem.

— Z  takimi, co kradną? — zapalił 
się Rutka. W jego charakterze leżało 
.wygłaszanie apriorycznych, definityw
nych sądów, więc krzyknął: — Nie, 
Braciku," do luftu z twoim pomysłem.

Poloczek sprostował niechętnie ką
tem ust:

— Przesada. Brygada niewinna. To 
robota Łapoka. A  ja go znam co nie co, 
mieszkamy w jednym domu. On nie 
leci na łatwe zarobki!

— Widzimy to!
— Bzdura. Chodzi mu o honor, żeby 

jego brygada lepiej od nas™ Od Ko
kota...

Wiktor skrzywił się, miało to zastą
pić uśmiech. Poważnie stwierdził:

— Cóż, trzeba się naradzić.
— Nie panowie, wam zawsze coś głu

piego świta w głowach, ledwie skleci
liśmy pojedyńcze zespoły, a was już po
nosi, tak nie można! — bronił się Pitil- 
ka. Wizja dalszych zmian przerażała go.

— Co tu radzić o czyjejś misce! Trsa 
od razu z Łapokiem i z tamtymi!

—- Coś ty! Gadaj z wiatrem w polu!
—• Poloczek przyprowadzi go.
— A kiedy?
— Nie ma się co śpieszyć, przecież 

Bóg wie, co jeszcze będzie! - -  płaczli
wie opierał się Pielka. Ale tamci już 
decydowali:

—Niedziela. Jo, niedziela po połud
niu.

— Kaj tam! Fo południu każdy chce 
odpocząć, pójść do kina, na spacer!

— A rankiem?
— Dziewiąta rano w świetlicy.
— Dlaczego akurat dziewiąta?
— Wiktor, czy ty z Bracikiem zrobił

byś taki szkic, hy, jak to ma być?™ 
Zrobiłbyś?

Na tym stanęło. Z niepokojem Cze
kali umówionego terminu. Już przed o- 
znaczoną godziną dwa tuziny zespołow- 
ców zgromadziły się w komplecie przy 
bocznym skrzydle dyrekcyjnego gma
chu, gdzie mieściła się związkowa świe
tlica. Przyszedł i Łapok, zdenerwowany, 
nastrojony złośliwie i  zaczepnie, ze

szczurem, śpiącym  za pazuchą. Spotka
ła  ich  niespodzianka, z w nętrza p łynę 
ły  zmieszane dźw ię k i in s trum en tów . To 
o rk ie s tra  kopa ln iana ćw iczy ła  się do 
w ystępów  na 22 lipca.

R u tka  na tychm ias t zaczął rugać Bra- 
c ika  za n iedba ls tw o :

—  M ogłeś sprawdzić, n i?  Z  tobą ta k  
zawsze, tępy  głąb, a n ie  g ó rn ik !

—  Dosyć! Idz iem y stąd.
—  Kandy?
—  Chłopeczki, może b y  nad g lin ia n 

k i?  To niedaleczko, a tam  ładn ie, woda,
zielono...

Po drodze Łapok półg łosem  ośw iad
czy ł W ik to ro w i:

—  M o i ludzie  n igd y  się nie zgodzą. 
Ja też nie. W łaśc iw ie  to  próżne gada
nie. T y lk o  czas zm itrężym y!

Stare, zaklęsłe pod cegie ln ią g lin ia n 
k i  b y ły  do po łow y napełn ione m ię to - 
w o -  bu rą  wodą. Na pow ie rzchn i roz
taczała się f ira n k a  zmarszczek, skuba
nych przez w ia te rek. W śród w ik l in  o la 
k ie row anych  liśc iach leżały zbędne, po
rzucone ru ry , betonowe cem brow iny, 
k a w a ły  brązowego żelastwa. G órą szedł 
dym  ko le jo w y  z b lisk ich  to rów , gdzie 
św is ta ły  oczekujące podróży pociągi. 
B y ło  tu  ciepło, pachniało...

Rozsiedli się, ja k  kom u w ygodnie. 
Jędraszko pod łoży ł sobie chusteczkę. 
R u tka  ściągał b u ty  i  m oczył k rzyw e  
palce nóg w  wodzie. O baj zetempowcy 
p rzycupnę li za plecam i reszty, m an ife 
stu jąc należną ich w ie ko w i skromność.

W ik to r  uśm iechnął się c ie rpko, na -  
b ra ł w  płuca dym u z papierosa, w y tc h 
ną ł i zaczął:

— N iepotrzebn ie się boicie. N ik t  nie 
m a' zam iaru rob ić  re ko le kc ji. N ie bę
dziem y was męczyć o te  k ilkadz ies ią t 
wózków, któreście nam  buchnęli. M am y 
ważniejsze spraw y na łb ie . Radziłem  
się w  K om itec ie  Pow iatowym ™

— ...i on i d a li m i pewne wskazówki. 
Chcecie — opow iem  wam™

— Wesołą bajeczkę.
— N i. Uw ażaj, bo Cię tam  A lb e r t  z 

ty łu  p ichn ie  k ijem . W ygłupiasz się.
W brygadzie Łapoka by ło  pięciu pa r- 

i  t y j  nych. C i osadzili m łokosa. K iw a li

nań ze zgorszeniem? „Poczekaj, niech 
się K o k o t wygada, ta k  n ie  m ożna!“

—  C hłopy, ta k i ju ż  m ó j los, że stale 
muszę w am  głow ę zawracać... O sta tn i 
raz, obiecuję. No, a teraz uważajcie. 
Jesteśmy tu  sami dobrzy górn icy, sam i 
zespołowcy. Już dwa tygodn ie  rob im y  
kupą  i  dobrze jes t, prawda?

—  Toż.
—  M am y w ydobycie  po 200 procent, 

cd  p ierw sze j c h w ili!  Jeszcze n ik t  o tym  
n ie  słyszał, żeby ca łka ściana da rła  200 
procen t! A le  m y z p ierw sze j zm iany, 
p roponu jem y jeszcze lepszą rzecz: s tw o
rzen ie jednego, wspólnego ko lek tyw u . 
Zresztą w iec ie  o ty m  i  beze mnie.

Fe lek dogrzebał się patyczkiem  
dżdżow nicy, w yd o b y ł ją  na św ia tło , po
ło ży ł sobie na d łon i. Kubuś, dzwoniąc 
m iedz ianym  łańcuszkiem , podskak iw a ł 
na ram ien iu  Łapoka i  p o d e jrz liw ie  spo
z ie ra ł na robaka.

K o k o t m ó w ił długo, dokładn ie , zw o l
na jego p iw ne  oczy ro b iły  się dz ik ie  i  
zaczynały płonąć. Dyszał, zapala ł pa
pierosa od papierosa. P o ryw a ły  go w ła 
sne p ro je k ty : s tw orzyć zespół z obu 
zm ian, w spólną kasę, ró w n y  podzia ł 
zysków. P lusy? Ta koncepcja m ia ła  ich 
znacznie w ięcej, n iż  p ie rw o tna  m yś l ze
społów pojedyńczych.

Przede w szystk im  odpadała m oż li
wość wzajem nego dzia łan ia  na szkodę 
ko legów , co niestety, cechowało grupę 
popołudniową. Będzie wówczas ob o ję t
ne, k to  za ładuje w ęgie l, przecież w szy- 
Etko pó jdzie  na Jedno konto. W iązała 
się z tym  druga spraw a: w  ten sposób 
m ożnaby w yzysk iw ać czas do osta tn ie j 
m in u ty .

—  M a ło  razy Jest z nam i tak, że pod 
koniec szychty m am y pó ł godzink i i da
łoby się rypnąć jeszcze z dziesięć ton. 
A le  n ie  rob im y  tego: sami ju ż  n ie % a - 
dąźym y zepchnąć na ryn n y , a za kogoś 
się męczyć?... W czora j, m ów iono m i o 
tym , wasza brygada s trac iła  czterdzie
ści m in u t na końcu szychty. M o ja  — 
kw adrans. Razem ju ż  m am y p ra w ie  go- 
d z inkę l

(C. & n.)
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Dobrze się czułem w Świeradowie
M a łn rn lrw  ch łón  rp w si Tiapo m ip ii.śm v do bre , s ta ła  o m ek e  laM ało ro ln y  chłop ze w s i Nago 

szewka w  pow. O strów  Maz., 
ob. Franciszek W ie jek  nadesłał 
nam  następujący lis t:

„Zosta łem  w ys łany przez Z w ią  
zek Samopomocy C hłopskie j na 
ku rac ję  do Św ieradowa Z dro ju . 
C ierpia łem  na reum atyzm  a 
dz ięk i pobytow i w  uzd row isku 
st .& zdrow ia m i się p o p ra w ił i 
czuję się doskonale.

Pobyt m ój w  uzd row isku za
liczam  do na jp iękn ie jszych 
chw il mego życia; k ie ro w n ic 
tw o  domu uzdrow iskowego tro 
szczyło się o kurac juszy; życie

m ie liśm y  dobre, stałą opiekę le  
ka rską i  bardzo up rze jm ą ob -  
sługę. K o rzys ta liśm y  też z róż
nych roz ryw ek  k u ltu ra ln y c h , 
k tó re  u p rzy je m n ia ły  nam  po
byt.

W śród ku rac juszy  spotkałem  
w ie lu  chłopów  i robotników ', 
k tó rzy  podobnie ja k  ja  p rzy je 
cha li tu  w  celu polepszenia i 
nabrania s ił do dalszej pracy.

T y lk o  Polsce Ludow e j za
wdzięczam, że dziś jestem  zdro
w y  i  mogę nadal pracować.

F R A N C IS Z E K  W U JE K  
Nagoszewka

Nowe potężne budownictwo nad 
brzegami Morza Czarnego i Azowskiego

W .  S i n i a k ó w

Zatroszczmy się bardziej 
o Zakopane

K orzysta jąc z u rlop u  i bez
płatnego przejazdu ko le ją  zwie 
dziłem  k ilk a  m iejscowości, m ię 
dzy in n ym i Zakopane, w  k tó 
ry m  byłem  pierw szy raz. M u 
szę stw ierdzić, że ten uroczy 
zakątek naszego k ra ju  w yo b ra 
żałem sobie zupełnie inaczej. Z 
przykrością  zauważyłem , że w  
Zakopanem nie w idać tych prze 
m ian ja k im i ju ż  dziś przeważ
nie tchną inne m iejscowości 
wczasowe, czy uzdrow iska.

Odniosłem wrażenie, że . Za
kopane nie w yzby ło  się jeszcze 
burżuazyjne j m ieszczańskiej 
spuścizny przedwojennej.

Zakopane to reprezentacyjna 
m iejscowość wczasowra. A
przejść się główną ulicą, popu
la rn ym i K rup ów kam i, to aż 
p rzykro  popatrzeć na nieeste
tyczne w ystaw y, b ra k  dbałości, 
którego żadne wrzględy nie m o
gą uspraw ied liw ić .

M oje n iekorzystne w rażen ia 
spotęgował jeszcze w ypadek ja 
k i zaobserwowałem na d w o r

cu czekając na pociąg do K ra 
kowa.

W poczekaln i tuż  obok b u fe 
tu  siedzia ła p rzy  s to likach , ja k  
się zo rien tow ałem , m ie jscow a 
brać, k ilk u  gó ra li, do rożkarzy i 
ko le ja rzy . W szyscy ra c z y li się 
ob fic ie  wódką. L ib a c ja  „u ro z 
m aicona“  k rz y k a m i trw a ła  cały 
w ieczór.

O ile  m i w iadom o przepisy 
ko le jow a ostro zab ran ia ją  p ic ia  
w ó d k i w  bu fe tach i poczekal
n iach ko le jow ych . Czyżby te 
przepisy n ie  obow iązyw a ły  w  
Zakopanem?

N ied ługo  do Zakopanego z ja 
dą z całej P o lf l t i no w i wczaso
wicze, p rzodow n icy  pracy, gó r
n icy, hu tn icy , w łókn ia rze .

Sądzę, że m ie jscow a Rada N a 
rodow a zadba ba rdz ie j an iże li 
dotąd o w yg ląd  i  życie te j n a j
p iękn ie jsze j m ie jscow ości w cza
sowej Polski.

A N T O N I S T R Z A Ł K O W S K I 
B ie lsk  P od laski

U chw a ła  rządu radzieckiego w  
spraw ie budow y K achow skie j 
E le k tro w n i W odnej nad D n ie 
prem  oraz kana łów  F o łu dn iow o - 
U kra ińsk iego  i  P ó łn o cn o -K rym - 
skiego s tanow i część składową 
sta linow skiego p lanu  przeobra
żenia p rzyrody.

Realizacja sta linow skiego pla  
nu przeobrażenia p rzyrody  
zm ieni geografię i  k lim a t o l
b rzym ich  obszarów Z w iązku  
Radzieckiego, p rzekszta łc i o b li
cze ziem i i da ludz iom  radziec
k im  potężną w ładzę nad s iłam i 
p rzyrody.

B udow a Kachowrskie j E le k 
tro w n i W odnej, kana łów  P o łud - 
n iow o -U kra ińsk iego  i Pćłnocno- 
K rym sk ie go  za jm u je  poczesne 
m iejsce wśród, innych  potężnych 
b u d o w li epoki s ta lino w sk ie j — 
e le k tro w n i w odnych w  K u jb y -  
szewie i  S ta ling radz ie  oraz 
G łównego K an a łu  T u rkm eń sk ie - 
go.

główny inżynier „Ukrwodstroju"

W spółdzielni w Świętowie 
powinny być artykuły  pierwszej 

potrzeby
W ’ Ś w iętow ie od k i lk u  la t  

funkc jonu je  Spółdzie ln ia Z w ią 
zku Samopomocy Chłopskie j. 
Początkowo spółdzie ln ia dobrze 
pracowała. O sta tn io  jednak 
często jest b rak a rty k u łó w  te 
go rodzaju, ja k  chleb, mięso, 
papierosy itp., o k tó rych  w ie 
m y, że nie b rak ich na rynku .

Ludność Sw ię tow a w  w ię 
kszości składa się z m ało i śred
n io ro lnych  chiopów, oraz z p ra 
cow ników  fizycznych i  um ysło 
wych.

Ludzie ci najczęściej n ie  m a
ją  w arunków  na to, by w  domu 
mieć zapas tłuszczu, mięsa, 
Chleba własnego w yp ieku , nie 
m ów iąc ju ż  o papierosach.

N a jb liższe m iasteczko odda
lone jes t o 15 k m  od S w ię to 
wa. M ieszkańcy S w iętow a 
zmuszeni są jednak  jeździć 
do m iasteczka po zakupy a r ty 
k u łó w  p ierw sze j potrzeby.

Tak być n ie  pow inno, n ie 
zbędne a r ty k u ły  m ieszkańcy 
muszą m ieć w  sw o je j spół
dz ie ln i.

K ie ro w n ik  zaopatrzenia ZSCh 
i  G m inna Rada Narodow a po
w in n y  postarać się, aby spół
dz ie ln ia  by ła  dostatecznie za
opa tryw ana w  a r ty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby.

S T A N IS Ł A W  K U B A C K I
S w iętow o

tro w n i W odnej.’ Od tam y kana ł 
biec będzie na po łudn ie  i po
łączy się z ko ry te m  rzek i M o- 
łocznej. No północ od M e lito - 
po la rzeka Mołoczna zostanie 
przegrodzona wysoką tamą, 
k tó ra  u tw o rzy  w  do lin ie  te j 
rzek i zb io rn ik  w odny o po jem 
ności 6 ’ m ilia rd ó w  m etrów  sześ
ciennych. Z b io rn ik  ten w raz z 
kana łem  Połudn iow o -  U k ra iń 
sk im ' stw orzy niezbędny zapas 
w ody dla  zraszania zasiewów 
w  ciągu całego lata.

l i  swą energią potężne u rzą 
dzenia pompowe. Prace ro lne  i 
hodowlane, wym agające znacz
nego nak ładu  sił, zostaną w  
szerokie j ska li ze le k try fik o w a 
ne. Kachow ska E le k tro w n ia  
W odna da ogromne ilośc i ener
g ii e lek tryczne j rów n ież prze
m ysłow ym  re jonom  U k ra in y .

Należy usunąć 250 milionów 
metrów sześć, ziemi

3.200 tysięcy ha ziemi 
otrzyma wodę

P ołudn iow e re jo n y  U k ra in y  i 
północne re jo n y  K ry m u  należą 
do na jżyźn ie jszych i  n a jc ie p le j
szych oko lic  w  Z w iązku  Ra
dzieckim . ustępujące pod w zg lę
dem  ciep ła  jedyn ie  rep ub liko m  
środkow o -  az ja tyck im . Potęż
na w a rs tw a  czarnoziem u ma tu  
do 160 cm. grubości. U m o ż li
w ia  to  up raw ę najcennie jszych 
ro ś lin  technicznych i  zbóż, ba
w e łny , pszenicy, ryżu. P o łud 
n iow a U k ra in a  i  pó łnocny 
K ry m  cierpią, jednak  sku tk iem  
posuchy.

D z ięk i budow ie  e le k tro w n i 
wodnej w  Kachówce, kana łów  
P o łudn iow o -  U k ra ińsk ieg o  i  
Północno -  K rym sk ie go  zosta
n ie  naw odnionych i  zroszo
nych wodą z D n iep ru  3 m i
lio n y  200 tys ięcy ha ziem i. 26 
re jonów  w  po łudn iow ych  ob
wodach U k ra in y  i  37 re jonów  
północnego K ry m u  o trzym a w o 
dę z potężnego D n iep ru .

O dprowadzenie w ody z D n ie 
p ru  u tru d n ia  fa k t, że D n iepr 
p łyn ie  o 50— 70. m e tró w  niże j 
od poziom u terenów , k tó re  m a
ją  być zroszone. D latego też 
początek kana łu  zraszającego 
będzie się zna jdow a ł powyżej 
tam y  N addn ieprzańskie j E le k 
tro w n i w odne j im . Len ina  (Za- 
poroże), k tó ra  spiętrza wodę w  
rzece do wysokości u m o ż liw ia 
jące j odprowadzenie w ody do 
po łudn iow ych  re jonów  U k ra i
ny  i  K rym u . K a n a ł pobierać 
będzie wodę z D n iep ru  w  ilo 
ści 600 —  650 m  na sek. ty lk o  
w  czasie silnego p rzybo ru  w o
dy, gdy ilość w ody w  rzece 
znacznie przewyższa potrzeby

Siadem listów naszych czytelników
S Z K O D N IK  Z O S T A Ł  U S U N IĘ T Y

13 lipca br. ob. W ład ys ław  G rze 
gorzew ski, p raco w n ik  U rzęd u  T e le 
fonów  M ie jscow ych w  W arszaw ie , 
napisał do nas obszerny list w  spra
ny ie stosunków panu jących  w  re fe 
racie  kw a te ru n k o w y m  P rezy d iu m  
G R N  w  M arkach .

Ob. G rzegorzew ski podał k ilk a  
k o n k re tn y ch  p rzy k ła d ó w  k u m o te r
stwa, b iu ro k ra c ji itp . Zd arza ło  się, 
że m ieszkania o trz y m y w a li w  M a r 
kach  spekulanci, hand larże  i k am ie -  
niczn icy, podczas gdy ludzie  p racy  
ub iega li się o nie bezskutecznie.

K ontro la  przeprow adzona przez 
P rezyd iu m  P r n  w  A n in ie  w  pe łn i 
potw ie rdziła  słuszność za rzu tów  ob. 
Grzegorzewskiego.

W  w y n ik u  spraw y w iceprzew odn. 
G R N  w  M arkach , ob. S zyd łow ski, 
został odwołany ze swego s tanow i
ska. N a  stanowisko re fe re n ta  k w a 
terunkow ego zostanie pow ołany no
w y  urzędn ik. P rzew odniczącem u  
P rezyd iu m  G R N  w  M a rk a c h , ob. 
W itko w skiem u udzielono nagany za 
to lerow an ie  szkodliw ej działalności 
Szydłowskiego. Z reorgan izow ana zo 
stała również G m in na K o m is ja  L o 
kalow a w  M arkach , k tó ra  czuwać  
będzie nad w łaściw ą gospodarką i 
spraw ied liw ym  rozdziałem  lo ka li.

P R A C A  K O M IS J I L E K A R S K IC H  
U L E G N IE  R E O R G A N IZ A C J I

"W. dn iu  12 w rześnia br. w y d ru k o 
w a liśm y  list p t.: ..Z b y tn ia  gorliwość, 
gzy b iu ro krac ja? “ — w  k tó ry m  ob. 
Lew m zon  om aw ia jąc  zadania i pracę  
k o m is ji lekarsk ich  w  b. U bezp ie - 
czalni Społecznej s tw ie rdził, że pro
cedura przy  uzyskan iu  zw o ln ien ia
^ekarskiego j est ‘ zbyt u tru d n io n a  i 
w ym aga poważnej s tra ty  czasu.

W  odpow iedzi na ten  lis t o trzy m a 
liśm y  z Z a k ła d u  Leczn ic tw a  P raco w  
niczego w y ja ś n ien ie , że:

„U w a g i za w a rte  w  a rty k u le  oraz  
w y n ik i dochodzeń przeprow adzo
nych w  obwodzie leczn iczym  p rzy  
pl. D ąbrow skiego, k tó re  u ja w n iły , iż 
is to tn ie  prace k o m is ji le k a rs k ie j są 
w  pew n ym  stopn iu nacechow ane biu  
ro k ra ty zm em , s k ła n ia ją  Z a k ła d  Lecz  
n ic tw a  Pracow niczego do p rzepro
w adzen ia  w  dniach na jb liższych  ge
n e ra ln e j k o n tro li to k u  p rac  wszyst
k ich  k o m is ji le k a rs k ic h  d z ia ła ją 
cych na te ren ie  m . W arszaw y.

Dotychczasow e zarządzen ie  o spo
sobie o rzekan ia  o niezdolności do p ra  
cy, w ydane  w  k w ie tn iu  b r. zostały  
obecnie poddane re w iz ji. U znano bo
w iem  za m ożliw e  p rzy zn a n ie  le k a 
rzom  p raw a do o rzekan ia  o n iezdol
ności do p ra cy  na przeciąg dn i dzie
w ięc iu  bez konieczności uzyskan ia  
o p in ii ko m is ji. D op iero  p rze d łu ża ją 
cy się ponad dn i dziew ięć  urlo p  zdro  
w o tn y  w ym aga orzeczen ia i  zgody  
k o m is ji le k a rs k ie j.

Prace rolne
zostaną zelektryfikowane
Od zb io rn ika  na rzece M o 

łocznej trasa kana łu  do jdzie do 
m iasta A skan ia -N ow a. T u ta j 
kana ł P o łudn iow o - U k ra iń sk i 
prze jdz ie  w  K an a ł Północno- 
K ry m s k i, k tó ry  prze tn ie  stepy 
północnego K ry m u  i zakończy 
się w  okolicach Kerczu, o 550 
km  od Zaporoża.

o d  kan a łu  . P o łudn iow o -  U -  
k ra ińsk iego  i Północno -  K ry m 
skiego odgałęziać się będą w ie l
k ie  kana ły  odprowadzające, 
k tó re  rozprowadzą wodę m ię 
dzy poszczególnym i m asyw am i 
zraszanego te ry to r iu m . Ogólna 
długość kana łów , odprowadza
jących w ynosić będzie 300 km . 
Prócz zb io rn ika  wodnego na 
rzece M ołocznej zbudowane zo
staną w  ty m  samym celu 
w zd łuż trasy  kana łów  P o łud
n iow o -  U kra ińsk iego  i  P ó ł
nocno -  K rym sk iego  mniejsze 
z b io rn ik i wodne. Łączna ich 
pojem ność w ynosić będzie m i
lia rd  m e trów  sześciennych.

W  kanałach P o łudn iow o -  U - 
k ra iń s k im  i  Północno -  K ry m 
sk im  woda p łynąć będzie z 
prądem  i  zrosi 700 tys. ha. Po
łożone w yże j obszary na lew ym  
brzegu D n iep ru  oraz część ob
szarów na p ra w y m  brzegu, do 
k tó rych  nie  można by doprow a
dzić w ody kanałem  tego ro 
dzaju, będą zraszane p rzy 
pomocy potężnych s tac ji pomp.

Obszary zraszane p rzy  pom o
cy pom p wynoszą 800 tys. ha. 
Oba kan a ły  i stacje pom p da
dzą poza ty m  możność naw od
n ien ia  1.700 tys. ha na U k ra i
n ie  i  na K rym ie .

W  pob liżu  m iasta K achów k i 
nad D nieprem  zostanie zbudo
wana tam a połączona z e lek
tro w n ią  wodną o m ocy 250 tys. 
k ilow a tó w . Tam a sp ię trzy w o 
dę i  s tw orzy ogrom ny zb io rn ik  
w odny, z k tórego przeprow a
dzony zostanie kanał. W oda w  
ty m  kanale p łynąć będzie z p rą

ra k i cukrow e, różne ro ś lin y  o 
dużym  znaczeniu d la  gospodar
k i narodowej.

tu rb in  N addn ieprzańskie j E le k - 1 dem. E le k tro w n ia  wodna zasi-

Realizacja tych  p lanów  bę
dzie w ym agała robót budow la 
nych na ogrom ną skalę. W y
starczy podać, że trzeba będzie 
wykopać 250 m ilion ów  m etrów  
sżeśc. ziem i. N a jtru d n ie jszym  
odcinkiem  budow y będzie w y 
kopanie m iędzy dorzeczem 
D n iep ru  a M ołocznej kanału, 
k tórego głębokość sięgać ma 
70 m. O grom ne urządzenia h y 
drotechniczne potrzebne będą 
przy przeb ijan iu , się przez S i- 
wacz.

Również oko lica  tam y i  E le k
tro w n i K achow skie j odznacza 
się tru d n y m i w a ru n ka m i geo
log icznym i. .

A b y  wykonać w szystk ie  p ra 
ce budow lane w  ciągu zapla
nowanego okresu 5— 6 la t, n ie 
zbędne będzie zast. .ow anie  na j 
nowszych osiągnięć te ch n ik i 
budow lane j. Państwo radziec
kie, p lanu jąc potężne ob iekty  
budow lane, zaopa tru je  je  w  
najnowocześniejszy sprzęt tech
niczny. F a b ry k i radzieckie  w y 
p ro d u ku ją  d la  n ich  m aszyny o 
w ysok ie j w ydajności, k tó re  u - 
ła tw ią  pracę i  obniżą koszta b u 
dowy. Zastosowane zostaną h y - 
d rom on ito ry , pom py ziemne, po
tężne kopaczki, specjalne m e
tody wysadzania z iem i w  po
w ie trze . R oboty budow lane zo
staną ze lek try fikow ane ; energ ii 
dostarczy Naddnieprzańska E - 
le k tro w n ia  Wodna.

W ody D n iep ru  i energia K a 
chow skie j E le k tro w n i w odnej 
zm ienią n ie  do poznania o b li
cze stepów p o łu d n io w o -u k ra iń - 
skich i  pó łnocnych re jonów  
K rym u . Posucha i  suche w ia 
t r y  zostaną pokonane. S tw o
rzone zostaną doskonałe w a 
ru n k i, zapewniające n iezm ien
nie  w ysok ie  p lony baw ełny, 
pszenicy, paszy, w a rzyw  i  in 
nych  upraw .. P lony na jce nn ie j
szej up ra w y  technicznej, ba
w e łny, wzrosną 3— 4-kro tn ie , 
p lony  pszenicy ozim ej zw ięk 
szą się 4—5-k ro tn ie , a zb iory  
pasz 8— 10-krotn ie , co s tw orzy 
trw a łą  podstawę rozw o ju  ho
d o w li byd ła . Na obszarach zra
szanych rosnąć będzie ryż, b u -

W  s tre fie  zroszonej i  naw od
n ione j na po łu dn iu  U k ra in y  po
g łow ie  byd ła  wzrośnie 5 -k ro t
nie, a jego p roduk tyw ność  3— 4- 
k ro tn ie . Przede w szys tk im  roz
w in ię ta  zostanie hodow la o- 
w iec, da jących cienką wełnę 
najlepszego ga tunku . U p raw y  
zbożowe i techniczne, hodow la 
byd ła , sadow nictwo, rybo łós- 
two, hodow la jedw abn ika , roz
w ija n e  dz ięk i kanałom , pom no
żą znacznie dochody ko łchoźn i
ków . Zastosowanie energ ii e lek
tryczne j u ła tw i ich pracę, pod
niesie k u ltu rę  p ro du kc ji. Z e lek
try fik o w a n a  zostanie orka, 
m łócka, strzyżenie ow iec i do
jen ie  k rów . W zdłuż kana łów  i 
w okó ł zb io rn ikó w  w odnych 
powstaną ochronne pasy leśne. 
Um ocnią one p iask i w  po łud
n iow ym  biegu Dniepru.

D zięk i w odzie z kana łów  m o
żna będzie zasadzić drzewa 
m orw ow e i owocowe.

Odbudowa starom iejskie j dz ie ln icy

Twórcza praca w imię 
triumfu kómunizmu

Lekcja języka rosyjskiego

P O P R A W IE N IE  Z A O P A T R Z E N IA  
M O K O T O W A

C zy te ln ik  nasz K lem ens Podściań  
ski w  liście sw ym  do nas poruszył 
spraw ę w a d liw ie  opracow anej sie
ci uspołecznionych sklepów  spożyw  
czych i  barów  m lecznych  w  re jo 
n ie  ul. R ak o w ie c k ie j w  W arszaw ie .

Z  uw ag am i C zy te ln ik a  zapoznaliś
m y  M in is ters tw o  H a n d lu  W e w n ę trz 
nego, k tó re  zaw iado m iło  nas, że w y 
dało D y re k c ji M H D  polecenie ob ję  
cia p lanem  sieci sklepów  M H D  u li 
cy R ak o w ie c k ie j 1 sąsiednich ulic .

W  na jb liższym  w ięc  czasie należy  
oczekiw ać w y d a tn e j p o p raw y  w  za 
opatrzen iu  te j części M okotow a.

N aród radzieck i jest w dz ię 
czny p a r ti i bo lszew ickie j, rzą
dow i radzieck iem u i w ie lk ie 
m u S ta lin o w i za ten now y w y 
raz n ieustannej tro s k i o dobro
b y t i ro z k w it K ra ju  Rad. N a
ród gotów jes t oddać wszyst
k ie  swe s iły  spraw ie rea lizac ji 
w ie lk ic h  zadań sta linow skich . 
M in ie  la t  k ilk a , a nad brzega
m i M orza Czarnego i A zow 
skiego, podobnie ja k  nad brze
gam i M orza K asp ijsk iego  w  p u 
styn iach A z ji Ś rodkow ej, prze
obrazi się przyroda. Na obsza
rze setek tys ięcy he k ta rów  d o j
rzewać będzie bawełna, pszeni
ca inne ro ś lin y  upraw ne. We 
wsiach kołchozowych pow sta
ną w span ia łe  sady i  p lan tac je  
w inogron , w  naw odnionych ste
pach na bogatych pastw iskach 
wypasać się będą setk i tysięcy 
byd ła , szerokie pasy leśne za
grodzą drogę niszczącym su
chym  w ia tro m  i  gospodarka 
kołchozów  nie  będzie zależna 
od kap rysów  przyrody.

Nowe budow n ic tw o nad 
D nieprem  jest jeszcze jednym  
dowodem  poko jow e j p o lity k i 
Z w iązku  Radzieckiego, zajęte
go potężną pracą tw órczą w  
im ię  tr iu m fu  kom unizm u.
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Równocześnie z budową nowych, osied li m ieszkan iow ych W ar
szawy odbudowuje się dzie ln icę starom ie jską. Na zd jęc iu : p ra 

ce p rzy  R ynku  S ta rom ie jsk im  Foto  a r

Ministerstwo K ultury i Sztuki 
przekazało Związkowi Literatów  

cenną bibliotekę

K ro n ika  teatra lna

W  M iesiącu pogłębien ia p rz y ja ź n i po lsko -radz ieck ie j zw iększy ła  się znacznie liczba uczestni
ków  kursów  języka  rosyjskiego. Na zd jęc iu : lekc ja  języka  ro  syjskiego w  św ie tlic y  TPPR

Stoczni G dańskie j Foto  a r

Naród ru m u ń sk i wybiera
terenowerady

M asy pracujące R um un ii w y - [pozycję  w  stosunku do reżim u, 
ają an. 3 bm. swych przed- j otaczano „ko rdonem  san ita r- 

s ta w ic ie li do obwodowych, re jo  ( n ym “  pod pre tekstem  rzekom ej 
^  owych, m ie jsk ich  i  gm innych j epidem ii, by un ie m oż liw ić  miesz 
Rad Ludow ych. Naród ru m u ń - : kańcom głosowanie. K o b ie ty  by 

głosuje na kandyda tów  | ły  w  ogóle pozbawioneski. .  . T , _  -------- -- , t. p raw a
I  ron tu  Ludow o -  D em okratycz- j wyborczego. N ie m ie li praw a 

i '  *  skład wchodzą i wyborczego w o jsko w i i bezro-
obok R um uńskie j P a r t ii R obot- j botn i, n ie  m ie li go rów n ież anal 
n iczej Generalna K on fede ra- ; fabeci, k tó rych  ja k  w iadom o w  
c.ia Pracy, Lu do w y Zw iązek Wę j R um un ii przed w yzw olen iem  bv 
g ie rsk i, Zw iązek M łodzieży P ra  j ł 0 k ilk a  m ilionów .
cujące j, Zw iązek Dem okratycz
n y  K ob ie t i inne organizacje ma 
sowę, k u ltu ra ln e  oraz ko m ite ty  
mniejszości narodowych.

Wybory
w Rumunii obszarniczo- 

kapitalistycznej
„W y b o ry “  w  R um un ii obszar- 

niczo - kap ita lis tyczne j m ia ły  
swą sm utną sławę. Faktycznym  
dyk ta to re m  w  terenie b y ł p re
fe k t  lu b  w ó jt. Przyboczne rady 
pow ia tow e  i gm inne b y ły  prze
w ażnie m ianowane, tzw. komisa 
ryczne. I  je że li odbyw a ły  się już  
w  końcu w yb o ry , to tak  się zaw 
sze „sk ła d a ło “ , że w yb ie ra n i b y 
l i  ludzie , służący apara tow i w y 
zysku.

M a fy  ludow e b y ły  w  p rak tyce  
pozbaw ione p raw a  wyborczego 
P raw o  wyborcze m ie li fak tycz 
nie  obszarnicy, przem ysłow cy, 
w ie lc y  przedsięb iorcy itd . W ięk 
szość ro b o tn ikó w  skreślano pod 
ro z m a ity m i pozoram i z lis t w y 
borczych. Wsie podejrzane o o-

W obecnych w yborach do rad 
terenow ych głosować będzie ca
ły  naród. Głosować będą obywa 
tele, k tó rzy  osiągnęli 18 la t, bez 
względu na płeć, narodowość, 
rasę. wyznanie, poziom w ykszta ł 
cenią i  zawód.

Poważne sukcesy 
budownictwa gospodarczego 

i kulturalnego
Naród ru m u ń sk i przystępuje 

dziś do w yborów , m ając za so
bą poważne sukcesy we wszy
stk ich  dziedzinach budow nictw a 
gospodarczego i ku ltu ra lnego .

Dzięki wszechstronnej pomo
cy Zw iązku Radzieckiego i o fia r 
ne j pracy ludu  rum uńskiego, 
państw ow y p lan gospodarczy 
w ykonany został w  r. 1949 w  
108 proc. P rodukc ja  przem ysło
wa lego roku  przekroczyła  zna
cznie p rodukc ję  przedwojenną. 
W r. 1950 przekroczy ona poziom 
przedw ojenny o b lisko  40 proc.

R um unia p ro du ku je  obecnie 
skom plikow ane maszyny, m oto

r y  Diesla, tra k to ry , kom b a jny  i
sprzęt dla przem ysłu na ftow e
go. W ciągu dsta tn ich dwóch la t 
pow sta ły  nowe fa b ry k i ,i w ie lk ie  
ko m b in a ty  przem ysłowe. Z bu
dowano nowe lin ie  kole jowe. 
P ow sta ją  nowe w ie lk ie  e lek trow  
nie. Wieś; rum uńska  otrzym ała  
ponad 5.000 tra k to ró w , k tó re  u- 
m o ż liw iły  powstanie ponad 1.000 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

W ro k u  bieżącym  ponad 
200.000 ro b o tn ikó w  rum uńsk ich  
korzysta ło  z wczasów p ra cow n i
czych, spędzając u r lo p  w  p ięk
nych m iejscowościach górsk ich  i 
nadm orskich, dostępnych przed 
w yzw olen iem  k ra ju  jedyn ie  dla 
m ałe j g a rs tk i obszarniczo -  ka 
p ita lis tyczn ych  w yzyskiw aczy.

W ładza ludow a w  R u m un ii o- 
siągnęła też znaczne sukcesy w  
sw ym  b u do w n ic tw ie  k u ltu ra l
nym . Na w si ru m u ń sk ie j pow 
stało około 11.000 Dom ów K u l
tu ry , 10.000 b ib lio te k , k tó re  óde 
g ra ły  w ie lką  ro lę  w  walce o l i k 
w idac ję  analfabe tyzm u i  pod
niesienie poziom u ku ltu ra lneg o  
mas chłopskich.

pe rspektyw y dalszego rozw oju , 
nakreślone planeta 5 - le tn im  i 
10 -le tn im  planem  e le k try fik a c ji 
k ra ju .

P ie rw szy ru m u ń s k i 5 - le tn i 
p lan  gospodarczy na okres la t 
1951 -  1955 p rze w id u je  w zrost 
poziom u p ro d u k c ji przem ysło
w e j o 200 proc. w  stosunku do 
r. 1950, oraz w zrost stopy życio
w e j mas p racu jących o 80 proc.

Poważne te zadania nak łada
ją  na szerokie rzesze lu d u  ru 
m uńskiego obow iązek a k tyw n e 
go udz ia łu  pracy now ych Rad 
Lu do w ych  — terenow ych orga
nów  w ładzy ludow ej.

Kandydatami są zasłużeni 
bojownicy o pokój 

i socjalizm

Wielkie perspektywy 
dalszego rozwoju

O sukcesach tych  m ów i odez
wa przedwyborcza K C  R um uń
sk ie j P a r t ii Robotniczej. Pod
kreś la jąc  historyczne osiągnię
cia ludu rum uńskiego we wszy
s tk ich  gałęziach budow n ic tw a 
gospodarczego i ku ltu ra lnego , 
odezwa staw ia przed narodem

Na lis tach  F ro n tu  Ludow o - 
! Dem okratycznego f ig u ru je  po- 
[ną d  110.000 kandyda tów  do te
renow ych Rad . Ludow ych , w y 
sun ię tych przez orgahizacje ma 
sowę i  publiczne zgromadzenia 
ludowe. K an dyd a tam i ludu  r u 
m uńskiego są na jba rdz ie j zasłu
żeni bo jo w n icy  o pokó j i  socja
lizm .

P racow n icy w a rszta tów  ko le 
jo w ych  „G r iv ita  Rosie“  wysunę
l i  jednom yśln ie  w  atmosferze 
n iezw ykłego entuz jazm u kan d y 
da tu rę  generalnego sekretarza 
R um uńsk ie j P a r t i i Robotniczej 
tow . G eorghiu D e j‘a. K andyda
tu ra  tow . G eorghiu D e j‘a w ysu 
n ię ta  została rów nież na zebra- 
ń iach rob o tn ików , chłopów, in 
te lige nc ji p racu jące j w  w ie lu  in 
nych m iejscowościach.

M asy pracujące R u m un ii w y 
sunęły rów n ież kandyda tu rę  se 
k re ta rza  K C  R um uńsk ie j P a rtii 
Robotniczej, n ieustraszonej bo -

„R O D Z IN A “  PO PO W A 
W  T E A TR ZE  IM . JA R A C Z A  

W  Ł O D Z I
P aństw ow y T e a tr im . S tefa

na Jaracza w  Łodz i w y s ta w ił 
sztukę au to ra  radzieckiego Iw a  
na Popowa „R odz ina“  w  prze
k ładz ie  Jerzego W yszom irsk ie- 
go oraz w  inscen izacji i  reży 
se rii dy r. Iw o  G alla. P rzedsta
w ien ie  łódzk ie  je s t p rap rem ie 
rą  „R o d z in y “  w  Polsce. Sztuka 
ta  ukazu je  okres m łodości W ło 
dzim ierza Le n ina  w  la tach od r. 
1886 do r. 1897. W  ro l i  Len ina  
w  la tach m łodzieńczych w ystę 
pu je  Jerzy Szpunar, w  ro l i  m at 
k i  Len ina  —  H a lin a  G allowa.

R O B O TN IC Y  PO ZN A Ñ S C Y  
N A  P R Z E D S T A W IE N IA C H  

H A M L E T A
N iesłabnącym  powodzeniem  

cieszy się w ystaw iona  przez 
Państw . T e a tr P o lsk i w  Pozna
n iu  traged ia  Szekspira „H a m 
le t“  z Tadeuszem B ia łoszczyń- 
sk im  w  ro l i  ty tu ło w e j. T ea tr Po 
znański da ł ju ż  36 przedstaw ień 
„H a m le ta “ , p rzy  czym  50 proc. 
publiczności s ta n o w ili robotn icy .

O zain teresow aniu arcydzie
łem  Szekspira wśród św ia ta  pra 
cy św iadczy m. in . fa k t, że zało 
g i poznańskich fa b ry k  zarezer
w o w a ły  d la  siebie w szystkie  
przedstaw ien ia w  g ru d n iu  br..

W  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i 
S ztuk i m in is te r St. D ybow ski 
przekazał uroczyście Z w iązkow i 
L ite ra tó w  P o lsk ich  1500-tomo- 
wą b ib lio tekę .

W śród o fia row anych  książek 
zna jdu je  się w ie le  cennych po
z yc ji z zakresu po lsk ie j l i te ra 
tu ry  p iękne j oraz poezji w ieku  
X IX  i* X X .

Do na jc iekaw szych 1 je d y 
nych ju ż  dz is ia j w  W arszaw ie ' 
egzem plarzy zaliczyć należy 
„B a rd a  po lskiego“  — a lbum  
poetów  po lsk ich , stanow iący 
na jobszern ie jszy przegląd po l
skich s il poetyck ich  i  zaw ie ra 
jący  przeszło 200 nazw isk auto
rów , następnie A n to log ię  P o l
ską, dzie ła K ras ick iego  wydane 
w  B e rlin ie  w  1845 r., w ybór
poezji T eo fila  Lenartow icza z 
r. 1895, „Z b ió r  p ism  po m n ie j
szych“ , zaw ie ra jący u tw o ry  Ste

fana W itw ick iego , wydane y 
L ipsku  w  1878 r „  Jana Kocha
nowskiego w  e d yc ji Tadeusza 
M ostowskiego — w yd aw n ic tw o  
z r. 1803, w ydan ie  jub ileuszow e 
„N a ska lnym  P odha lu“  K . T e t
m ajera z obrazam i ta trza ń sk i
m i W yczółkowskiego i rysun 
kam i W łodzim ierza Konieczne
go oraz pisma Józefa Bohdana 
Zalewskiego. Poważną pozycję 
stanow i rów n ież s ło w n ik  języka 
polskiego Lindego z roku  1855.

W szystkie te ks iążk i zakup io
ne zostały przez C entra lną B i
b lio tekę  In s ty tu tu  K u ltu ry  od 
b u k in is tó w  ulicznych i w łaśc i
c ie li p ryw a tnych  b ib lio te k  je 
szcze w  la tach 1945-46, a obec
nie przekazane przez M in is te r
stw o Z w iązkow i L ite ra tó w  P o l
skich stanow ić d lań będą cen
ną pomoc w  stud iach nad h i
s torią  poezji i  po lsk ie j l ite ra 
tu ry  p iękne j. (bor.)

f l

Nowy film  radziecki o Musorgskim

jo w n ic z k l o pokó j i  Socjalizm, 
tow . A n n y  Pauker, p ro f. P arho- 
na, p rem ie ra  Grozy, tow . V . L u -  
ca i  in nych  k ie ro w n ik ó w  p a r ti i 
i  rządu.

Jednym  z kandyda tów  jest 
m aszynista Paw eł Plesu z za 
k ła d ó w  przem ysłow ych „C ze r
w ony S ztandar“ , w  mieście no
szącym im ię  S talina . Za w y b it 
ne osiągnięcia p rodukcy jne  P le
su o trzym a ł o rder Sztandaru 
Pracy. Jest on a k ty w n y m  bo
jo w n ik ie m  o pokój i  cz łonkiem  
K o m ite tu  O brony P oko ju  w  
sw o je j fabryce.

M a ria  Cinca, robotn ica  z „B a 
w e łn ianych  Z ak ładów  P rzem y
s łow ych“  w  Bukareszcie, jest 
kandyda tką  do Stołecznej Rady 
M ie jsk ie j. Przed w yzw oleniem  
R um un ii, M a ria  by ła  służącą u 
ku łaka , a obecnie jes t jedną z 
na jba rdz ie j znanych lu dz i w  
R um un ii. Osiągnęła ona w y b it 
ne sukcesy w  swej p racy jako  
tkaczka w ie low arszta tow a i o- 
trzym a ła  na jwyższe odznacze
nia  państwowe.

Do Rady M ie js k ie j w  B uka 
reszcie kandydu je  w y b itn y  p i
sarz rum u ńsk i M ih a il Sado- 
veanu, członek Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju , k tó ry  za swą powieść 
pt. „M itre a  C o lor“  o trzym a ł na 
Ś w ia tow ym  K ongresie P oko ju  
w  W arszaw ie Z ło ty  M edal Po
ko ju .

P R Z E K Ł A D Y  L U B E L S K IE J  
„Z A Ł O G I N r  1“

Z  in ic ja ty w y  oddzia łu  lu b e l
skiego Z w ią zku  L ite ra tó w  P o l
sk ich  pow sta ła  w  L u b lin ie  pod 
nazwą Załoga N r  1 6-osobowa 
grupa cz łonków  Z w iązku  L ite 
ra tó w  Polskich.

*
M asy pracujące R um uńskie j 

R e p u b lik i Lu do w e j w yb ie ra ją  
ja k o  swych p rzedstaw ic ie li do 
te renow ych Rad Ludow ych  — 
najlepszych synów ludu  ru m u ń 
skiego, w yb ie ra ją  ludzi, k tó rzy  
dotychczasową w a lką  i  o fia rną  
pracą w ie rn ie  s łu ży li spraw ie 
budow n ic tw a  socja lizm u, spra
w ie  poko ju . H . D.

Jest to grupa lite ra tó w  pracu 
jących zespołowo nad p rzek ła 
dam i dzie ł l ite ra tu ry  radziec
k ie j. W  skład g ru py  wchodzą; 
F. A raszkiew icz, M a ria  Bech- 
czyc-R udn icka, K o n ra d . B ie lsk i, 
W acław  G ra lew sk i, K . A . Jaw or 
ski, L u d w ik  Za lew ski. D o tych 
czas przełożono 3 sztuk i a m ia 
now ic ie  „3 razy n ie “ D ychow icz 
nego i S łobodskoja, „W ie lk i los“ 
— A surow a i „K a lin o w y  g a j“  
K orn ie jczuka .

K in em a to g ra fia  radziecka m o
że poszczycić się now ym , w ie l
k im  sukcesem artys tycznym ; ko 
lo ro w ym  film e m  o w y b itn y m  
kom pozytorze ro sy jsk im  — M u - 
sorgskim .

F ilm  nakręcony został na pod 
staw ie scenariusza A. A b ram o
w a i  G. Roszala. Reżyserem f i l 
m u jes t G. Roszal (tw órca do
skonałego f i lm u  o Paw łow ie). 
O pera toram i f i lm u  b y li;  M. Ma- 
g id  i  L , Sokolski. W  ro l i g łó w 
ne j kom pozytora  M usorgskiego 
w ystępu je  doskonały a k to r (zna 
ny  nam  rów n ież  z f i lm u  o Pa
w łow ie ) — A. Borysow.

Z arów no ideowa treść film u , 
jego w ie lka  wartość w  walce o 
rea lizm  i  naw iązan ie do na jle p 
szych tra d y c ji na rodow e j k u l
tu ry  i  sz tuk i ludow e j, jego zja
d liw e  ostrze satyryczne, sk ie ro 

wane p rzeciw ko kosm opolitycz
nym  tendencjom  snobów z dru 
g ie j po łow y X IX  stulecia, spra
w ia ją , że f i lm  choć historyczny, 
n ic  n ie  s tra c ił w  swej w ym ow ie  
z zupełn ie współczesnej a k tu a l
ności.

W yb itne  są rów n ież  w a lo ry  
artystyczne f ilm u : doskonała re
żyseria i gra akto rów , piękna 
ilu s tra c ja  muzyczna i św ietne 
głosy śpiewaków  i śpiewaczek, 
w ystępu jących w  film ie , wresS 
cie na tu ra lne  ko lo ry , k tó re  po
zw a la ją  n iek iedy  w prost zapo
m inać, że to  przecież f ilm , a nie 
otaczająca nas żywa przyroda.

N ależałoby wysunąć pod adre
sem F ilm u  Polskiego życzenie, 
aby ten św ie tny  f i lm  ja k  n a j
szybciej ukazał się na ekranach 
Polski.

R, S.

SZACH Y
K O N K U R S „ A "  
Zadan ie  N r  82 

M . H ave l
(X nagr. „Sach“ 1949-1)

„K O Ś C IU S Z K O  W  B E L  V IL L E “  
N A  SCENIE T E A TR U  

O LS Z TY Ń S K IE G O
Państw, T ea tr im . Jaracza w  

O lsztyn ie  w y s ta w ił sztukę histo 
ryczną J. T. Dybowskiego p.t. 
„Kościuszko w  B e lv ille “ . Sztu
kę reżyserował S. M ils k i, k tó ry  
jednocześnie gra jedną z ró l 
g łów nych. Postać Kościuszki od 
tw arza  B. P ło tn ick i.

5 -LE C IE  T E A T R U  L A L K I  
I  A K T O R A

M ie js k i T ea tr L a lk i i A k to ra  
w  W ałb rzychu w ys taw ia  na pię 
ciolecie swego is tn ien ia  sztukę 
S. M arszaka „Dw anaście m ie 
sięcy“ .

„R E W IZ O R " W  JA R O S Ł A W 
S K IM  T E A TR ZE  ZW. ZA W .

K O N K U R S  „ B “ 
Zadan ie  N r  82

a4, Ha5. 8. Hd2, Sb—c6. 9. Sf3, c:d4  
10. c:d4, H:d2 +  . 11. G:d2, Sf5. 13' 
GC3! Gd7. 13.Gd3, Wc8. 14. Kd2, 0—0. 
15. a5, Wc7. 16. W h —et! f6(?). 1“  
G :f5! e:f5. 18. e:i6, W :f6 . 19. W a—bl, 
h6. 20. W b6, Ge6. 21. tVe—bl,
W f—f7. 22. S e lf  14. 23. f3, g5. 24; 
Sd3, Kh7. 25. W e l, W f6. 26. W c f  
Wc8. 27. Sb4. S:b4. 28. W :e6! W:eS. 
29. W :c8, Sc6. 30. a6! b:a6. 31. W c7+' 
Kg6. 32. W d7, Se7. 33. Gb4, Sf5. 34; 
W :d5, Sc3. 35. W d8, S:s2- 36. d5' 
W b6. 37. Gc5, W b7. 38. Wc8! ShJ 
39. Ke2, Sf5. 40. W C 6+!, Kh5. 41. d6' 
Wd7. 42. Wc7 i czarne poddały si?'

Ś w ietn a  p a rtia ! Na specjalną U' 
w agę zasługuje b. subteln ie Prze. 
białe  założony deb iu t i  p re cy zy jń 8 
końców ka.

D eb iu t Collego

gra n y  w  rozgryw kach  I  L ig i 
K ra k o w ie  w  m eczu „O gniw o . 
C racovia“ — „ K o le ja rz “ K rajró  
B ia łe : Ś liw a  C zarne: C iejb*

1. S13, SfG. 2 .d4, d5. 3. e3, e6.

T ea tr Z w iązków  Zawodowych 
w  Jaros ław iu  w y s ta w ił kom edię 
Gogola „R e w izo r“  w  reżyserii 
Z ie lińskiego. Rolę ty tu ło w ą  gra 
ob. M a tw ij.

P ozyc je  dzisiejszą b ierzem y  z p a r
t i i  H a s ze k -V ra n e k , g rane j n ied aw 
no w  G o ttw a ldo w ie . B ia łe  m ają  o- 
czyw lście o lb rzym ią  przew agę, zna
cznie w ięce j te renu , opanow ały  o- 
tw a rtą  lin ię  „ b “ i w d arty  się cięż
k im i iig u ra m i do obozu p rze c iw n i
ka. G rozi W :f7 , skoczek odejść nie  
może. W  trag iczne j sytu ac ji czarne  
spróbow ały  jeszcze 1... Wa8— b8, 
b ia iym  udało się je d n ak  obalić  tę 
koncepcję  k ilk u  s iln ym i i e fe k to w 
nym  rucham i. Jak?

P a rtia  francuska
grana na tu rn ie ju  m iędzynarodo

w y m  w  W e n e c ji br.
B ia łe : Sm yslow  - C zarne: L e te lie r  

1. «4, e6. 2. d4, d5. 3. Sc3, G b l. 4. 
e5, c5. 5. a3, G :c 3 + . 6. b:c3, Se7. 7.

Gd3, C5. 5. c3, Sc6. 6. Sb—d2, Gd®' 
7. 0—fl, e5<?!> 8. d:c5, G:c5. 9. t *  
0—0. 10. e:d5, H:d5. 11. He2. Gg4. i;' 
Gc4, Hd7. 13. Se4! Ge7. 14. W d l, 11 t j  
15. h3, Gh3. 16. Sg3, Gg6. 17. Sb* 
W f—e8. 18. S:g6, h:gG. 19. Se4, S:c* 
20. FI:e4, W  a—d8. 21. Ge3, W : d l*  
22. W :d l, 86?? 23. H:g6, W f8. 24. ID *  
Sd4. 25. Hd3, Sc6. 26. Hf5. Sd4. * 
c:d4! H :c t. 28. d:c5, H:a,2. 29. W« 
Gb4. 30. Gd4! b5. 31. CG, f6. 32. HS 
i czarne poddały  się.

M im o  ęaczej przedwczesnego r  , 
chu 7... eó udało się czarnym  osi« 
gnąć zupełn ie  zadow alającą P °zjL\ 
cję. S traszny  błąd 22.. a6 kosztow i 
nie  ty lk o  piona, ale i osłabić’ 
pozycji rozsady, a dalsze upró5^ 
czepia nie przeszkodziły  b ia łym  ,t 
zorgan izow aniu  m ożliw ego do 0 
parcia a taku  m atowego.

grana
P A R T IA  S Y C Y L IJ S K A  ,

w tu rn ie ju  o m istrzost 
ŁO ZSz w  oŁdzi br.

B ia łe : K azaneck i j
C zarne: W i tk o * 5

1. e4, c5. Z. Sf3, dfi. 3. d4, c: d4? -
S:d4 , Sf6,, 5. Sc3, a6. 6. Gc4, e6'«i
Gg5., Ge7 . 8. Hd2 . Hc7. 9. Gb3, ;
10. a 3, Gb7. 11. f3, Sc6 12. :
Sa5. 13. 'W a -d l, Sc4. 14. G:c4,
15, \G:f6, g:f6. 16 Kf2,. Gc6. 17. I* i
Gd7 18. W h -e l. d5. 19. K i l ,
20. H :f6, H:!li2. 21. Sd4 , Wg8*
g4, Ge7 i białe poddały się.

C zarne  b dobrze w yzyska ły  yy
ka  drobnych niedokładności y y  
łych. P re c y z y jn ie  obliczone, 
b in acy jn e  zakończenie  d osko* ; 
św iadczy o dużym  ta lenc ie  v 
m is trza  P o lsk i ju n io ró w .


